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A PERSPEKTYWY ROZWOJU LOTNICTWA CYWILNEGO A. POLITYKA 
KADROWA W URZĘDACH WOJEWÓDZKICH

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
A. Gromyko w Hiszpanii

Spotkanie radzieckiego
ministra

W Swinoporcie

Biuro Polityczne KC PZPR 
W dniu 20 bm. rozpatrzyło in­
formację dotyczącą stanu lot­
nictwa cywilnego i perspektyw 
jego rozwoju. Polska ma w tej 
dziedzinie bogate tradycje i dys 
ponuje doświadczoną kadrą.

Biuro Polityczne stwierdziło, 
w nadchodzących latach na- 

'leży zapewnić dalszy rozwój lot 
nictwa cywilnego. Akceptowa­
no program wielostronnych za- 
jmierzeń w tej dziedzinie, p>rze- 
. widujący wyposażenie w samo­
loty i śmigłowce produkcji poi 
niskiej i radzieckiej, moderniza- 
;«ję i rozbudowę lotniisk. Jedno­
cześnie zalecono opracowanie 
nowych zasad organizacyjnych 
oraz systemu ekonomiczno-fi­
nansowego, dostosowanych do

potrzeb rozwijającego się lot­
nictwa cywilnego.

W kolejnym punkcie obrad 
dokonano oceny realizacji za- 
sed polityki kadrowej w urzę­
dach stopnia wojewódzkiego na 
przykładzie województw kie­
leckiego i rzeszowskiego.

Stwierdzono, że w rezultacie 
stałego zainteresowania tą waż 
,ną dziedziną ze strony instan­
cji i organizacji partyjnych, 
wojewódzkich rad narodowych 
oraz wojewodów, nastąpił — w 
okresie po reformie admini­
stracji terenowej — istotny po­
stęp w doborze, rozmieszczeniu 
i doskonaleniu kwalifikacji 
kadr. Wzrósł poziom i jakość 
.pracy urzędów wojewódzkich.

Znajduje to wyraz w lepszym 
spełnianiu funkcji'zarządzają- 
co-wykonawczych i coraz 
sprawniejszej obsłudze obywa­
teli. Urzędy wojewódzkie udzie 
lają także skuteczniejszej po­
mocy jednostkom stopnia pod­
stawowego, w gminach, i mia­
stach.

Biuro Polityczne, oceniając 
pozytywnie dotychczasowy do­
robek w realizacji polityki ka­
drowej, wskazało na potrzebę 
dalszych deialań zmierzają­
cych do zapewnienia systema­
tycznego wzrostu kwalifikacji 
oraz kształtowania właściwej 
postawy ideowo-moralnój pra­
cowników administracji tere­
nowej. (PAP)

z Juanem Carlosem I
Przebywający w Madrycie 

minister spraw zagranicznych 
ZSRR, Andriej Gromyką. w po­
niedziałek spotkał się z głową 
państwa hiszpańskiego, królem 
Juanem Carlosem I.

W czasie rozmowy, która upły 
nęła w przyjacielskiej atmosfe 
rze omawiano sprawy dotyczą­
ce zagadnień międzynarodo­
wych. Obie strony wyraziły dą­
żenie do dalszego rozwoju i po 
głębienia stosunków między 
obu krajami zgodnie Z interesa 
mi narodów radzieckiego i hisz 
pańskiego oraz w celu utrwalę 
nia europejskiego i międzyna­
rodowego bezpieczeństwa.

Dokończenie na str. 2

CO O TYM SĄDZICIE Na Węgrzech otwarto
ł Zdrowie tylko moje?

> 1/aroł Z. trzy razy dostawał pisma podobnej treści. Wyjaśnia- 
no w nich, że ponieważ przekroczył granicę 40 lat — lekarz ■ 
rejonowy serdecznie go zaprasza na dokładne wszech­

stronne badania. Wyjaśniono też, że to wążne, bo właśnie po 
czterdziestce dają o sobie znać różne symptomy groźnych cho­
rób, że teraz można usunąć je z łatwością, aie później...

Karol Z. czuł się zdrowy. Wyrzucił więc do kosza owe uprzej­
me pismo. Z dr.ugm i trzecim uczynił-podobnie. Panie z rejonu 
były jednak uparte. Pewnego popołudnia iedno z nich — pie­
lęgniarka środowiskowa zjawiła się, by Karola Z. przekonać. 
I wtedy właśnie on nie wytrzymał.

„Odczepcie się w końcu ode mnie" — wrzasnął wcale nie 
kulturalnie''. Co was obchodzi moje zdrowie. To moja osobisłp 
sprawa. I nie życzę sobie, żeby ktoś ciągał mnie po przychod­
niach, gdy wcale tego nie chcę. Jeśli będę chory — sam do

zbudowaną przez polskie
20 bm. w miejscowości Kaba 

w pobliżu Debreczyna na Węg­
rzech wschodnich z udziałem wi 
cepremierów PRL i WRL, Ka­
zimierza Secomskiego i Gyula 
Szekera, odbyła się uroczystość 

;otwarcia cukrowni „Hajdusagi” 
ń zbudowanej pod klucz, przez 

polskie załogi.
5 września br. „Hajdusagi"

i dostaw kompletnych obiekt 
przemysłowych „Chemade 
którego specjaliści sprawo w 
dakże nadzór montażowy o 
kierowali rozruchem zakładi 
6 listopada br. zakończyła 
pełnym sukcesem próba gwa 
cyjna cukrowni.

W wyginą zony eh przemów 
niach Gyula Szeker i Kazimierz

Na terenie Bazy Przeładunku Surowców Chemicznych — Swino- 
port HI zakończono montaż olbrzymiego magazynu surowców. 
Obecnie przeprowadza się prace regulacyjne przenośników taśmo­

wych.
Natomiast przy realizacji Bazy Przeładunków Węgla — Swinopokt 
IV roboty koncentruję się głównie na budowie wywrotnicy wagonów.
Na zdjęciu: wyładunek surowców chemicznych z m/s 

Śląsk" przy Nabrzeżu Chemików w SWI — 3.
Górny

dala już pierwszy cukier. Gc- Secomski podkreślili, że cukrów 
ncralnym projektantem oraz do nia w Kabie jest dobitnym 
stawcą maszyn i urządzeń dla przykładem stale rozwijającej 
fcukrowni było warszawskie się polsko - węgierskiej współ- 
przedsiębiorstwo projektowania pracy gospodarczej. (PAP)

do zatwierdzenia przez Senat USA

‘ । was kalię..."
Ale gdy tak Karol Z. lub każdy inny do niego podobny pod- 

. iopieczny służby zdrowia — pożyje jeszcze nieco lat i stwierdzi 
kiedyś (nie bez bólu), że coś nie gra z sercem, coś niedobrego 

3 Iz żołądkiem czy nerkami — zaniepokoi się. I uzna nagle, że pil- 
S ‘nie potrzebuje kogoś — kto mu zdrowie szybko i skutecznie przy- 
E wróci. Kto? — Oczywiście lekarz.
K । A jeśli — czego wykluczyć się nie da — leczenie będzie się 
| przeciągało, bólu i niepokoju doznawać będzie coraz więcej — 

być może ów pan Karol znów nie wytrzyma. Tyle, źe inaczej bę- 
| , dzie krzyczał, trochę inaczej:

„Dlaczego was tak mało obchodzi moje zdrowie. Dlaczego nie 
@ : chcecie mi szybko i debrze pomóc. Przecież to wasza sprawa 
' wyleczyć mnie. Za to wam płacą"...

O Krystynie B. można bez lekarskich badań powiedzieć, że 
| .zdrowia to ona nie mo. Wygląda marnie, a ci, którzy blisko z nią 
, współpracują nieraz mają okazję widzieć — choć udają, że tego 

nie widzą — jak bierze tabletki, krople, walczy ze złym samo- 
| poczuciem. Niewiele mówiąc starają się — gdy tylko to możliwe 

— pomóc jej jakąś w pracy, wziąć na siebie to czy tamto zada-

Dzisiaj rozpoczyna się I Kongres
J Naukowy Kultury Fizycznej i Sportu

Dzisiaj o godz.10 w auli po­
znańskiej Akademii Wychowa­
nia Fizycznego, najstarszej tego 
typu uczelni w Polsce, obchodzą 
cej w tym roku 60-lecie swego 
istnienia, rozpocznie się cztero 
dniowy I Kongres Naukowy 
Kultury Fizycznej i Sportu bę­
dący pierwszym tego rodzaju 
w dziejach Polski. Odbywa sie 
on na rok przed Światowym

nej, Kultury i Sztuki, a także 
Płac i Finansów.

Na czele Komitetu Organiza 
cyjnego Kongresu stoi zastęp­
ca przewodniczącego GKKFiS 
dr Bogusław Ryba, a jego za­
stępcą jest rektor poznańskiej 
AWF, prof. dr hab. Zbigniew 
Drozdowski. Program Kongre- 
s>u jest bardzo bogaty. Jego 
głównym zadaniem jest podsu­
mowanie dokonań sportu i kul 
tury fizycznej w okresie 35 lat 
PRL. Obrady toczyć się będą w

Senacka Komisja Spraw Za- 
granicżnych przekazała w po­
niedziałek radziecko - amery­
kański układ w sprawie ograni­
czenia strategicznych zbrojeń 
ofensywnych do zatwierdzenia 
Senatowi w pełnym składzie. 
Dokument może zostać przędło 
żony Senatowi do ratyfikacji 
już w początkach przyszłego 
tygodnia. Data rozpoczęcia de­
baty i kończącego ją głosowa­
nia nie jest jeszcze znana. Usta­
lą ją przywódcy obu ugrupo­
wań w Senacie, demokratycz­
nej większości i republikańskiej

mniejszości, którzy chcą debatę 
rozpocząć z chwilą poprawy 
perspektywy ratyfikacji tego 
dokumentu. Przeciwnicy poro­
zumienia SALT II dążąc ■ bo­
wiem do jego storpedowania, 
zamierzają przeciągnąć debatę 
w Senacie na przyszły rok w 
nadziei, iż siłą rzeczy znajdzie 
się ona w cieniuj kampanii . 
przedwyborczej w USA i w kon 
sekwencji zesłanie odłożona na 
nieokreśloną przyszłość. Raty­
fikacja układu wymaga po par- ‘ 
cia większości 2/3 Senatu, czy&i 
67 senatorów. (ĘAP)

W Leszczyńskiem i Pilskiem

I

; Kongresem Kultury Fizycznej w
| Tbilisi, a weźmie w nim udział
H około 400 osób z całego kraju, .

nie. Tylko, że nie zawsze tak można. Czasem robota piętrzy się, głównie naukowcy z uczelni wy’ 'czterech sekcjach — wychowa- 
nakłoda i wtedy o konflikty nietrudno. Zdarzyło się już, że w ner-
wach ktoś wykrzyczał:

— Bo wreszcie, zaczęłaby się pani leczyć, a nie tak. Udoje 
pani, że jest zdrowa, a właściwie... Szkoda mówić. A przecież są 
sanatoria, można przejść na chorobową rentę. Nikt by nie mu- 
siał za nikogo roboty odstawiać . ' *

Krystyna B. bardzo wtedy płakało. „Co ich obchodzi moje 
zdrowie. To ja się męczę, cierpię i staram. To moja osobista spra­
wa. Ale z pewnością chcą się mnie pozbyć. A przecież nigdy nie 
odmawiam, jeśli coś trzeba zrobić. Nawet jeśli muszę poświęcić 
na to więcej czasu".

Moje, wasze, nie muszę — musicie, takie dzielenie „kompe­
tencji" w odniesieniu do zdrowia — które przecież jest dobrem 
społecznym, warunkującym pomyślność ogółu — zdaje się być 
szczególnie bezsensowne. A fakt, że jednak stawia się w ten 
sposób sprawę wynika chyba z tego, że ciągle jeszcze lekarza 
traktuje się jako antidotum na chorobę. Jego zadaniem jest le- / 
czyć. Natomiast mało mówi się o tym, że strażnikiem zdrowia 
na co, dzień każdy jednak musi być sam.

We współpracy z lekarzami oczywiście. Zwykle jednak wy­
godniej zdrowie traktować jako prywatną sprawę — g^dy ono 
jest. To łatwiejsze, nie wymaga żadnych dodatkowych działań, 
nie trzeba się podporządkowywać nikomu. Dopiero gdy przyj­
dzie choroba — wtedy sytuacja się zmienia...

Ale jednak czy taka odpowiedzialność na zdrowie nie może 
stwarzać sytuacji nieprawidłowych? Takich, w których o spra­
wach rzeczywiście prywatnych chcą decydować inni. Czy można 
komuś nakazać dbanie o zdrowie, bo tak będzie lepiej dla jakie- 

:goś zespołu, czy można kogoś „uszczęśliwiać" na siłę?

JOLANTA LENARTOWICZ I

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy ńa Wasze Msty do 
najbliższego poniedziałku włącznie. Nasz adres: A „Głos 
Wielkopolski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznań.

chowania fizycznego a także 
osoby w różny sposób związane

: pracą i działalnością z szeroko 
. rozumianą kulturą fizyczną. 
Obecni będą przedstawiciele 
GKKFiS, reprezentanci związ-
ków zawodowych, związków 
sportowych, dziennikarze oraz 
przedstawiciele wielu mini-

nia fizycznego, sportu, rekrea­
cji ruchowej i rehabilitacji. Re­
ferat otwierający Kongres pt. 

; „35 lat kultury fizycznej i spor 
tu w Polsce Ludowej, ich per­
spektywy i zadania” wygłosi 

. przewodniczący GKKFiS Ma­
rian Reńke, natomiast referat 

’ pt. ..Rola i miejsce nauki w so-

Inauguracja Dni Książki 
Społeczno - Politycznej

W wojewódz­
twie leszczyń­
skim zainaugu-

cjalistycznym rozwoju Polski 
sterstw —między innymi Oświa Ludowej” — sekretarz nauko-
ty i Wychowania, Nauki i Tech wy PAN, prof. dr hab. Jan Kacz
miki, Zdrowia i Opieki Społecz marek, (h)

■ M0ini f W* rowano XIII 
Książki Spo 

o i łeCzno " Polity- 
° t i r * cznej w Biblio­

tece Miejskiej 
w Gostyniu. Otwarto tam wy­
stawę książek społeczno-poli­
tycznych oraz sprzętu audio­
wizualnego. Zaproszeni na inau

gurację nauczyciele szkół go­
styńskich, przedstawiciele załóg 
zakładów pracy tego miasta i 
bibliotekarze wzięli udział w 
prelekcji i dyskusji na temat za 
dań kultury i oświaty w świetle 
Wytycznych na VIII Zjazd par 
tii. (tt)

Wczoraj w klubie Złotow­
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej Ziemowit” odbyła się wo-

Dokończenie na str. 2
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Protest KP Japonii
Komunistyczna Partia Japonii 

wystąpiła z kategorycznym prote­
stem przeciwko decyzji władz od 
dania znacznej części terytorium 
byłej amerykańskiej bazy wojsko­
wej Tatikąwa w pobliżu Tokio do 
dyspozycji japońskich sił samoob­
rony. W opublikowanym oświad­
czeniu KP Japonii podkreśla, że 
decyzja ta nie liczy się zupełnie z 
wolą miejscowej ludności, doma­
gającej się wykorzystania teryto­
rium w celach pokojowych.

! Fundusze na rakiety MX
Senat amerykański w ostatnim 

czytaniu wyraził w poniedziałek 
zgodj na odblokowanie kredytów

w wysokości 57 min dolarów na 
budowę w Kalifornii pierwszej ba 
zy. przeznaczonej na przeprowa­
dzanie prób z międzykontynental- 
nymi rakietami MX, W ub. ty­
godniu podobną decyzję powzięła 
Izba Reprezentantów. Tekst usta­
wy został obecnie przesłany do 
Białego Domu dla podpisania go 
przez prezydenta.

Strajk greckich związkowców
W poniedziałek na dwie i pół 

godziny stanęła w Grecji komuni­
kacja, zamknięte zostały banki i 
sklepy. Ogłoszony przez Powszech 
ną Konfederację Greckich Robot 
ników strajk, został przeprowadzo 
ny zgodnie z uchwała konfedera­
cji związkowych centrali z Euro-

py zachodniej w sprawie tygodnia 
walki o prawa ludzi pracy i ra- 
pównienie im ochrony ich docho­
dów przed następstwami inflacji.

kanalach jest wiejący od strony 
morza wiatr, zwany tutaj sirocco.

Wenecja pod wodą
Już od tygodnia Wenecja znaj-

duje się praktycznie pod wodą,
wskutek anormalnej aury, która 
powoduje nadmierne wahania po­
ziomu wód*morskich. Woda wtar-
gnęła do starego zabytkowego 
trum miasta, podnosząc ■ się 
maksymalnego poziomu 125 
Zjawisko to jest w Wenecji 
precedensu, gdyż nie ma na
temat żadnych denych 
kach weneck/h. Jedną
czyn wzrostu

cen 
do

cm. 
bez 
ten

w kroni- 
z przy-
wody w

Bunt w więzieniu
Pięciu zabitych 1 wielu rannych 

— oto bilans wstępny buntu więź 
niów w zakładzie karnym w sto­
licy Wenezueli, Caracas. Rzecznik 
Ministerstwa Sprawiedliwości po­
informował o opanowaniu wiezie 
nia przez Gwardię Narodową i 
zdementował wiadomość, według 
której liczba ofiar wyniosła 10 za 
bitych. Zamieszki na terenie wlę 
zienia zaczęły się,* nocą z ub. nie­
dzieli na poniedziałek od podpa’e 
nia wielu pomieszczeń na znak 
protestu przeciw złemu traktowa­
niu podopiecznych zakładu przez 
Służbę więzienną.
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ponad 2,5 mieeiąca obra- 
* duje w Londynie kon­

ferencja w sprawie przyszło 
ści Rodezji. Jej burzliwy 
przebieg jest kolejnym po- 
twiełdzeniem znanej różni­
cy stanowiska ugodowego wo 
bcc rasistów z Salisbury rzą 
du biskupa Muzorewy i przy 
wódców Patriotycznego Fron 
tu Zimbabwe. Odrzucając ul 
timatum przedłożone przez 
szefa brytyjskiej dyploma­
cji, lorda Carringtona, 
Jośhua Nkomo oświadczył, 

. że patrioci przybyli -do Lon 
dynu na negocjacje, a nie w 
celu podpisania aktu kapi­
tulacji. Ostatecznie udało 
się jednak uzgodnić projekt 
przyszłej konstytucji nie­
podległego państwa Zimbab 
we oraz zasady rządzenia 
krajem do czasu nowych wy 
borów parlamentarnych.

Nie oznacza to bynaj­
mniej, że w Rodezji z dnia 
na dzień zakończy się trwa 
jąca 7 lat wojna i zapanuje 
spokój oraz społeczno - po­
lityczna sprawiedliwość. Po 
został bowiem do rozwiąza 
nia istotny problem zawie­
szenia broni, warunkujący 
ustanowienie tak zwanego 
okresu przejściowego. Zgod 
nie z decyzją Izby Gmin, za­
akceptowaną także przez Pa 
triotyczny Front Zimbabwe 
ma on przywrócić Rodezji 
status kolonii brytyjskiej i 
bezpośrednio poprzedzać no­
nie wybory parlamentarne 
Patrioci sprecyzowali wa­
runki zawieszenia broni i ta^ 
długo jak projekt brytyjski 
pozostawiać bedzie armii i 
nolicji rodezyjskiej dotych­
czasowe funkcje, nie zrezuc 
nu^a z walki partyzanckiej

Sytuację komplikuje po­
nadto fakt, że premier reżi­
mu rodezyjskiego odrzuca 
możliwość zwycięstwa sił pa 
4rintycznych w wyborach i 
gotów jest z zadorooleniem 
powitać zbrojna.interwencje 
^enubliki Południowej Afry 
''.i w' Rodezji,o której wsperr 
nict ostatnia premier RPA 
— Oieter Rotha.

- T^akie stanowisko znów od 
dala dzień 'urzeczywistnie­
nia dążeń narodu Zimbab^ 
we do snmookreślenia i nie­
podległości.

PIK

Program „lnterkosmos”

Międzynarodowa współpraca
w wykorzystaniu zdjęć satelitarnych

Przed kilku dniami Rada 
Państwa ratyfikowała konwen­
cję o przekazywaniu i wyko­
rzystywaniu danych ze zdalne 
go badania Ziemi z przestrzeni 
kosmicznej. Konwencja, podpi­
sana w Moskwie w maju 1978 r. 
przez kraje współpracujące w 
programie „lnterkosmos”, okre 
śia warunki wykorzystywania 
danych uzyskanych metodami 
zcrJnego badania Ziemi z 
przestrzeni kosmicznej. Ze 
zdjęć satelitarnych można uzys 
kać bardzo wiele informacji o 
zasobach naturalnych i poten­
cjale gospodarczym poszczegól­
nych państw. Przy dowolnym 
rozpowszechnianiu tego typu 
materiałów mogą być naruszo­
ne suwerenne prawa państw, 
których terytorium zostało sfo 
tografowane z orbity.

Konwencja stwierdza, że kaź 
de państwo, które dysponuje

zdjęciami (o określonych cha- szczególnie zdjęć satelitarnych 
rakterystykach technicznych) na potrzeby gospodarki 'naro-
obszaru innego państwa — nie dowej. Niedawno Związek Ra-
będzie ich ujawniać bez zgody dzieoki przekazał Polsce kilka- 
państwa, którego terytorium set zdjęć wykonanych z pokła-
zostało sfotografowane, ani wy­
korzystywać . ich w sposób 
sprzeczny z interesami tego pań 
stwa. Konwencja potwierdza też 
odpowiedzialność państw za 
działalność w tej dziedzinie. 
Jednocześnie konwencja służyć 
będzie pogłębieniu współpracy 
poszczególnych państw w wy- 
korzystywauiu zdjęć satelitar­
nych do celów naukowych i gos 
podarczych. Podpisana w Mos­
kwie przez kraje współpracują 
ce w programie „Lnterkosmos” 
konwencja, ma charakter otwar 
ty i mogą przyłączyć się do niej 
inne państwa.

Polska w ostatnich latach 
prowadzi intensywne prace nad 
wykorzystaniem teledetekcji, a

du stacji orbitalnej „Salut—6” 
podczas jej przelotów nad na­
szym krajem. Są to zdijęcia óbej 
mujące głównie tereny Polski 
południowej. Zdjęcia te są obec 
nie opracowywane w Instytu­
cie Geodezji i Kartografii. 
Część uzyskanych materiałów 
znalazła już zastosowanie prak 
tyczne; na podstawie zdjęć kos 
picznych z „Saluta—6” sporzą- 
dziono m. in. mapę stanu zale- 
sień na Górnym Śląsku. Zdję­
cia satelitarne wykorzystywa­
ne są także do sporządzania 
aktualnej mapy topograficznej 
oraz do opracowania najnow­
szej mapy, przedstawiającej 
użytkowanie ziemi i zagospoda 
rowanie kraju. (PAP)

Szczyt arabski w Tunisie

Potępienie separatystycznych 
porozumień Egiptu i Izraela

20 bm. w Tunisie rozpoczęło 
się 10 spotkanie przywódców i 
delegacji na najwyższym szcze 
blu 20 państw Ligi Arabskiej z 
udziałem Organizacji Wyzwolę 
nia Palestyny. Obrady otworzył 
w imieniu Iraku, w którym od

było przede wszystkim potępię 
nie separatystycznych układów 
egipsko-izraelskich i wynikłych 
z nich skutków dla całego świa 
ta arabskiego. W wystąpieniu 
tym Husein podkreślił rolę, ja 
ka przypada ruchowi palestyńbywało się poprzednie spotka­

nie na „szczycie”, prezydent te* skiemu i państwom pozostają-
go kraju Saddam Husein. Prze 
wodnictwo obrad objął prezy­
dent Tunezji, najstarszy wie­
kiem i najdłużej, bo ponad 40 
lat, kierujący losami- swego 
państwa, Habib Burgiba. '

Saddam Husein wskazał na
związki istniejące między ubie

cym w bezpośredniej konfron­
tacji z Izraelem, a przede wszy 
stkim Syrii i Jordanii. Saddam 
Husein z całą stanowczością 
potępił układy z Camp David 
torujące drogę do zawarcia se­
paratystycznych porozumień

związki istniejące między ubie egipsko-izraelskich, określając 
.* gipnoeznym spotkaniem-w-Bag*' ten proces jakordrogęJsapitula-

dadzie a obecną konferencją w cji i zdrady interesów arab- 
Turiisie. Powodem tych spotkań skich. (PAP)

Inicjatywa rozbrojeniowa ZSRR
Prośba o interwencję

i krajów socjalistycznych

J. Carter
. zwrócił się do Indii
Jak oświadczył we wtorek rze­

cznik ambasady’USA w Delhi, pre 
zydent Jimmy Carter zwrócił się 
do rządu Indii z prośbą, by pod­
jął się misji „dobrej woli” w spra 

’ wie uwolnienia amerykańskich za­
kładników. przetrzymywanych w 
gmachu ambasady USA w Tehera 
nie. (PAP)

W pierwszym Komitecie Po­
litycznym Zgromadzenia Ogól­
nego NZ przedłożono projekt 
rezolucji „o nie rozmieszczaniu 
broni jądrowej na terytoriach 
tych państw, na których jeszcze 
nje ma takiej broni”. Projekt 
został przedłożony przez Zwią­
zek Radziecki i 14 innych 
państw socjalistycznych oraz
niezaangażowanych. .

W dokumencie podkreśl
że

la się,
proponowane posunięcie

byłoby krokiem w kierunku cał 
kowitego wycofania broni ją­
drowej z terytoriów państw nie-

nuklearnych i sprzyjałoby za­
pobieżeniu rozprzestrzenianiu 
się tej broni. Zdaniem autorów 
dokumentu, należałoby zbadać 
możliwości zawarcia porozumie 
nia międzynarodowego w spra­
wie postulowanej przez projekt 
rezolucji.

W związku z tym wystosowa 
no prośbę do sekretarza gene­
ralnego ONZ, aby wezwał wszy 
■stkie państwa członkowskie do 
wypowiedzenia się na ten temat 
i aby przygotował odpowiedni 
raport przed kolejną sesja Zgro 
madzenia Ogólnego. (PAP)

Wykolejenie wagonu W Lesznie

sparaliżowało poznański dworzec Autobus wpadł

Inauguracja 
Dni Książki

Społeczno-Politycznej
Dokończenie ze str. I

jewód-zka inauguracja XIII Dni 
Książki Społeczno-Politycznej 
w Pilskiem. Obecni byli przed­
stawiciele wojewódzkich władz
partyjnych 
nych.

adminiistracyj-

. Tradycyjnie z tej okazji od­
był się wojewódzki finał tur- 
rrieju wiedzy pod nazwą „Co 
wiesz o swoim województwie”. 
Otwarto również wystawę ksią 
żek społeczno-politycznych.

Jak co roku, w tym okresie, 
zorganizowane zostaną liczne 

I spotkania z dziennikarzami, pi­
sarzami, czynne będą kierma-* 
sze książki. Cykl spotkań za­
inaugurowali wczoraj, przed­
stawiciele powstającego obec­
nie „Tygodnika Pilskiego ” — 
którzy przedstawili koncepcję i 
zamierzenia nowego pisma.

(wis)

donoszą
► Na drodze z Nowego Dworu

do Złotowa ^(Pilskie),
śmierć kierowca

poniósł
.Fiata” 126 p, któ

Posiedzenie Komisji RWPG

Pokojowe wykorzystanie 
energii atomowej

W Draonikowie koło Zielonej 
Góry rozpoczęło się 20 bm. 37 
posiedzenie stałej komisji 
RWPG d.s. pokojowego wyko­
rzystania energii atomowej. W 
zgromadzeniu uczestniczą dele­
gacje: CSRS, LRB, NRD, PRL, 
Republiki Kuby, SRR. SRW, 
WRL i ZSRĘ. Obecny jest też 
przedstawiciel SFR Jugosławii. 
Obradami komisji kieruje prze­
wodniczący Państwowego Ko­
mitetu d-s. Pokojowego Wyko­
rzystania Energii Atomowej 
ZSRR — minister Andriej Pe- 
trosjanc. Na posiedzenie zapro 
szeni zostali przedstawiciele 
Międzynarodowego Zjednocze­

nia Gospodarczego Aparatury 
Jądrowej „Interatominstru- 
ment”, Międzynarodowego
Zjednoczenia Gospodarczego 
„Interatomenergo” oraz Zjedno 
czonego Instytutu Badań Jądro 
wych w Dubnej k/Moskwy.

W czasie posiedzenia zostaną 
omówione sposoby realizacji 
przedsięwzięć, zmierzających 
do opanowania bloków energe­
tycznych z reaktorami wódno- 
ciśnieniowymi o mocy rzędu 
1000 MW, opracowania reakto­
rów prędkich, elektrociepłowni 
i ciepłowni jądrowych. Obrady 
potrwają do 23 bm. (PAP)

Udział kółek rolniczych 
w wychowaniu młodzieży

Obecnie w całym rolnictwie za­
trudnionych jest ok. 1,2 min mło­
dzieży, w gospodarstwach indywi­
dualnych pracuje ponad 600 606 lu 
dzi młodych, z tego ok. 43 006 gos 
podaruje samodzielnie. Liczba ta 
ostatnio systematycznie wzrasta, 
ponad 1/3 gospodarstw przekazywa 
nych następcom przez rolników 
w wieku emerytalnym trafia w rę 
ce ludzi młodych.

Rolę organizacji kółek rolni­
czych w wychowywaniu 1 kształ­
ceniu młodzieży wiejskiej oma-

wiano 20 bm. w Warszawie, na po 
siedzeniu Rady Głównej Central­
nego Związku Kółek Rolniczych. • 
Najważniejszym zadaniem młodzie 
ży wiejskiej "na obecnym etapie 
rozwoju kraju — stwierdził w 
swoim wystrojeniu przewodniczą­
cy Rady Głównej Federacji Socja 
listycznych Związków Młodzieży 
Polskiej — Krzysztof Trębaeżkie- 
wicz — jest twórcze uczestnictwo 
w powiększaniu produkcji rolnej 
oraz stopniowe poszerzanie socja­
listycznych przemian w rolni­
ctwie. (PAP) \

Spotkanie radzieckiego ministra 
z Juanem Carlosem I

Całą dobę — do wczorajsze­
go popołudnia — trwało usuwa 
nie skutków wypadku kolejowe 
go. kłórv zdarzył się w Pozna­
niu. Na Dworcu Głównym w po 
■niedzialek o godz. 14.05 wy­
koleił sie wagon pociągu towa 
rowego. Zaledwie jeden, ale tak 
niesźczęśliwie, że uszkodził 
słup trakcyjny i zerwał sieć ele 
ktryczną. Jakie to powodu ie 
następstwa dla stacji, na którą 
co kilka minut wjeżdża lub ją 
opuszcza pociąg, nie trzeba tłu 
marzyć. Potwierdziły to kłopo­
ty w ruchu podczas likwidowa­
nia awarii.

Można było korzystać tylko z 
trzech peronów poznańskiego 
dworca (1, 2 i 3), a pozostałe by­
ły nieczynne z braku zasila­
nia elektrycznego. Punktualne 
przyjmowanie pociągów z tra­
sy f ich ekspediowanie było 
więc niemożliwe. Powstał roz-

gardiasz. Pociągi przejeżdżają­
ce do Poznania wiele minut 
oczekiwały przed semaforami 
na umożliwienie wjazdu, inne 
opuszczały stacje nawet z kil­
kugodzinnym opóźnieniem. By­
ło to uciążliwe zwłasz­
cza w godzinach nasilonego ru­
chu wczoraj rano.

Naprawą szkód na dworcu za 
jęły się specjalistyczne ekipy, 
wykorzystując tak zwane po- 
ciągi sieciowe, z poznańskiej 
Dyrekcji Rejonowej Kolei Pań 
stwowych. Musiały wykonać li 
czne skomplikowane zadania, 
pracując bez przerwy także 
wczoraj w nocy. Gdyby nie to 
i ofiarność brygad, usuwanie 
awarii trwałoby zapewne dłu-

Wczoraj około godz. 14 ruch 
pociągów na poznańskim dwor­
cu odbywał się już bez zakłó­
ceń. (bop)

A

pod pociąg
Na peryferiach Leszna, na 

strzeżonym przejeździe przez 
tory kolejowe linii Leszno — 
Głogów, w poniedziałek wie­
czorem pociąg uderzył w prze­
jeżdżający właśnie autobus ko­
munikacji miejskiej* Bariery 
były wówczas otwarte. W wy­
niku katastrofy rannych zostało 
21 pasażerów autobusu. Jedena­
ścioro osób, po przebadaniu i 
noatrzeniu, zwolniono do domu. 
Z pozostałych dziesięciorga cię 
żel rannych, jedna zmarła, po- 
mstale znajdują się pod troskli 
wa opieką w szpitalu w Lesznie.

Przerwa w ruchu kolejowym 
trwała od godz. 18.47 do 21. 
Szczegółowe przyczyny wypad 
ku i rozmiar strat bada komisja 
Zachodniej Dyrekcji Kolei Pań 
stwowych w'Poznaniu. (tt)

ry w następstwie zbyt szybkiej 
jazdy nie opanował samochodu i 
uderzył w drzewo

► W miejscowości Bierzwienna 
Diuga (Konińskie) kierujący moto­
cyklem „WSK” w wyniku nie­
ostrożnej jazdy uderzył w tył wo 
zu konnego ponosząc śmierć.

► W Kotlinie (Kaliskie) kieru­
jący walcem drogowym zjechał na 
pobocze, a następnie do rowu, po 
wodując przewrócenie maszyny. 
Kierowca został nią przygnieciony 
i noniósł śmierć.

► W Smolnicy (Pilskie) na sku 
tek wybuchu pieca trocinowego, 
powstał pożar w warsztacie sto­
larskim. Spaleniu uległo jego wy 
porażenie. Straty wynoszą około 
55 000 zł.

► W Laskawicy' (Pilskie) nie­
trzeźwy mężczyzna przechodząę w 
pobliżu stawu wpadł do niego i 
utopił się. (jz)

Dokończenie ze str. 1
Przemawiając na obiedzńe 

wydanym na cześć ministra An 
drieja Gromyki, minister spraw 
zagranicznych Marcelino Orer 
ja Aguirre nawiązał do obu­
stronnego pragnienia rozwoju 
stosunków radziecko - hiszpań­
skich i wskazał, że w,ostatnich 
miesiącach osiągnięto na tej 
drodze znaczne postępy. Min. 
Oreja powiedział dalej, że istnie 
jące obecnie konflikty'między-1 
narodowe oraz napięcia powin­
ny być usuwane drogą pokojo­
wą, drogą dialogu i rokowań.

Andriej Gromyko w swym 
przemówieniu stwierdził, że 
drogi rozwiązania wielkich pro 
blemów nurtujących ludzkość 
można znaleźć wyłącznie w wa 
runkch pokoju, zaś podstawy 
uregulowania kwestii spornych 
można ustalić tylko przy stole 
-okowań. Dowodzi tego doświad 
czenie lat siedemdziesiątych, 
które ogólnie upłynęły pod zna 
kłem odprężenia. Również obec 
nie przeważa tendencja do od­
prężenia.

Głównym czynnikiem netra- 
trwnym jest trwający wciąż

■wyścig zbrojeń, przy czym ostat 
nio pojawiła się groźba jego 
wzmożenia właśnie w Europie. 
Zamierza się wprowadzić na te­
rytorium szeregu państw zachód
nioeuropej skićh ozłonków
NATO nową broń rakietowo-ją 
drową średniego zasięgu.

Minister Gromyko przyporo 
niał uroczyste , oświadczenie 
Leonida Breżniewa, że radziec­
ka broń jądrowa nie zostanie 
użyta przeciw .. tym krajom, 
które rezygnują z produkowa­
nia i uzyskiwania takiej broni 
i nie mają jej na swym teryto­
rium. ZSRR gotów jest nadać 
temu zobowiązaniu formę ofi­
cjalną wobec każdego zaintere­
sowanego państwa. Dotyczy to 
również Hiszpanii, bowiem na 
jej terytorium, jak podano do 
wiadomości, nie ma już broni 
jądrowej.

Na zakończenie min. Gromy­
ko stwierdził, że Związek Ra­
dziecki gotów jest ze w^-zech 
miar przyczynić się do konstruk 
tywnego i pomyślnego przebie­
gu p”7y szło rocznego spotkania 
w Madrycie przedstawicieli 
państw — uczestników konfe­
rencji euro newskiej. (PAP)

Porozumienia RFN
Na zakończenie oficjalnych roz­

mów, jakie przeprowadził w Peki­
nie federalny minister d's badań 
naukowych, Volker Hauff, podpi­
sano pięć porozumień na temat 
współpracy naukowo-technicznej

ChRL
dżinach: zachodnionlemieckiej te­
chnologii wykrywania złóż ropy, 
wzbogacania rud, współpracy w ba 
daniach surowców 1 materiałów, 
studiów na temat wykorzystania

. . __________. energii oraz jeszcze jednej dziedzi
między RFŃ a ChRL. Porozumienia ny, której nie określono. Badania
te dotyczą realizacji prójektów ba- prowadzone w Chinach, finansowa 
dawczych w następujących dzie- ne będą przez obie strony. (PAP)

Jeszcze tylko w tym tygodniu

Jak zaprenumerować 
„Głos Wielkopolski"
Jeszcze tyko w tym tygodniu przyjmuje się wpłaty na prenu­

meratę „Głosu Wielkopolsk ego" w oddziałach RSW „Prasa — 
Książka — Ruch", urzędach, pocztowych i u doręczycieli. „Głos" 
można zamawiać na styczeń przyszłego roku, I kwartał i półro­
cze lub na cały rok 1980.

Jednostki gospodarki uspołecznionej, instytucje, organizacje 
i ząkłady pracy zamawiają prenumeratę „Głosu Wiek opolskie­
go" w m ejscowych oddziałach RSW „Prasa — Książka — Ruch", 
a w miejscowościach, w których nie md takich oddziałów — 
także w urzędach pocztowych.

Cena prenumeraty miesięcznej wynosi 26 złotych, kwarłalnei 
— 78 zł, półrocznej — 156 zł, a rocznej — 312 zł. (—)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkopolsce: zachmurzenie całko­
wite, opady deszczu 1 mgły.

Temperatura minimalna od plus 
2 do plus 4 stopni, rpaksymalna od 
6 do 8 stopni.

Wczoraj o godzinie 16 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu plus 5 stopni, w Kalisza 
plus 7 stopni, w Koninie plus 7 stop­
ni, w Lesznie plus 4 stopnie, w Pile 
plus 7 stopni; ciśnienie 1004 hPa, 
czyli 753 mm.
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Do prac w kopalniach

Gigantyczna radziecka
Na mińskim 

stadionie

ciężarówka ■
Przeprowadzono pomyślne 

próby z nowym największym ra 
dzieckim samochodem ciężaro­
wym — 180-tonową wywrotką 
z silnikiem o mocy 2200 koni 
mechanicznych. Seryjna pro­
dukcja tego typu samochodów 
ciężarowych ma rozpocząć się 
w przyszłej pięciolatce (1981— 
1985) w fabryce samochodów 
Żodino koło Mińska (Białoruska 
SRR).

Nowy samochód ciężarowy 
jest przeznaczony przede wszy­
stkim do orać w kopalniach. Ma 
on 15 m długości i około 5 m wy 
spkości oraz może rozwijać szyb 
kość do 60 km/godzj

Fabryka samochodów w Zo- 
dino jest głównym producen-
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• NA PLACU BUDOWY

Rozpoczął działalność Charkowski Kombinat Budowy Do­
mów nr 1, pracujący według projektu specjalistów Instytutu Bu­
dowlanego „Dnieprobud" w Charkowie. Dzięki nowym proce­
som produkcji gotowych elementów budowlanych, w tym żelbe­
towych, można , obecnie znacznie zwiększyć liczbętstawianych 
przez kombinat budynków. Według ulepszonej konstrukcji zbu­
dowano też nową mieszalnię betonu. Przygotowuje ona beto­
nowe wnęki dła tuneli wind, które będą zainstalowane w pow­
stających domach.

*
• AUTOMAT WYDA JE POLECENIA

W Charkowskich Zakładach Metalurgicznych używa się 
w procesie produkcyjnym różne automaty, na przykład przy 
spuście stafi. Procesy te można znacznie zracjonalizować dzięki 
zastosowaniu pomysłu wynalazczego zespołu pracowników za­
kładów. Skonstruowali oni automat, który mieści się w małej 
przystawce do elektronicznego aparatu, sterującego procesami 
produkcyjnymi. Ma on własny „mózg", nastawiony przez opera­
tora przy pomocy klawiszy. W ten sposób programuje się auto­
mat, przekazując mu polecenia. Według opinii specjalistów 
z Charkowskiego Biura Konstruktorów-Automatyków, ten ulep­
szony automat znajdzie zastosowanie w metalurgii czarnej i ko­
lorowej, a po niewielkich zmianaęh konstrukcyjnych — w wielu 
gałęziach wytwórczości przemysłowej.

• EKSPORTOWE HAFTY

Chusty, serwety, bluzki i koszule oraz damskie stknie, ozdo­
bione haftami o regionalnych wzorach ukraińskich produkują 
ludowi mistrzowie hafciorstwa i krawcy oraz bieNźniarze frlii za­
kładów tekstylnych „Ukraina" w Charkowie. Ten oddział pro­
dukcyjny znajduje się w Bogoduchowie, a ma tylu klientów, że 
zamówienia na jego ludowe wyroby obejmują już nawet tę pro­
dukcję, którą podejmie w pierwszym półroczu 1980 r. Popyt na 
haftowane bluzki i serwety jest w Związku Radzieckim bardzo 
duży, a wyroby „Ukrainy" oferują domy towarowe Moskwy, Le­
ningradu, Kijowa, Lwowa i Jałty oraz są wysyłane za granicę. 
Ostatnio duże zamówienia na wytwory bogoduchowskich mi­
strzów złożyły: Polska, Czechosłowacja, Francja, Szwecja, Wło­
chy i Stany Zjednoczone, (wos)

- wywrotka
tern ciężarówek o wielkiej ła­
downości. Z taśm montażowych 
tej fabryki schodzą ciężarówki- 
wywrotki. które mogą nrzewo- 
zić ładunki o wadze 27. 45 i 75 
ton. Niedawno wyprodukowa­
no tam pierwsze samochodu 
ciężarowe o ładowności 110 ton.

W ZSRR ostatnio wiele uwa 
gi poświęca się produkcji ciężą 
rówek o zwiększonej ładowno­
ści.

Do produkcji wielotonowych 
ciężarówek przygotowują się za 
kłady samochodowe na Uralu i 
w centralnych rejonach kraju. 
Zakłady samochodowe Kama? 
na Powołżu będą orodukowałv 
150 000 wozów rocznie. (PAP'

Ponad 11000 turystów radzieckich 
i zagranicznych odwiedzi stolicę 

Białoruskiej Socjalistycznej Repu 
bliki Radzieckiej, Mińsk, podczas 
igrzysk olimpijskich. W mieście 
trwają przygotowania do przyjęcia 
gości. Dobiegają też końca prace 

remontowe na stadionie „Dyna­
mo".
CAF — fot. TASS

W ażnym wydarzeniem w 
życiu Kościoła katolickie 
go i działalności papieża 

Jana Pawła II było niedawne 
zebranie wszystkich kardyna­
łów — Kolegium Kardynalskie 
go. Ten Senat Kościoła — jak 
się przyjęło go określać — 
istnieje od połowy XII wieku. 
Skupia on kardynałów, dostoj­
ników kościelnych mianowa­
nych przez oapieża. którzy kie 
rują poszczególnymi urzędami 
Kurii Rzymskiej bądź też me­
tropoliami. czyli orowincjami 
kościelnymi obejmującymi kil­
ka diecezji. Do oołowy XVI 
wieku panieże zwoływali kardy 
nałów dla omówienia nie­
których bieżących spraw Koś­
cioła, dla zasięgnięcia opinii. Od 
czterystu lat Senat Panieski 
orzestał właściwie istnieć Ko­
legium zbierało się w całości 
iedynie dla wvboru napieża i na 
konsvstorzach. gdzie mianowa­
no nowych kardynałów. . Ten 
ostatni nrzYoadek nie miał cha 
rakteru konferencji, obrad, 
kardynałowie wysłuchiwali je- 
dynie nrzemówienia papieża. 
Odbywały się też zebrani” kar 
dmałów pracujących w Kurii 
Rzymskiej.

Z tą wielowiekową przerwą 
w pracy Senatu Kościoła skoń­
czył Jan Paweł II zwołując wszy 
stkich kardynałów Kościoła na 
obrady do Rzymu. Był to — jajt 
powiedział obecny dziekan Ko­
legium kardynał Confalonieri 
— „powrót do pierwszego okre 
su istnienia Kolegium, kiedy 
było ono często zwoływane 
przez papieży pragnących usły­
szeć opinie i sugestie dotyczą­
ce problemów szczególnie inte­
resujących Stolicę Apostolską. 
Zwyczaj ten stopniowo zanikał 
i oto, po ponad czterech stule­
ciach stoimy w obliczu tej ra­
dosnej niespodzianki^.

Obecne Kolegium ma charak 
ter międzynarodowy, składa się 
z kardynałów pochodzących' z 
47 krajów świata, włoska wiek 
szość należy do przeszłości. Do 
Kolegium wchodzą kardynało­
wie mianowani przez Piusa 5tll, 
Jana XXIII, Pawła VI — tych 
iest najwięcej i Jana Pawła II. 
który w tym roku powołał 12 
kardynałów.

Na ostatnie obrady Kolegium 
trwające od 5 do 9 listopada 
przybyło 123 kardynałów a 
więc także ci, którzy ukończyli 
80 lat życia i nie mają prawa 
udziału w wyborach pSpieźa. 

. Posiedzenia utrzymywano po-

Polskie zegary 
kwarcowe 

do „Poloneza”
Seryjną produkcję własnej kon­

strukcji kwarcowego zegara samo­
chodowego uruchomiono w Łódz­
kich Zakładach Mechanizmów Pre 
cyzyjnych „Mera Poltik”. Do 
końca bf. żerańska fabryka samo­
chodów otrzyma z Łodzi ponad 3 000 
tych nadzwyczaj dokładnych, przy 
stosowanych głównie do „Polone­
za” czasomierzy.

Załoga zakładów „Mera — Pol­
tik” w Łodzi zaopatruje także pol­
ski przemysł motoryzacyjny 1 ciąg 
nikowy w różnego typu prędkościo­
mierze, tachografy l traktometry 

oraz liczniki motogodzin do kom­
bajnów rolniczych. (PAP) .

Po konferencji kardynałów w Watykanie --------------------------- -------------------------

Howy sposób rządzenia Kościołem?
czątkowo w ścisłej tajemnicy, 
nie ogłoszono nawet przemówię 
nia papieża, co oczywiście wy­
wołało falę krytyki. Stopniowo 
jednak łagodzono zasadę tajno 
ści — rozdano dziennikarzom 
tekst przemówienia papieża, o 
posiedzeniach informował rzecz 
nik prasowy Watykanu, ogło­
szono komunikat końcowy.

Kardynałowie mówili o 
trzech problemach: dzia­
łalności Kurii Rzymskiej, 

stosunku Kościoła do kultury 
współczesnej, o sytuacji finan­
sowej Stolicy Apostolskiej.

Członkowie Kolegium wypo­
wiedzieli się za rozważną refor 
mą organów Kurii Rzymskiej, 
służącą usprawnieniu jej pracy. 
Uznano, że Kościół winien wzmo 
cnić swoje poparcie dla całego 
świata kultury. Jest to dla 
niego nroblem niezwykle istot­
ny, jako że kultura współczes­

ny^ staje sie coraz bardziej 
świecka, umyka sood kościel­
nych wpływów. Jan Paweł II 
ocenia zaś ogromne znaczenie 
kultury śwWdorfiMćf wśńół” 
czesnych ludzi i chciałbv. by 
nie kształtowała się obok Koś­
cioła.

' Dzień po konferencji kardy­
nałów miało miejsce wydarze­
nie istotne i znamienne — ze­
brała sie Watykańska Akade­
mia Nauk na specjalnym posie 
d^eniu poświęconym uczczeniu. 
100 rocznicy urodzin twórcy teo­
rii względności — Alberta Ein­
steina, uczonego, który nie był 
ani katolikiem ani chrześcija­
ninem, w ogóle dalekim od 
przekonań religijnych. Już to 
niejako symbolizowało postawę 
jaką Kościół pragnie zademon­
strować wobec kultury. W po­
siedzeniu uczestniczyli papież i 
kardynałowie. Jań Paweł II nie 
ozraniczvł sie do uczczenia 
n ’“chrzęściłań skięm uczeń ”go. 
W przemówieniu ku czci Ein­

steina zrehabilitował Galileusza, 
wielkiego uczonego, fizyka 
astronoma i filozofa włoskiego,/ 
zwolennika teorii konemikań- 
sk‘”i. którv w XVTT wieku zo­
stał potępiony przez kościelną 
inkwizycje. Po 300 latach Gali­
leusz doczekał sie kościelnej re­
habilitacji. W przemówienia na 
posiedzeniu Jan Paweł TT po­
wiedział. że podobnie jak Ein­

stein, Galileusz otworzył nową 
epokę w dziejach ludzkości. „W 
odróżńieniu do tego uczonego, 
którego pragniemy dziś uczcić 
w obecności Kolegium Kardy­
nalskiego w Pałacu Apostol­
skim, Galileusz musiał wiele 
przecierpieć — czego nie może­
my ukrywać — ze strony osobi­
stości i instytucji kościelnych”. 
Papież uznał, że należy dokład­
nie zbadać okoliczności prześla­
dowania Galileusza przez 
Kościół, uznać .krzywdy, które 
mu wyrządzono „aby usunąć 
nieufność, którą ta sorawa 
jeszcze obecnie wywołuje”.

Jan Paweł II wypowiedział 
się także za swobodą badań 
naukowych, zastrzegając jedno 
cześnie, że nie mogą dotyczyć 
problemów wiary. Papież sta­
wia w tej dziedzinie wyraźne 
granice. I są na to przejrzyste 
dowody, choćby'w niedawnym 
potępieniu książki dommikani 
na Jacąuesa dobiera, czy też w 
zapowiedzianym procesowano- 
nicznym, który ma być wkrótce 
wytoczony przeciw — holender­
skiemu dominikaninowi Schiile 
beeckxowL Ten wybitny teolog 
był doradcą papieża Jana XXIII 
na Soborze Watykańskim II. 
Zarzuca mu się, że w jednej 
ze swych prac poda je w wąt­
pliwość bo skoś ć Chrystusa.

Naj w ięk sze zainte reso wantę 
wzbudził trzeci punkt obrad: 
kardynałów — dyskusja nad 
sytuacją finansową Watykanu. 
Sprawy finansowe tradycyjnie 
należały do ścisłych tąjemnic 
Kościoła, znane były tvlko pa­
pieżowi i jego najbliższym 
współpracownikom. Jań Paweł 
II zerwał z ta praktyką. Kar­
dynałom udostępniono informa 
cję o stanie watykańskich finan 
sów. I nie tylko to. Na obradach 
zgodzono sie. że należy podać 
to ooinii publicznej, a w przy­
szłości ogłaszać budżet Watyka 
nu. „Ma to ogromne znaczenie 
— mówił paoież — dla poinfor 
mowania opinii publicznej Koś 
cioła i całej społeczności katolic 
kiej na ten temat. Bajka onowia 
dana na temat finansów Stoli­
cy Świętej przysporzyła Kościo 

łowi niemało szkód. Jak daw­
niej tak i dzisiaj rodzą się mi­
ty”. •

Możliwość ogłoszenia stanu 
finansów watykańskich rozwa­
żał Paweł VI. ale sprawa upa­
dła. Włoski tygodnik „UEspres- 
so” jeszcze przed obradami kar 
dynalów, ale kiedy już znana 
była decyzja o ogłoszeniu 
budżetu pisał, że ma ona „w 
takim stopniu rewolucyjny cha 
rakter, że jedynie papież zagra 
niczny mógł mieć odwagę ją 
przedsięwziąć”.

Komunikat z narady kardy­
nałów stwierdza, że dochody z 
dóbr Stolicy Apostolskiej „są 
absolutnie niewystarczające na 
pokrycie wydatków związanych 
z Centralnym Zarządem Kościo 
ła i uniwersalną posługą cha­
rytatywna papieża”. Stwierdzo­
no. że deficyt Watykanu za rok 
1979 wyniesie ponad 20 min do­
larów. Wydatki zaś rosną, wzra 
stają koszty utrzymania, liczne 
podróże papieża coraz wiecej 
kosztują „...Za kilka lat — głosi 
komunikat Stolica Święta'— 
napotka poważne trudności we 
właściwym prowadzeniu Cen­
tralnego' Zarządu Kościoła...”. 
Sadzi się, że trzeba będzie zwró 
cić się o większe dotacje od koś 
ciołów lokalnych, głównie z 
RFN i USA.

Wspomniany tygodnik włoski 
„TJEspresso” przedstawiając 
złożony układ zasobów waty­
kańskich, wątpi, czy ogłoszone 
w przyszłości dane finansowe 
obejmą całość majątku. Waty­
kanu.

Jm Paweł II wskrzesił Se­
nat Kościoła., co świadczy, 
że pragnie rozwijać kole 

gialny sposób rządzenia. Zapo­
wiedział jednocześnie częstsze 
jego zwoływanie. Kolegium Kar 
dwtałów spełnia jednak rolę 
tylko doradczą, służy papieżo­
wi swoimi opiniami. Jest jesz­
cze Svnod Biskupów — instytu 
ci a również doradcza, ale bar­
dziej reprezentatywna od Kole 
gium, bo w większości jego 
członkowie pochodzą z wyboru 
konferencji episkopatów. Kar­
dynałowie zaś są mianowani 
przez papieża.

WŁODZIMIERZ W ANAT

Uprawnienia pilotów wycie­
czek zagranicznych posia­
da w Polsce 7500 osób, 

ale tylko 650 spośród nich to 
osoby w pełni dyspozycyjne. 
Na pełnych etatach pracuje 37 
osób, i to wyłącznie w Polskim 
Biurze Podróży „Orbis”. Ponie­
waż w ciągu roku piloci óbsłu 
gują około 19 000 imprez przy­
jazdowych i wyjazdowych, a 
wszystko wskazuje na to. iż w 
najbliższych latach liczba ta 
znacznie wzrośnie, Główny Ko 
mitet Turystyki przygotował 
kompleksowy plan powiększe­
nia kadry pilotów i doskonale­
nia ich umiejętności. Piloci mają 
być szkoleni w zakresie umie­
jętnego łączenia elementów do­
brego przygotowania politycz­
nego i organizacyjnego, przeka 
zywania wiedzy o kraju oraz 
znajomości języków obcych. 
Zmienione też maja być dotych 
czas wadliwe zasady wynagra­
dzania oraz kontroli i oceny pra 
cy nilotów wycieczek.

Ima inicjatywa GKT zmie­
rza do usprawnienia or­
ganizacji wczasów dla lu­

dzi tzw. trzeciego wieku. Sterty 

styki wykazują, że ponad 65 
procent ludzi starszych cieszy 
się zdrowiem pozwalającym na 
samodzielne uczestnictwo w 
czynnym wypoczynku i turysty 
ce. Terenowym organizatorom 
turystyki zalecono więc, by przy 
gotowali odpowiednie progra- 
my\wczasów i wycieczek dla lu 
dzi starszych z zastosowaniem 
odpowiednich ulg i bonifikat. 
Zwłaszcza wojewódzkie przed­
siębiorstwa turystyczne powin­
ny wytypować w swoich rejo­
nach działania miejscowości i 
ośrodki o szczególnych balo­
nach dla wypoczynku osób w 
wieku poprodukcyjnym. a znaj 
dujące się stosunkowo blisko 
dużych aglomeracji.

G fański hotel „Hevelius”, 
który dla gości otworzył 
swe podwoje w począt­

kach sierpnia, szybko zdobył 
sobie dobrą opinię. Do tej nory 
mieszkało w nim 7000 osób, w 
tej liczbie połowa ^zagranicy. 
Hotel ma 21 kondygnacji, w tym 
17 mieszkalnych. z. pokojami o 
łącznej liczbie 552 miejsca. W 
lokalach gastronomicznych JRe

Turystyczny przekładaniec
A O DOSKONALSZĄ WIEDZĘ PILOTÓW A WIĘ­
CEJ WCZASÓW DLA STARSZYCH A „HEVE- 
LIUS” W CZOŁÓWCE A POWODZENIE WAKACJI 
ZA KIEROWNICĄ A BESKIDY PRZYGOTOWANE

A WARTA” INWESTUJE
veliusa” jest ponad 370 miejsc. 
Specjaliści określili, że spośród 
43 hoteli orbisowskich w kra­
ju, hotel gdański plasuje się 
swym standardem w pierwszej 
piątce. Obecnie w Gdańsku w 
hotelach „Orbisu” —■ dzięki in­
westycjom minionych lat — 
jest ponad 1350 miejsc. Rozpo­
częto budowę kolejnego hotelu, 
tym razem w Jelitkowie, na 600 
miejsc. Budują go Szwedzi. Na­
tomiast w przyszłym roku ma 
być przekazany do użytku no­
wy hotel w Gdyni, również sta 
wiany przez firmę szwedzką.

Zajazdy turystvczne pnwsta 
ją także w Górach Świę­
tokrzyskich. Jeden z nich 

buduje się w pobliżju toru sa­
mochodowego „Kielce”. W bu­

dynku będzie restauracja oraz 
30 miejsc noclegowych. Tuż 
obok zostanie urządzony par­
king na 300 pojazdów. Zajazd 
ma być czynny w sezonie let­
nim przyszłego roku. Nieba­
wem podobne obiekty staną 
m. in. przy szosie Warszawa — 
Radom — Kielce — Kraków, 
Kielce — Tarnobrzeg oraz Kieł 
ce — Tarnów.

Od dwóch lat Okresowe Biu 
ro Turystyki PZMot. w 
Rzeszowie prowadzi w 

Ustrzykach Dolnych 3-tygod- 
niowe wczasy za kierownicą. 
Mimo stosunkowo wysokiej 
ceny są one bardzo popularne 
i rocznie korzysta z nich 400 
osób. Na jednym turnusie wcza 
sowicze przechodzą cały cykl 

wyszkolenia potrzebnego do u- 
zyskania prawa jazdy. Turnusy 
odbywają się przez cały rok. W Beskidach dobiegły koń 

ca przygotowania do nad 
chodzącego sezonu zimo- - 

wego. Dla narciarzy opracowa­
no tutaj i zabezpieczono 100 
km nowoczesnych tras zjazdo­
wych. Czynnych ma być 16 wy­
ciągów orczykowych. Za jed­
nym kursem mogą one łącznie 
obsłużyć około 10 000 osób. 
Zarazem przygotowano osiem 
pojazdów śnieżnych dla utrzy­
mywania tras narciarskich w 
pełnej sprawności. Do dyspozy 
cjd wczasowiczów jest 80 do­
mów wczasowych oraz przeszło 
1000 miejsc w kwaterach pry­
watnych. Natomiast gastrono­
mia w okolicach Szczyrku dys 
ponuje 1500 miejsc. Nie jest to 
— jak twierdzą turyści — zbyt 
dużo.

Nie ustaje w powiększaniu 
zapl ecza t u r y s t y czn ego 
Gorzowskie Przedsiębior­

stwo Turystyczne „Warta - Tou 
rist”. Jak podał „Kurier Polski”, 
prócz istniejących już dwu no 
wych zajazdów w Słubicach i 

Skwierzynie rozpoczęto budo­
wę kolejnych w Głębokiem 
koło Międzyrzecza, Długiem mię 
dzy Strzelcami Krajeńskimi a 
Dobiegniewem oraz w Renicach 
na pograniczu z woj. szczeciń­
skim. Nadto „Warta - Tourist” 
buduje hotel w Gorzowie na 
360 miejsc. Ma być gotowy w 
przyszłym roku. Jeszcze w tym 
roku będą przekazane do użyt­
ku hotele w Międzychodzie i Su 
lęcinie. Trwają natomiast pra­
ce w hotelu myśliborskim. W 
sumie przedsiębiorstwo gorzo­
wskie realizuje obecnie 13 waż 
nych inwestycji.

Woolowie ub. miesiąca za­
kończył sezon flagowiec 
białej floty „Mazowsze”.

Przerwa w rejsach nastąpiła 
wcześniej niż planowano a to z 
powodu aw-arii jednego z silni­
ków napędowych. Przed pod>ję 
ciem naprawy, przez kilka mie 
sięcy, statek pełnił będzie funk 
cję hotelu na wodzie. Zacumo­
wano go w Gdańsku. Statek<-ho 
tel dysponuje stu miejscami 
noclegowymi, kawiarnią i ba­
rem marynarskim.

E. C.



Sfr. 4
GŁOS WIELKOPOLSKI Środa, 21 M W*

Porażka koszykarzy 
w Las Vegas

W kolejnym występie pod­
czas amerykańskiego tournee, 
(reprezentacja polskich koszyka 
rzy przegrała w Las Vegas z 
miejscową drużyną akademi­
cka „Rebels” 71:87 (39:50).

Najwięcej punktów zdobyli: 
dla Polski — Krzysztof Fikiel 
21 i Mieczysław Młynarski 18, 
dla drużyny amerykańskiej: 
Michael Burns 17, Sidney Green 
i Larry Handerson — po 14.

Zespół Las Vegas zwyciężył 
zasłużenie, prezentując grę 
szybszą, lepszą technicznie. 
Tylko w drugiej połowie na 
krótki czas, przewaga Amery­
kanów spadła do 5 pkt. lecz 
przyspieszenie gry przyniosło 
im zwycięstwo. (PAP)

H. Średnicki najlepszym 
bokserem Europy 
w wadze muszej

Opublikowana została lista 
rankingowa bokserów Europy, 
opracowana przez Międzynaro 
dowe Stowarzyszenie Prasy 
Sportowej (AIPS). W poszcze­
gólnych kategoriach Wagowych' 
na czołowych lokatach znalazło 
się sześciu pięściarzy ZSRR, 
dwaj z RFN oraz po jednym z 
Polski, Jugosławii, Włoch i Fin 
landii. Z polskich pięściarzy 
Henryk Srednicki został uzna­
ny najlepszym bokserem Euro 
py w wadze muszej. (PAP)'

drogi SUKCESÓW
„Królowa tablicy"

Niezmiernie zdziwiona była 
w 1970 roku 12-letnia wówczas 
Teresa Komorowska, gdy po 
sprawdzianie sprawnościowym 
w jednej z zabrzańskich szkół 
.podstawowych nauczyciel wf 
zakwalifikował ją do grupy 
dziewcząt, które grać będą w 
koszykówkę. Do tego sportu po 
trzebny jest przecież wzrost, a 
ona była jedną z najniższych. 
Nauczyciel nie popełnił jednak 
błędu. Wiedział, że pewien nie­
dostatek wzrostu dziewczyna z 
powodzeniem zastąpi dużą sko 
cznością i walecznością.

3 lata grała Komorowska w 
szkolnej drużynie nim trafiła 
do występującego w klasie 
międzywojewódzkiej juniorek 
—: MKS Zabrze. Szybko przy­
szły pierwsze sukcesy — wy­
jazd z reprezentacją Śląska do 
Budapesztu, powołanie do ka­
dry narodowej juniorek. W 
1975 roku Komorowska prze­
szła do grającego w klasie mię 
dzywojewódzkiej AZS Katowi­
ce. Ale tylko na jeden sezon. 
W 1976 roku na obozie kadry 
narodowej juniorek trener Ro­
man Haber zaproporiował jej- 
przejście do pierwszoligowego 
AZS Poznań. Zawsze marzyła 
o tym, by grać w ekstraklasie, 
wiec ofertę przyjęła z ochotą.

Pod kierunkiem doświadczo­
nego szkoleniowca — Bronisła 
wa Wiśniewskiego, Komorow­
ska w szybkim tempie podnosi 
ła swoje umiejętności. Z meczu 
na mecz grała lepiej. W 1977 
roku zdobyła wraz z zespołem 
srebrny medal na mistrzo­
stwach Eurony juniorek w Buł 
garii, w 1978 roku uczestniczy 
ła w poznańskich mistrzo­
stwach Eńropy seniorek, a kil­
ka miesięcy temu startowała 
na Uniwersjadzie w Meksyku, 
będąc tam najlepszh zawodni­
czką w polskiej drużynie. Tre­
nerzy nazywają ją „królową 
tafaHcy”. Choć zarówno w dru­
żynie klubowej jak i w repre­
zentacji na środ\u gra trochę 
ziteonieczności, ale dzięki sko-

Kiedy znów poznaniak - 
wystartuje w Wyścigu Pokoju?

Niezbyt odległe to czasy kie* 
dy kolarstwo w Poznaniu co 
najmniej dorównywało popular 
nością piłce nożnej, a być mo­
że nawet ją przewyższało. Ma­
rian Kegel i Zenon Czechowski 
reprezentowali Polskę na ohm 
piadzie, uczestniczyli w mistrzo 
stwach świata, wielokrotnie 
startowali w Wyścigu Pokoju. 
Ich świetna jazda sprawiła, ze 
każde zakończenie etapu Wyś­
cigu Pokoju na Stadionie im. 
22 Lipca obserwowały dziesią­
tki tysięcy osób. Sukcesy kola­
rzy Lecha kontynuował przez 
jakiś czas reprezentant Stomi- 
la — Andrzej Kaczmarek. W 
1974 roku wielki triumf święcił 
zawodnik MLKS Wielkopolska 
—Janusz Kowalski, który w 
Montrealu wywalczył tytuł in­
dywidualnego mistrza świata 
w wyścigu szosowym. Kowal­
ski na MS startował jeszcze w 
1975 roku, a w 1976.brał udział 
w Wyścigu Pokoju. Był to jed 
nak ostatni występ poznańskie 
go kolarza w tej imprezie, a 
jest bardzo prawdopodobne, 
że i w najbliższych latach nie 
ujrzymy w niej żadnego pozna 
niaka.

W okręgu poznańskim wy­
tworzyła się bowiem dość spe­
cyficzna sytuacja. Od 3 lat ju­
niorzy zdobywają medale na 
różnego rodzaju mistrzostwach 
Polski, wygrywają liczne wyś­
cigi, a po przejściu do wyższej 
kategorii wiekowej nie odnoszą 
już takich sukcesów.

W bieżącym roku reprezen­
tacja Poznania zdecydowanie 
wygrała Ogólnopolską Sparta­
kiadę Młodzieży w kolarstwie. 
Zawodnik Stomila — Artur 
Spławski zdobył zloty medal w 
wyścigu torowym na 400 m, 
srebrny w wyścigu szosowym 
na czas oraz wraz z Maciejem 
Pelezykiem, Piotrem Hewu- 
szom i Romanem Rutkowskim 
brązowy w wyścigu drużyno­
wym na szosie. Jeszcze lepiej 

Już tylko osiem zespołów pozo­
stało na placu boju w piłkarskim 
Pucharze Polski. Dzisiaj .o awans 
do półfinału walczyć będą Chro­
bry Głogów ze Stalą Stocznia 
Szczecin, Legia Wafszawa z Odrą 
Opole, ŁKS Łódź z GKS Katowi­
ce. Polonia Bytom z Lechem Po­
znań. Sześć drużyn Ekstraklasy, 
jedna drugolicowa i jeden zespół 
klasy „M”. Właśnie Chrobry Gło­
gów jest „czarnym koniem” tego­
rocznej edycji. PP Piłkarze z Gło 
gówa wyeliminowali już m. in. Ra 
ków Częstochowa, Zagłębie Sosno- 
viec, Gwardie Koszalin. Teraz sta 
ną przed bardzo trudnym zada­
niem. Ich rywalem jest aktualny 
wicelider grupy pierwszej II li­
gi, Stal Stocznia. W Szczecinie 
przegrywali już Olimpia Poznań, 
Stoczniowiec Gdańsk, Arka Gdy­
nia, Górnik Zabrze. Tym razem 
Stal wystąpi jednak na wyjeździ", 
a cały Głogów już od dawna żyje 
pojedynkiem Chrobrego. Szanse 
wydają się równe.

Fot. — R. Królak

cznoścj i sile fizycznej nie ma 
w kraju równych sobie rywa­
lek na tej pozycji.

„Nie żałuję że rozpoczęłam 
uprawiać sport — mówi Tere­
sa Komorowska. Dostarczył mi 
wielu niezapomnianych wra­
żeń. Do dziś wspominam specy­
ficzną atmosferę meksykań­
skiej Uniwersjady, radość ze 
zdobytego medalu na ME junio 
rek, z tytułu mistrza Polski wv 
wałczonego przez AZS. Mam w 
życiu szczęście. Co sobie posta­
nowię. to udaje mi się zrealizo 
wać. Kiedyś marzyłam, by grac 
w I lidze — sY>ełniło się 
to nadspodziewanie szybko, 
■później chciałam grać w re­
prezentacji — występowałam 
już -w niej 86 razy. Pragnę­
łam podjąć studia — jestem na 
II roku kierunku trenerskiego 
poznańskiej AWF. Teraz myślę 
o starcie na moskiewskiej olim 
piadzie. Szanse reprezentacji 
Polski na uczestniczenie w i- 
grzyskach są małe. Czy i tym 
razem mi się powiedzie, zale­
żeć bedzie nie tylko ode mnie, 
lecz również od koleżanek z dru 
żyny. (wił) . ., r Ł .. 

spisali się zawodnicy Lecha. W 
juniorach starszych na sparta­
kiadzie srebrny medal w /Wyś- 
eigu drużynowym na szosie zdo 
był zespół w składzie: Marek i 
Przemysław Ko.zberowie, Zyg* 
munt Molik, Waldemar Bujak. 
W juniorach młodszych takim 
samym rezultatem pochwalić 
«ię może drużyna: Leszek Kraw 
czyk, Paweł Sobkowiak, Wień­
czysław Lisek i Marek Garczyń 
ski W wyścigu indywidual­
nym Wieńczysław Lisek oył 
drugi, a Leszek Krawczyk .trze 
ci. Srebrny medal na spartakia 
dzie zdobył również Paweł Sob 
kowiak w wyścigu indywidual­
nym na ćzas. Jeżeli dodamy do 
tego, że Paweł Sobkowiak i 
Wieńczysław Lisek są mistrza­
mi kraju w jeździe parami, że 
w kategorii młodzików świetnie 
prezentuje się Dariusz Nispoń 
z Borantą, że wszystkie kluby, 
szczególnie MLKS Wielkopol­
ska, intensywnie szkolą mło­
dzież, mając swoje filie w kil­
ku małych miastach woj. poz­
nańskiego, to teoretycznie o 
przyszłość kolarstwa w naszym 
okręgu powinniśmy być spokoj 
ni. Rzecz jednak w tym, by owa 
utalentowana młodzież nic za­
dowoliła się jedynie tym, co 
już osiągnęła i by nadal pilnie 
pracowała.

Sytuacja w grupie seniorów 
nie jest bowiem dobra, czego 
dowodem, że żaden z poznań­
skich kolarzy nie znalazł się w 
kadrze PZKol na przyszły Wy 
ścig Pokoju i olimpiadę w-Mo- 
skwie. Najbliższy tego był Ja­
nusz Kowalski. Pierwszą część 
sezonu miał bardzo dobrą. Za­
jął drugie miejsce w Wyścigu 
Dookoła. Polski, zwyciężył w 
wyścigu Dookoła Wielkopolski 
i miał duże szanse na zakwali 
fikowahie się do ekipy na mi­
strzostwa świata. Trenerzy ka­
dry postawili mu jednak waru 
nek — miejsce w pierwszej 
szóstce na mistrzostwach Pol­

Lech gra w Bytomiu z Polonią

Dzisiaj poznamy półfinalistów 
piłkarskiego Pucharu Polski

Wyłoniono finalistów 
czwórboju lekkoatletycznego

Wiadomo Już, że finał ogólnopol­
ski czwórboju lekkoatletycznego 
dziewcząt i chłopców odbędzie się 
7 i 8 czerwca przyszłego roku w Ko 
ninie. Wcześniej jednak w elimina­
cjach trzeba wyłonić najlepsze re­
prezentacje w poszczególnych wo­
jewództwach. W województwie poz 
nańskim, w październiku odbyły 
się zawody, które wyłoniły 16 szkol 
nych ekip chłopców 1 dziewcząt.

Są to: wśród dziewcząt — ZSG 
Kiszkowo. ZSG Oborniki, ZSG Sie 
raków, ZSG Nowy Tomyśl, ZSG 
Śrem, SP nr 3 Środa, SP nr 2 Wrze 
snia, ZSG Swarzędz, SP nr 89 Poz 
nań, SP nr 13 Poznań, SP nr 25 Poz 
nań, SP nr 76 Poznań, SP nr 51 Poz 
nań, SP nr 71 Poznań, ZSG Szamo­
tuły, SP nr 3 Szamotuły. Wśród 
chłopców — ZSG Gniezno, ZSG

Szachiści Pocztowca opuszczają I ligę
W Lublinie zakończyły się 33 

drużynowe mistrzostwa" Polski 
w szachach. Tytuł mistrzowski 
zdobyli szachiści Maratonu War 
szawa przed Avią Świdnik i 

ski. Na trasie tego wyścigu Ja 
nusz Kowalski miał upadek, 
zajął dopiero 10 miejsce i do 
Hoiapdii na MS nie pojechał.

Nie udało się również zakwa 
lifikować do kadry innym za­
wodnikom Stomila — Zbignie­
wowi Pięcie i Zdzisławowi O- 
biegale, którzy po odbyciu dwu' 
letniej służby wojskowej we 
Flocie Gdynią wrócili do macie 
rzystego klubu. Z zawodników 
Lecha największe szanse na 
awans do kadry miał Marek 
Kluj. Wprawdzie osiągnął on 
kilka dobrych rezultatów (m. 
in. wygrał kryterium Dolmelu 
we Wrocławiu wyprzedzając 
Ryszarda Szurkowskiego), ale 
nie zdołał wykorzystać do koń­
ca swej szansy.

Prawdopodobnie na start poz 
nańskiego kpiarza w jakiejś 
prestiżowej imprezie przyjdzie 
jeszcze trochę poczekać. Naj­
większe nadzieje wiązać można 
z byłym zawodnikiem Lecha — 
Tadeuszem Krawczykiem (czło 
nek kadry narodowej), który 
odbywa służbę wojskową i re­
prezentuje teraz barwy Floty. 
Gdynia oraz z Arturem Spław- 
skim (Stomil), który podczas 
służby wojskowej przez dwa 
^ata bronić będzie barw warsza 
wskiej Legii. Poznańscy działa­
cze i trenerzy nie załamują s.ę 
jednak faktem, że czasowo stia 
ciii dwóch obiecujących zawód 
ników. Wprost przeciwnie. U- 
ważają, że Artur Spławski bę­
dąc dwa lata pod opieką świet 
nego szkoleniowca — Andrzeja 
Trochanowskiego wiele na tym 
skorzysta. Świadczą o tym przy 
kłady Mariana Kegela i Zeno­
na Czechowskiego, którzy właś 
nie w warszawskim klubie roz 
winęli swój talent, a także Ja-, 
nusza Kowalskiego. Wszak’mi­
strzostwo świata zdobył on ja 
ko zawodnik Legii, a w dwa 
miesiące po tym sukcesie po­
wrócił do Poznania.

WIESŁAW ŁUCZAK

Legia gra na Stadionie Wojska 
Polskiego z Odrą i jest zdecydo­
wanym. faworytem. Przed trzema 
dniami obie drużyny spotkały się 
w Opolu w meczu ligowym, padł 
remis 0:0, ale drużyną wyraźnie 
lepszą byli stołeczni wojskowi. 
Na własnym obiekcie powinni wy 
kazać lenszą skuteczność niż w 
Opolu i wywalczyć awans do pół­
finału.

Łódzki ŁKS zmierzy się z GKS 
Katowice. Obie drużyny wygrały 
w niedziele swoje spotkania w li 
dze. 'ŁKS pokonał w Bytomiu li­
dera Szombierki (2:7), a GKS „roz 
niósł” w Katowicach gdyńską Ar­
kę (4:0). Kto wygra w pucharze? 
ł,KS gra u siebie, ale GKS słynie 
ze skutecznych kontratakóvz.

Bytomska Polonia jest fawory­
tem pojedynku z Lechem, który 
w ekstraklasie przegrywa ostatnio 
mecz za meczem. Ale nuchar to 
nie liga, a wszelkie kalkulacje w 
tych rozgrywkach są ryzykowne.

PAP

Oborniki, ZSG Szamotuły, ZSG No 
wy Tomyśl, ZSG Mosina, SP nr 3 
Środa, ZSG Kostrzyn, SP nr 2 Lu 
boń, SP nr 71 Poznań, SP 13 Poznań, 
SP nr 25 Poznań, SP nr 69 Poznań, 
SP nr 18 Poznań, ZSG Kołaczkowo, 
SP nr 51 Poznań i SP nr 73 Poznań.

Reprezentacje tych szkół walczyć 
będą w finale wojewódzkim, który 
rozegrany zostanie w rpaju przysz 
łego roku, a jego zwycięzca będzie 
reprezentował województwo poznań 
skie w finale centralnym.

Zawody te cieszyły się dużym za­
interesowaniem uczniów szkół pod 
stawowych.’ Najlepiej obrazuje to 
fakt, że w eliminacjach wojewódz­
kich startowało 88 zespołów dziew­
częcych • (528 uczennic) i 83 ekipy 
chłopców (498 uczniów), (jz)

Hutnikiem Warszawa. Ekstra­
klasę opuszczają dwa najsłab­
sze zespoły mistrzostw: Kole­
jarz Katowice i Pocztowiec 
Poznań. (PAP)

DPOWiEDZI
Polak oszczędny...
Na nasz cotygodniowy felieton w cyklu „Co o tym sędzicie", tym 

razem poświęcony problemowi gospodarności przeciętnych oby­
wateli, nadesłano do redakcji kil kadziesięt listów. Co celniejsze
nich spostrzeżenia publikujemy 
udział w dyskusji.

Spodziewam się w tej dys- 
M kusji wielu nieporozu­

mień, jakie zresztą zdarzają 
się wśród nas, gdy tylko pod­
jąć temat: oszczędzanie, osz­
czędny Polak. Chyba tkwi w 
naszej mentalności, żeby nie 
być, broń Boże, posądzonym o 
sknerstwo. Sprawdźmy na sa­
mych sobie: czyż nie budzi u 
nas większej dezaprobaty 
ktoś, kto namiętnie oszczędza, 
niż ten, kto jest rozrzutny? Lu 
bimy uchodzić za ludzi szla­
chetnych, bohaterskich, wspa­
niałomyślnych i... hojnych. A 
hojność to nieraz rozrzutność, 
żeby nie powiedzieć marno-) 
trawstwo. Sądzę, że w osobo­
wości Polaków tkwi większa 
łatwość wybaczania innym 
przywar, lub cech charakteru, 
których nam brakuje, lub ich 
nie rozumiemy. Walczyć więc 
przeciw rozrzutności z naturą 
Polaka? „Głos” to próbuje 
swoim hasłem, ale... (-330P)

ANDRZEJ NOWAK 
Kalisz

felieton wywołał dyskusję 
i przy rodzinnym stole.

Długo -trwał spór, zanim > upo­
raliśmy się z- uzgodnieniem 
wniosku,, że oszczędzanie nie 
oznacza bynajmniej zaciskania 
pasa, odejmowania sobie od 
ust, rezygnowania z czegoś. 
Owszem, jest tak teraz np. to 
przypadku wyłączeń energii 
elektrycznej i to powinno 
martwić. Ale oszczędzać to 
przede wszystkim znaczy — 
nie marnoioać.

A więc działajmy: bez jaś- 
niepańskich gestów, bez nie­
frasobliwości, że „jakoś to bę­
dzie”, działajmy rozumnie, 
przewidująco. To przecież nie 
wymaga -wyrzeczeń, może przy 
nieść tylko korzyści. (3302)

JERZY KOWAL 
Fila

Czy warto oszczędzać? Po­
wszednie życie przynosi 

wiele dowodów na to, że — 
nie warto. Idziesz ulicą i wi­
dzisz rozsypany węgiel, na bu 
dowie — wciśnięte w błoto 
materiały, w sklepie — zgni­
le ziemniaki itd, itp. Te przy­
kłady zniechęcają przeciętne­
go obywatela, bo jego oszczę­
dzanie bywa marnowane nie- 
obowiązkowością drugiego. 
Trzeba by nam razem, jedno­
cześnie popchnąć ten „wózek”, 
ale czy uruchomicie wszyst­
kich jednym hasłem? (3.312)

H. R.
Poznań

Jlyrektor przedsiębiorstwa, 
U który oszczędza na fundą 

szu płac, przeznaczonym dla 
całej załogi, a odprowadza 
niewykorzystany ten fundusz 
jednostce nadrzędnej w celu 
osobistej korzyści (o czym 
wie na pewno cała załoga), 
przyczynia się do obniżenia 
wydajności pracy, brakorób- 
stwa, płynności kadr itp. Taki 
dyrektor, o którym piszecie w 
felietonie, jest „kutwą”, a nie 
dobrym gospodarzem, bo na 
tym stanowisku otrzymuje na 
pewno maksymalne wynagro­
dzenie.* Winien chyba inaczej 
myśleć o pracownikach, któ-

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.

poniżej. Dziękujemy autorom za 

rzy swą wydajną pracą wyróż­
niają się w przedsiębiorstwie. 
Premiowanie dyrektorów wszy 
stkich szczebli z tytułu osz­
czędności na funduszu plac 
daje korzyść tylko jednej stro 
nie. (3319)

ST. ROBAt 
Poznań

Polak oszczędzający, może 
przysłużyć się krajowi i 

sobie bardzo skutecznie. Osz­
czędność prowadzi do dobro­
bytu. Rozumna, oszczędność, 
jak np. w Czechosłowacji, Da 
ńii^łolandii, gospodarczo bar 
azo icysoko postawiła te kra­
je. W naszym kraju różnie by­
wa. Jedni oszczędzają skrycie, 
wyłącznie dla własnej korzy­
ści. Są też tacy, którzy ani 
swojej ani cudzej własności 
nie szanują. Najgorsi są ta­
cy, którzy złośliwie niszczą cu 
dze — czyli społeczne — mie­
nie i nie chcą zrozumieć tego, 
że godzą we własną, kieszeń. 
Dlatego hasto „GłoSu” — 
„Oszczędni żyją lepiej” — 
niech znajdzie się w każdej 
komórce życia prywatnego, 
państwowego i spółdzielczego.

Szanujmy zasadę oszczędza­
nia na równi z zasadą posza­
nowania cudzej godności i 
własności,, a pozbędziemy się 
snobów i kpiarzy, krytykują­
cych i wyśmiewających się z 
oszczędzających ludzi. Aby ha 
sto rzucone przez waszą gaze­
tę nie poszło w zapomnienie, 
a było prawdziwym celem 
wszystkich Polaków. (3290)

A. NIEDZIELSKI 
Mosina

Słownik PWN podaje wię- 
& cej określeń „sknery” 

niż „oszczędnego”. I słusznie. 
Oszczędność trzeba rozumieć 
możliwie jednoznacznie. My­
ślę, że trudno uznać za oszczęd 
nego, li tylko nie trwoniącego 
pieniędzy. W naszych warun­
kach — prężnie rozwijającego 

tsię kraju — podstawowym 
winno stać się pojęcie „nieroz 
rzutny”. Co znaczy — gospo­
darny. Ze wszystkimi ekonomi 
cznymi uwarunkowaniami te­
go słowa. Nie mieści się tu — 
często utożsamiane z oszczęd­
nością —• odmawianie sobie, 
-wyrzeczenia, prawie ubóstwo 
(jakkolwiek nie-skąpstwo) pla­
nujących większą inwestycję.

Oszczędzać niełatwo, bo i 
dobrym gospodarzem nikt się 
nie rodzi. Trzeba się tego na­
uczyć. Niekoniecznie, od razu 
przystępując do „konkursu 
300”. Trzeba wiedzieć, jak po 
stępować, by uznawać się za 
oszczędnego. Czy oszczędzać 
iluzorycznie — czas, korzysta­
jąc ze wszystkich sprzętów do 
mowach jednocześnie. Czy naj 
pierw ,np. i^yprać, później po 
oglądać wybrany program, a 
na końcu poczytać pod elek- 
t rycznym kocem. Oszczędza­
nie — to gospodarność. Gos­
podarność — to racjonalne, pla 
nowe działanie. (3283).

w. s. 
Poznań
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Największe zadania 
najmłodszej nauki

Rozmowa z prof. dr. hab. Czesławem Mojsiewiczem, wiceprezesem Polskiego 
' « r Towarzystwa Nauk Politycznych, zastępcą dyrektora Instytutu Nauk 

Politycznych Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu.
— Pod adresem przedstawi- 

Meli różnych dziedzin nauki 
raz po raz, panie profesorze, z 
różnych stron słychać rozmai­
te krytyczne uwagi i postu­
laty* Niektóre w naszej roz­
mowie chciałbym zasygnalizo­
wać, bo przecież nie sposób 
wyłuszczyć wszystkie, cóż do­
piero — szerzej je tu zaprezen 
tować. Mamy więc między in- 
mymi — także do nauki — pre 
tensje o brak równowagi ryn­
kowej i rozchwianie procesów 
Inwestycyjnych, o paradoksy 
w dziedzinie zatrudnienia i u- 
kładu cen, o...

— Sądzę, że pytania o przy­
czynę niespójności teorii i 
praktyki można by postawić 
każdej dziedzinie wiedzy, któ­
ra zajmuje się określoną sfe­
rą życia społecznego. W owym 
poszukiwaniu pod tym adre­
sem źródeł rozmaitych niepra 
Widłowcści widzę zresztą na­
turalną prawidłowość, ale 
także — duże nieporozumie­
nie. Prawidłowość — bo to lo 
giczne,. że poważnie myśląc o 
ożyciu, wolimy z wątpliwością 
mi zwrócić się do kogoś, kogo 
nazywa się specjalistą. Niepo­
rozumienie zaś polega na tym. 
że nauką —- rezultaty analiz i 
ekspertyzy są przecież tylko 
narzędziem w ręku tych, któ­
rzy kierują określonymi dzie­
dzinami praktyki społecznej 
Na zlecenie naczelnika gminy 
można na Drzykład przygoto­
wać propozycję zintegrowania 
placówek oświatowych i kultu 
ralnych z korzyścią dla miej­
scowej społeczności, lecz on 
już sam podejmie decyzję, 
czy przedłożony mu program 
zostanie zrealizowany. Trzeba 
Więc nie tylko odczuwać po­
trzebę stawiania pytań pod ad 
resem nauk politycznych, (a 
badają one przecież żywą rze­
czywistość), lecz także chcieć i 
mieć możliwość wykorzystywa 
nia ich doświadczeń i postula­
tów.

— Adresat jest wszak wła­
ściwy — któż bowiem jeśli nie 
nauka dokonuje szczegółowych 
analiz i uogólnień. Jaka — wo 
hec zastrzeżeń zgłoszonych 
przez pana profesora — jest 

więc rola Polskiego Towarzy­
stwa Nauk Politycznych?

— Winniśmy przede wszyst­
kim ukazywać szersze horyzon 
ty dziejących się na naszych 
oczach procesów społecznych i 
politycznych, ich złożone uwa­
runkowania, przyczyny i ewen 
tualne skutki. Naszym zada­
niem jest również ukazywanie, 
niebezpiecznych rezultatów my 
sienią wąskospecjalistycznego 
braku wyobraźni w momencie 
podejmowania decyzji, społecz 
no-politycznych skutków dzia­
łania partykularnego. Nauki po 
lityczne, to swoisty pomost 
między różnymi naukami szcze 
gółowymi. Stawiane przed na­
mi zadania sa bez przesady 0 
gromne, tymczasem reprezen­
towana nrzez nas dziedzina 
wiedzy jest-., najmłodszą dy­
scypliną naukową.

— No właśnie. Polskie To­
warzystwo Nauk Politycznych 
liczy sobie zaledwie dwadzie­
ścia lat, a więc i nauki poli­
tyczne nie mogły przecież 
wyjść poza okres raczkowania: 
nadal korzystają zapewne z 
dorobku innych dziedzin pozna 
nia. dorabia.ia się samodziel­
nych pracowników nauko­
wych. ogólnopolskiego i mię- 
dzynarodowe^ znaczenia. Wła 
śnie: czy i jaka działalność 
polscy politolodzy przejawiają 
za granicą?

— Zacznę od przypomnienia 
dwóch konferencji Międzynaro 
dowego Towarzystwa Nauk Po 
litycznych (IPSA). zorganizowa 
nych w bieżącym roku w Pol­
sce: w Kaliszu omawiano za­
gadnienia polityki lokalnej, a 
w Jaszowcu — sprawy eduka 
cii politycznej W sierpniu 
sześćdziesięciu polskich polito­
logów wzięte udział w mos­
kiewskim kongresie IPSA. By­
ła to jedna z najbardziej licz­
nych i najbardziej ąktvwnych 
grup narodowvch Podczas te­
go kongresu powierzono obo­
wiązki jednego z wiceprezesów 
Polakowi — profesorowi Je­
rzemu Wiatrowi, a na dwadzie 
ścia komitetów badawczych 
Międzynarodowego Towarzy- 
stwa Nauk Politycznych, trzy 
powstały z polskiej inicjaty­
wy. Duże nadzieje wiążemy z 

rozwojem dwustronnych kon­
taktów naukowych nawiąza­
nych ostatnio z politologami 
fińskimi, rumuńskimi, jugosło 
wiańskimi i włoskimi, a także 
z umacnianiem wielostronnych 
kontaktów naukowych z towa­
rzystwami nauk politycznych, 
w krajach socjalistycznych 
Przypomnę jeszcze, że polscy 
politolodzy wysunęli projekt 
zorganizowania międzynarodo­
wego zjazdu z udziałem przed 
stawicieli krajów socjalistycz­
nych oraz marksistowskich po 
litoiogów z krajów kapitalis- 
tyęznych i rozwijających się.

— Po okresie raczkowania, 
nadchodzi okres stawania na 
własnych nogach. Także dla 
Polskiego Towarzystwa Nauk 
Politycznych oznacza lo nowe 
zadania. Określi je zapewne 
piąty zjazd Towarzystwa, któ­
ry dzisiaj rozpoczyna obrady 
w Poznaniu.

— Oczywiście. W okresie 
trzech dni odbędą się zarówno 
spotkania plenarne jak i obra 
dy w sekciach. w ramach in­
tegralnie ze zjazdem związanej 
sesji naukowej, zorganizowa­
nej pod hasłem „Nauki poli­
tyczne, a praktyka budowni­
ctwa socjalistycznego w Polsce 
Ludowej”* O naszych zaintere­
sowaniach mówi przede wszy­
stkim tematyka obrad w czte 
rech sekcjach: „Marksistow­
ską teoria polityki i badań nad 
kulturą polityczną”, „Polityka 
społeczna i gospodarcza Pol­
ski Ludowej”, „Ewolucja sy­
stemu politycznego Polski Lu­
dowej” oraz „Badania porów­
nawcze nad systemami polity­
cznymi i doktrynami politycz­
nymi”. Omówimy więc teore­
tyczne i praktyczne problemy 
żvcia spo.łeczno-politycznego i 
ekonomicznego naszego kraju 
(również te zagadnienia, które 
wymienił oan na początku na 
szei rozmowy), socjologiczno- 
polityczne problemy systemu 
zarzadzania w gospodarce na­
rodowej, ale także zależności 
miedzy polityka międzynarodo 
wą i wewnętrzna państwa.

Rozmawiał
ZYGMUNT ROLA

Jeszcze tylko kilka tygodni 
pozostało do zakończenia 
roku kalendarzowego. Na 

wszystkich budowach Wielko­
polski trwa wytężona praca. 
Cel jest jeden: wykonać zada­
nia tegorocznego planu.

Czy jest to realne? Z oceny 
sytuacji po dziesięciu miesią­
cach wynika, że istnieją szanse 
pomyślnego zakończenia roku. 
Najtrudniej może być w Kalis- 
kiem, ale i tam są przesłanki 
do wykonania planu. Jak powie 
dział w czasie konferencji spra 
wozdawczo-wyborczej Komite­
tu Środowiskowego PZPR w 
Poznaniu dyrektor Poznańskie 
go Zjednoczenia Budownictwa 
Alojzy Łuczak, chodzi o to, aby 
dorobek tegorocznej pracy zdy 
skontować w listopadzie i gru 
dniu dobrą organizacją i tem­
pem robót, umożliwiającymi 
przekazanie do końca roku do 
użytku jeszcze kilku tysięcy 
mieszkań.

Obecnie sytuacja Jest nastę­
pująca: załogi poznańskiego 
zjednoczenia, pracujące na tere 
nie województw poznańskiego, 
kaliskiego, konińskiego i lesz­
czyńskiego mają w tym roku 
oddać według planu 10 287 mie 
szkań, z których 6 000 przypa­
da na województwo poznańskie. 
Plan Pilskiego Kombinatu Bu­
dowlanego, podległego zjedno­
czeniu w Koszalinie, przewidu­
je wybudowanie 1544 mieszkań. 
Łącznie więc w tym roku ma 
przybyć w Wielkopolsce prawie 
12 000 nowych mieszkań. Ziarnie 
rżenie to może być zrealizowa­
ne co wynika z oceny dotych­
czasowych rezultatów.

Takiego pomyślnego zaawan 
sowania robót o tym czasie od 
lat już w Wielkopolsce nie mie 
liśmy. Jeszcze koniec sierpnia 
był mizerny: 40 procent wyko­
nania zadań rocznych nie napa 
wało optymizmem. Wyniki 
trzech kwartałów okazały się 
już znacznie pomyślniejsze. W 
Leszczyńskiem wykonano 70 
procent zadań, w Konińskiem 
— 65, w Poznańskiem — 61, naj 
mniej w Kaliskiem — 53 pro­
cent. Ale i w tym wojewódz­
twie, jeżeli budowlanym udzie 
łona zostanie pomoc zadeklaro 
wana przez tamtejsze władze 
zadania roku mogą zostać wy­
konane.

Załogi Poznańskiego Zjedno­
czenia Budownictwa oddały w 
ciągu trzech kwartałów inwesto 
rom prawie 7 000 mieszkań. O- 
becnie w końcówce roku wiele 
będzie zależało od dostaw suro

Mieszkania 
dla Wielkopolan

we ów I materiałów wykończe­
niowych oraz od tempa prac we 
wnątrz budynków, aby liczne 
„stany surowe” przekształciły 
się do końca roku w pełni wy­
kończone mieszkania. Również 
już obecnie wznosi się nowe bu 
dynki do parteru, co ma stwo­
rzyć dogodne warunki realiza­
cji zadań w roku przyszłym.

Z mieszkaniami nie powinno 
być źle. Gorzej jest z budowni­
ctwem towarzyszącym. Wpraw 
dzie załogi PZB plan w tej dzie 
dżinie również najprawdopodo 
bniej wykonają, ale przypisane 
im zadania nie są znów tak wy

górowane. Na terenie woje 
wództw: poznańskiego, kaliskie 
go, konińskiego i leszczyńskiego 
przekażą do użytku obiekty 
handlowo-usługowe o powierz 
chni prawie 13 000 metrów kwa 
dratowych, z czego ponad 10 000 
przypada na Poznańskie. W 
tym zakresie zatem większej 
poprawy nie należy oczekiwać, 
zwłaszcza że przedsiębiorstwa 
budownictwa komunalnego, 
przemysłowego, czy też rolnicze 
go, które miały w szerszym sto 
pniu podjąć się wykonania 
tych obiektów, niestety nie osią 
gnęły odpowiednich rozmiarów 
produkcji.

Nie wszędzie też właściwie 
została zrozumiana idea udzie­
lania pomocy budowlanym 
przy stawianiu mieszkań. Orga 
nizacja tej pomocy — często 
świadczonej okazyjnie, „z do- 
skoku” — pozostawia wiele do 

Życzenia. Najsłuszniej byłoby 
przyjąć zasadę podjęcia przez 
podwykonawcę zobowiązania 
do kompleksowego wykończe­
nia mieszkań, tak jak to zrobio 
no w Kaliszu. W zakresie właś 
ciwego organizowania pomocy 
dla budownictwa mieszkanio­
wego istnieją zatem jeszcze spo 
re rezerwy.

Inny problem to Jakość 
mieszkań. Wiadomo, że w 
pogoni za wydajnością często 
sprawy jakości mogą zejść na 
dalszy plan. Przy wielu jeszcze 
uwagach krytycznych, trzeba 
stwierdzić, że w Wielkopolsce 
.problem jakości nie jest tak tra 
ktowany. Świadczy o tym mię­
dzy innymi szerokie podjęcie 
przez budowlanych hasła budo 
wania „Domów z jedynką” — a 
więc domów — tak to swego 
czasu zasugerował „Głos Wiel 
kopolski” — odznaczających 
się wzorową jakością. W tym ro 
ku do grona organizatorów ry­
walizacji, którymi obok reda­
kcji były dotąd zjednoczenia bu 
downictwa w Poznaniu i Kosza 
linie, dołączył Centralny Zwią­
zek Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego. Oprócz budyń 
ków wielorodzinnych zamierza 
my niebawem wyróżnić najle­
piej wykonane w roku 1979 o- 
siedla spółdzielczych domków 
jednorodzinnych i ewentualnie 
domy stawiane przez załogi 
przedsiębiorstw budownictwa 
komunalnego lub rolniczego. 
Tak więc współzawodnictwo o- 
bejmować będzie odtąd w zasa 
dzie wszystkie formy organiza­
cji budownictwa mieszkań. Pa­
tronat Ministerstwa Budowni­
ctwa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych sprzyja umacnia 
niu rangi rywalizacji o „Dom z 
jedynką”.

Rzecz w tym, aby nie tylko 
budować mieszkań więcej, ale 
by były one coraz lepsze. Takie, 
jakich mają prawo oczekiwać 
polskie rodziny w latach osiem 
dziesiątych.

MAREK PRZYBYLSKI

Na budowie.

W decydującą fazę budowy wkro 
czyły Zakłady Chemiczne „Poli­
ce II" kolo Szczecina. Obok istnie 
jacej już fabryki nawozów azoto­
wych powstaje kompleks prze­
mysłowy, w ramach którego zo­
stanie wybudowana wytwórnia 
amoniaku o zdolności produkcyj­

nej 500 G00 ton rocznie.
Na zdjęciu: monterzy Eugeniusz 
Gajkowski i Krzysztof Górecki . z 
„Mostostalu — Poznań" mcnfira 
bariery cchrcnne na zbiornik amo 

n:c?ku.
CAF — fot. Undro

owe może nie być dobre. 
Tę oczywistą możliwość 
zlekceważono w Grodzi­

skiej Fabryce Wyposażenia Wa 
gonów „Growag” rozpoczynając 
w styczniu 1978 roku eksploata 
cję nowej stacji prób (osrzewa 
czy) bez komisyjnego odbioru, 
zakończonego stosownym proto 
kołem. Opinii, że w stacji jest 
wszystko jak należy, nie pod­
ważył — społeczny przegląd wa 
runków pracy (odbył się 13 i 14 
kwietnia tego roku) ani też nie­
co późniejsza kontrola, przepro 
wadzona przez głównego ener­
getyka Zjednoczenia Taboru Ko 
lejowego „Tasko” w Poznaniu. 
Ten ostatni nie miał zastrzeżeń 
do funkcjonowania urządzeń 
elektroenergetycznych. Można 
bvło więc sądzić, że przy ich 
obsłudze nic złego się nie zda­
rzy. Rychło okazało się, że praw 
da ie~t inna.

3 lipca tego roku Zygmunt S., 
mistrz - elektromonter i zara­
zem mistrz* działu ogrzewaczy 
wydziału I sprawdzał wyroby 
w nowej, uznawanej za bezniecz 
ną. stacji prób. Pracował w po 
jedynko, chociaż instrukcja 
bezwzględnie wymagała dzia­
łania dwóch osób. Nie miał 
sprzętu ochronnego — ani rę­
kawic. ani butów elektroizola- 
?vjnych. Po 10 minutach robo­
ty w takich warunkach Zyg­
munt S. został porażony pra­
wem elektrycznym o napięciu 
500 volt. Ostatkiem sił zdołał 
dotrzeć do otwartych drzwi sta 
cji...

— Gdy zobaczyłem leżącego na 
posadzce Zygmunta S. podbiegłem 
do niego, schwyciłem go za prze­
gub ręki i wyczułem Słaby puls — 
powie później mistrz wydziału T. — 
Szybko poszedłem do portierni, by 
stamtąd zatelefonować po pogoto­
wie ratunkowe. Gdy się z nim lą- 

ezyłem przyszedł pracownik działu 
montażu i powiedział, że u Zygmunt 
ta S. nadal wyczuwalny jest puls.

Właśnie wtedy, nie czekając 
na pogotowie, należało porażo­
nemu udzielić pierwszej pomo­
cy (sztuczne oddychanie, masaż 
serca). Działanie takie, podjęte 
natychmiast, stwarzało szansę 
uratowania życia. Nikt jednak 
nie wiedział, że pierwszej porno 
cy trzeba udzielić: nie wie­
dział też w jaki sposób 
to uczynić. Czekano na pogoto­

Kodeks Pracy w praktyce

wie. Przyjechało szybko — po 
pięciu, najwyżej 00 10 minutach 
od wezwania — ale za późno, 
by uratować Zygmunta S.

W związku z tragedią w sta­
cji prób, dyrektor „Growagu” 1 
sierpnia wydał polecenie służ­
bowe. Po formule — „w celu 
wyeliminowania możliwości po 
wstania podobnych wypadków” 
— wymienił 19 bardzo pilnych 
zadań. Było wśród nich zorga­
nizowanie szkolenia pracowni­
ków w udzielaniu — porażo­
nym prądem — pomocy przed­
lekarskiej. Najwięcej zadań zo­
stało wszakże wyznaczonych 
dla głównego mechąnik/i i dzia­
łu kontroli jakości. Miedzy in­
nymi chodziło o moderni­
zację stacji prób, eksploato­
wanej zaledwie 18 mie- 
s i ę c y. Okoliczności śmiertel­
nego wypadku świadczyły bo­
wiem o tym, że należy przebu­
dować drzwi wejściowe d'o sta _ ___ ; W II połowie września
cji oraz blokady* zarówno^ ichspefctorzy^ p*raęyjj^^ Okładzie

jak i innych drzwi (wiodących 
do pomieszczenia roboczego 
stacji). Tamże konieczne były: 
zmiana konstrukcji podstaw 
bezpieczników mocy, założenie 
dodatkowych sygnałów, wyło­
żenie posadzki dywanikiem ele- 
ktroizolacyjnym. Z pozostałych 
zadań warto wymienić dostar­
czenie odzieży roboczej i sprzęta 
ochronnego, zabezpieczającego 
przed porażeniem prądem w 
stacji prób oraz sporządzenie 
wykazu osób upoważnionych 

do pobierania kluczy od jej 
drzwi. Dotychczas klucze te mo­
gli otrzymać i to bez kwitowa­
nia odbioru, także ludzie nie 
mający pojęcia o obsłudze urzą 
dzeń elektroenergetycznych.

Każde z 19 zadań, ujętych w 
poleceniu dyrektora — zostało 
wywołane określonym zanied­
baniem, czyniącym pracę w sta 
cji prób niebezpieczną Znaczną 
część nieprawidłowości łatwo 
było dostrzec i usunąć od ręki. 
Tak się jednak nie stało.

Śmiertelny wypadek w zakładzie 
pracy to wyjątkowo przejmujący 
sygnał zawodności stosowanego sy­
stemu błip. Zobowiązuje przeto, by 
jak najskrupulatniej sprawdzić wa 
runki pracy nie tylko tej osoby, 
która poniosła śmierć. Tak rozu­
mując należało przypuszczać, że po 
tym wypadku w całym „Growagu” 
przystąpi się do ujawniania i usu­
wania tego wszystkiego co zagra­
ża zdrowiu i życiu załogi. Rzeczy­
wistość była wszakże inna. 

tacja „Growagu” i ujawnili 128 
zaniedbań. Były wśród nich 
takie, które świadczyły, że na­
dal popełnia się błędy podobne 
do związanych ze śmiertelnym 
wypadkiem. Nastąpił on w sta­
cji prób eksploatowanej bez od­
bioru komisyjnego, co chyba 
dostatecznie ostro ostrzegało 
przed eksploatacją nowych, nie­
formalnie przejmowanych od 
wykonawcy obiektów. Tymcza­
sem inspektorzy stwierdzili za­
trudnianie pracowników w no­

wej hali (nr 59), której odbiór 
nie został dokonany.

Z pozostałych 127 zaniedbań wy­
mieńmy: zatrudnianie t- pracowni 
ka spawacza — bez fartucha i oku 
larów ochronnych, prowizoryczne 
wyłączniki tablicy rozdzielczej, 
uszkodzona Izolacja przewodów za 
silania prądem narzędzi elektrycz­
nych, brak pokryw do pojemników 
z farbami, kilka maszyn bez osłon 
części wirujących.

Za naruszenie przepisów Ko­
deksu Pracy inspektor ukarał 
grzywnami: zastępcę dyrektora 
do spraw technicznych, kierów 
nika działu kontroli jakości, kie 
równika wydziału produkcji wa 
gonów i brygadzistę - elektro­
montera. Ponadto wystąpił do 
Zjednoczenia „Tasko” o ukara­
nie głównego energetyka zjed­
noczenia, który 18 kwietnia 
tego roku kontrolując „Growag” rzają się więc wypadki'i powta 

dopatrzył się nieprawi--,,-rzają się ich przyczyny.
ń występujących w za-dłowoś

MICHAŁ ŁUCZAK

stwierdzenia zawarte w proto­
kóle tej kontroli „zostały spo­
rządzone bez sprawdzenia ich 
zgodności ze stanem faktycz­
nym” (cytaty z wystąpienia in­
spektora). '

Taka kontrola przynosi wię­
cej szkody niż pożytku. Podob­
nie można skomentować działał 
ność s-połecznej inspekcji pra­
cy w „Growagu”. W tym roku 
(do września) zakładowy spo­
łeczny inspektor pracy nie 
wydała ani jednego zalecenia do 
tyczącego usuwania nieprawi­
dłowości w bhp. Grupowych spo 
łecznych inspektorów pracy 
jest w „Growagu” siedmiu, ale 
tylko jeden miał książkę uwag 
(ostatni zapis dokonany w lu­
tym).

Mówiąc o wadliwym działaniu, 
sprzyjającym długotrwałemu wy­
stępowaniu nieprawidłowości, nie 
sposób też pominąć zbyt malej wni 
kliwości i skuteczności społecz­
nych przeglądów pracy. Przegląd, 
który odbył się w kwietniu, zakoń 
czył się sformułowaniem wielu 
wniosków dotyczących poprawy 
bhp. Jednakże do września 25 
cent postulatów pozostało na 
pierze.

pro 
pa-

To wszystko 00 wyszło na
jaw po wypadku w „Growagu” 
wyjaśnia dlaczego w niektórych 
zakładach, mimo ich rozbudo­
wy i modernizacji, praca nadal 
nie 'est bezpieczna. O nikłej po­
prawie na tym polu decyduje 
niedostatek dbałości i admini­
stracji gospodarczej i aktywu 
związkowego. Fakt, że wypadek 
nastąpił w wyniku zaniedbania, 
nie zawsze jest dla nich wy­
starczającym bodźcem do usu­
nięcia tego zaniedbania. Powta
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Nauka a spiżarnia (36)

Niezwykła, choć trzylistna 
koniczynka

Bez własnych pasz nie ma co marzyć o roz­
woju chowu inwentarza, co przecież jest 
konieczne ze względu na konieczność za­

opatrzenia rynku wewnętrznego w produkty 
pochodzenia zwierzęcego, a także i na eksport 
W ostatnich latach wiele się robiło w naszym 
kraju dla podniesienia zasobów paszowych, 
czego dowodem jest m. in. szeroki program 
uprawy kukurydzy. Poszukując nowych ro­
ślin paszowych, nie zapomniano na szczęście o 
tych dawniej wypróbowanych w naszych wa­
runkach glebowych i klimatycznych. Mam tu 
na myśli lucernę i koniczyny.

Jeśli z lucerną są jeszcze niejakie kłopoty w 
upowszechnieniu uprawy, to wynika to z bra 
ku dobrej jakości nasion do siewu.

Nasiennictwo lucerny w Polsce potyka się 
zbyt często o przeszkody natury klimatycznej. 
Przy niesprzyjającej pogodzie ta roślina nie 
wydaje u nas dobrego pionu nasion odpowied­
niej jakości. Musimy więc nasiona do siewu 
importować z krajów o korzystniejszym dla tej 
rośliny klimacie, choć wyniki badań ośrodków 
naukowych (m. in. poznańskiego) rokują i w 
tym względzie nadzieje na uzyskanie odmian 
dostosowanych do polskich warunków klima­
tycznych.

Może być wydajna!
W roku bieżącym, gdy były wielkie kłopoty 

z zaopatrzeniem rolnictwa w nasiona lucerny, 
zaczęto żywiej się interesować koniczynami, a 
zwłaszcza tymi, które w gorszych warunkach 
glebowych mogą być rezerwuarem białka. Ta­
ką rolę może w Wielkopolsce spełniać koniczy 
<na biała. Stanowiąc dobry komponent miesza­
nek do podsiewania łąk i pastwisk, może wraz 
z trawami dać dobry plon paszy dla przeżuwa­
czy. A jako zielonka i susz nada je się do ży­
wienia trzody chlewnej.

O tych walorach koniczyny białej wiadomo 
nie od dzisiaj, szkoda tylko, że w jej uprawie 
nastąpiła stagnacja, a nawet regres. Wiąże się 
to bowiem z brakiem dostatecznych zapasów 
nasion do siewu. W praktyce rolniczej uzyski­
wano zazwyczaj bardzo niskie plony nasion — 
w granicach 0,85 kwintala z hektara, a na ob­
szarze Wielkopolski jeszcze niższe — 0,80 kwin 
tala. A przecież wyniki przodujących gospo­
darstw przeczą tej przeciętnej.

Potwierdza się to w doświadczeniach Insty­
tutu Uprawy Roli i Roślin Akademii Rolniczej 
w Poznaniu, które były przeprowadzane w la 
lach 1871—1975 na terenie Wielkopolski. Uzv 
skiwano wówczas plony nasion w granicach 
od 2,9 kwintala do 7,3 kwintala z hektara, a 
więc znacznie wyższe od średniej krajowej.

Roślina dewizowa
Te badania wskazały na nie wykorzystaną 

jeszcze możliwość poprawy wydajności koni­
czyny białej, co pożwoliłóby nie tylko na za- 
spokojenie potrzeb krajowych na nasiona, lecz 
również i na opłacalny eksport. W ostatnich 
latach podjęto więc na szerszą nieco skalę nro 
dukcję nasion koniczyny białej. Jest to skutek 
międzynarodowych porozumień, w wyniku 
których Polska ma stać się dostawcą tych na­
sion dla krajów RWPG, a także uzyskać duże 
rnażli-waści eksportu do krajów strefy dolaro­
wej.

W Instytucie Uprawy Roił i Roślin poznań­
skiej AR opracowano agrotechnikę koniczy­
ny białej. Jęst to rezultat wieloletnich badań 
dr inż. Haliny Rybak. Pozwoliło to na uzyski­
wanie plonów krzv, a nawet sześciokrotnie wyż 
szych od średniej krajowej. Opracowano także 
metody chemicznego zwalczania chwastów w 
uprawach, zwłaszcza w okresie początkowego 
rozwoju, to znaczy w pierwszym roku po za­
sianiu. kiedy to koniczyna biała jest szczegól­
nie wrażliwa na zachwaszczenie.

O tych sprawach mówiono niedawno pod­
czas konferencji wdrożeniowej na temat upra­
wy koniczyny białej, która odbyła się w Aka­
demii Rolniczej w Poznaniu. Zapraszając na 
nią pracowników wojewódzkich ośrodków po­
stępu rolniczego i przedstawicieli służby rol­
nej, postarano się przekazać najnowsze wyniki 
badań naukowych, nadających się do wyko­
rzystania w praktyce rolniczej.

Z punktu widzenia interesów rolnictwa Wiel 
kopolski cenne jest sformułowanie zaleceń 
dotyczących warunków, w jakich najlepiej 
uda je się koniczyna biała. Na przykład korzy­
stniejsze niż siew czysty, okazały się wsiewki 
tej rośliny w jęczmień jary, co chroni ją przed 
zachwaszczeniem. Poleca się także — dotych­
czas nie stosowany — późnoletni siew czysty w 
sierpniu. Pozwala to bowiem na uzyskanie w 
kolejnych dwóch następnych latach plonu na­
sion w granicach 5 — 7 kwintali z hektara. 
Przy wsiewce .wiosennej w jęczmień jary plon 
ten -wynosił w pierwszym roku około kwinta­
la nasion. Dobrą roślina ochronną dla kóniczy- 
ny białej jest też rzepak ozimy, a plon podobny 
jak przy'wsiewce w jęczmień jary.

...i zyskowna
Najlepszą zachętą dla rolników może być 

zysk brutto z 1 hektara. Przy siewie czystym 
wynosi on 110 IGO zl, przy wsiewce w jęczmień 
jary — 108 517 zł, przy siewie późnoletnim 
czystym aż 215 820 zł, przy wsiewie w rzepak 
ozimy — 144 380 zł z hektara.

Jeśli nawet w powszechnej praktyce rolni­
czej byłyby znaczne odchylenia od tych wyni­
ków to jednak sa one na tyle zachęcające w po 
równaniu z innymi uprawami roślinnymi, aby 
koniczynę białą uprawiać w szerszym zakresie. 
Trzeba tu dodać, że brano w tym przypadku 
pod uwagę tvlko zysk ze sprzedaży nasion koni 
czyny, a przecież pozostaje jeszcze spora masa 
przydatnej po omłóceniu nasion paszy dla in­
wentarza: łodvg ze znaczna zawartością białka 
i otrąconych liści. Koniczyna biała po zbiorze 
na nasiona szybko odrasta i można jeszcze do 
zimy sprzątnąć co najmniej jeden pokos zie­
lonki czy wypaść ją inwentarzem na polu.

Eksportując nasiona, dewizy mamy zagwa­
rantowane, a szerzej uprawiając tę roślinę w 
kraju polepszamy bilans paszowy, co z kolei 
może wpłynąć ra ograniczenie importu pasz 
białkowych. Chociaż przestaliśmy już wierzyć, 
że znalezienie czterolistnej koniczynki przy­
nosi szczęście, to jednak warto się zastanowić, 
w jakim stopniu może się nam przydać w co­
dziennej praktyce rolniczej ta zwykła, niepo­
zorna z wyglądu, trzylistna koniczyna biała; 
którą przecież dawniejsze pokolenia rolników 
umiały docenić.

MARIA POI,CYNOWA
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Dwa oblicza materii

Elektroniczna wizja życia
Od czasu największego od­

krycia dokonanego przez 
Alberta Einsteina wiado­

mo, że materia ma dwa obli­
cza — może istnieć pod posta­
cią masy, a -więc czegoś nama 
cąłnęgo i pod postacią energii. 
Co więcej — materia może w 
pewnych warunkach zmieniać 
owe oblicza według proporcji 
określonej słynnym równaniem 
E ==mc2.

Niemal analogicznej wolty 
pojęciowej dokonał profesor 
Włodzimierz Sedlak z Lublina 
w odniesieniu do materii oży­
wionej, zbudowanej z takich 
samych cząstek elementarnych, 
jak materia nieożywiona, a prze 
cięż zdecydowanie wyróżnio­
nej przez naturę atrybutami ży 
cia. Porównując dwa światy ma 
terii i zdobywając coraz głęb­
szą wiedzę o obu, uczony mu- 
siał w końcu zadać sobie pyta­
nie: czy bogactwu najsubtel­
niejszych form przemiany ma­
terii w organizmach żywych 
nie muszą odpowiadać równie 
złożone przemiany energetycz­
ne? I czy właśnie w owej ener­
getyce — sprowadzanej do tych 
czas .przez badaczy do prymi- 
tywinych reakcji chemicznych 
— nie należy szukać isto­
ty życia?

Rezultatem dociekań profe­
sora Sedlaka jest wprowadze­
nie pojęcia „energii ożywionej”, 
o której istnieniu wnioskuje z 
wielu faktów stwierdzonych 
przez eksperyment naukowv, 
lecz stanowiących lamus os obli 
wości, których żadna ogólnie 
akceptowana teoria naukowa 
nie umie wyjaśnić. Źródłem 
owej „żywej energii” sa według 
uczonego ogromnie zróźnicowa 
ne zjawiska elektronowe, to­
warzyszące wszelkim reakcjom 
biochemicznym składającym 
się na 'tzw. metabolizm, czyli 
■oczerniane materii. Przeoływy 
elektronów powodują, iż efek­
tem towarzyszącym metaboliz­
mowi jest „przemiana energii”.

W tym, że organizm żywy 
zdolny jest do dokonywania ta­
kich przekształceń, świadczy 
coraz wiecej niepodważalnych 
faktów. Takich m. in. jak pół- 
przewodnictwo kwasów nuklei 
nowych — stanowiących budu 
lec naszego aparatu dziedzicz­

ności, zdolność aminokwasów, 
białek, a nawet całych tkanek 
roślinnych i zwierzęcych do 
przetwarzania bodźców mecha 
nicznych na prąd elektryczny, 
czy choćby fotosynteza roś­
lin zielonych — reakcja, o któ 
rej skopiowaniu w warunkach 
laboratoryjnych uczeni mogą 
na razie tylko pomarzyć. Ele­
kt roniczno -kwantową naturę 
najsubtelniejszych przemian 
energetycznych w obrębia or­
ganizmów żywych potwierdza 
m. in. promieniowanie ultra- 
fiólkowe towarzyszące rozmna­
żaniu się (podziałowi) komórek.

„Energia ożywicoa” przy­
biera — według profesora Sed 
laka postać fali elektromagne­
tycznej, wytwarzającej wokół 
organizmu tzw. biopole. Właś­
nie zdolność wytwarzania po­
la biologicznego jest istotą ży­
cia — materia pozbawiona bio 
pola jest materią martwą.

Teoria biopola pozwala np. 
na wyjaśnienie zjawiska tele­
patii, bowiem organizm wraz 
ze swą świadomością nie jest 
ograniczony do swych fizycz­
nych wymiarów, lecz rozciąga 
się tak dalece, jak może się roz 
przestrzenić jego elektromagne 
tyczne biopole. Inną, jeszcze 
bardziej zaskakującą implika­
cją tej koncepcji jest wniosek 
o istnieniu pewnej formy „ży­
cia po życiu”. Jeśli przyjmiemy, 
że organizm emituje falę ele­
ktromagnetyczną, zawierającą 
komplet informacji© jego struk 
turze fizycznej i psychicznej, a 
fala ta rozchodzi się w próżni 
(powiedzmy — przestrzeni mię 
dzyplanetamej) w sposób nie­
ograniczony czasowo ani prze­
strzennie, to po każdym z nas 
pozostaje strumień niezmien­
nej pod względem informacyj­
nym energii — mimo, że mate­
ria, z której zbudowane są cia­
ła, ulega rozkładowi i wchodzi 
do naturalnego obiegu pierona 
stków. Czy nie jest przyjemnie 
rozważyć choćby bardzo odleg­
łą w czasie możliwość ponow­
nego ułożenia się atomów w 
kombinacie, zapijaną w na- 
szym, nigdzie nie wygasającym 
bionolu?'

Atrakcyjność teorii profeso­
ra Sedlaka, o której sam uczo­
ny mówi, że jest zaledwie hipo

Kolorowy telewizor 
„Neptun"

W pracowni konstrukcyjnej gdań­
skiego „Unimoru" opracowany zo 
stał telewizor kolorowy, o mniej­
szym od „Jowisza” ekranie. 
„Neptun 301 cclor" ma przekątną 
ekranu 14 ca!:; konstrukcja i pod­
zespoły są polskie, kineskop na­
tomiast firmy RCA. Gdańskie Za­
kłady Elektroniczne przygotowują 

się "do podjęcia produkcji.
CAF — fot. Kraszewski

tezą roboczą, polega na tym, 
że entuzjastom science fic- 
tion” pozwala ona wybiec myś 
lą w przyszłość bez urągania 
własnemu rozumowi, a naukow 
com wyzwolić się z podręczni­
kowych schematów i spróbo­
wać naświetlić znane i dopie­
ro odkrywane fakty z zupełnie 
nowej strony.

Organizm żywy — jak twier­
dzi profesor Sedlak — nie jest 
tylko generatorem własnego 
połą elektromagnetycznego, 
lecz również najczulszym od­
biornikiem najrozmaitszych po 
staci promieniowania ze strony 
otoczenia. Otóż półprzewodni­
ki, w jakie wyposażyła nas na­
tura (białko, kwasy nukleino­
we itd.) „odbierają informację 
i kwitują ich odbiór zmianą swe 
go stanu elektrycznego”. Czy 
jest rozsądniejsza alternatywą 
wytłumaczenia, dlaczego pod 
wpływem zaburzeń pola magne 
tycznego Ziemi nasilają się u 
chorych objawy schizofrenii, 
albo dlaczego mikrofale nie no 
wodując zmian termicznych 
ani jonizacji mogą zdezorgani­
zować wegetatywny system ner 
wowy? Ogólnie przyjęte przez 
naułcę teorie wyłączności bio- 
cheroicomych uwarunkowań sys 
temu nerwowego z góry wykłu 
czają możliwość rozwiązama 
tych zagadek.

Prof. Włodzimierz Sedlak 
nazwał obiekt swych dociekań 
n au k owych „bi oe lek. t ro nik ą”. 
Pod tym hasłem odbyły się już 
w Polsce trzy sympozja, na któ 
rych uczony zaprezentował swą 
hipotezę i zakreślił obszar ba­
dań, mogących doorowadzić do 
jej weryfikacji. Bioelektronika 
jest dziedziną kontrowersyjną, 
gdyż u jej podstaw legły nie 
eksperymentalne dowody, lecz 
poszlaki wplecione w nurt lo­
gicznego wnioskowania. Istnie­
nie samego biopola nie jest udo 
wodnione, gdyż aparatura ba­
dawcza jest jeszcze zbyt niedos 
konała.

Nie jest ważne — twierdził 
swego czasu prof. Hirszfeld —• 
czy teoria jeat prawdziwa, czy 
niezbyt słuszna, byle mobilizo­
wała intelektualny wysiłek i dy 

. namizowała badacza. Nie deta­
le bowiem pociągają w nauce, 
lecz perspekt\wy.

JERZY KULKA

Zadanie logiczne
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Jakie dwie liczby czterocyfrowe, ckrywające się pod wyrazami 
KCFA I ORKA, pomnożono przez siebie? Dodajmy, że takim samym 
literom odpowiadają takie same cyfry, a różnym literom —- różne

ęyfry. W zadaniu użyło wszystkie cyfry od 0 do 9. (jc)

Przy pomocy śmigłowców

Podniebni montażyści
Mało kto na świecie potrafi 

dzisiaj budować energety­
czne linie przy pomocy śmi 

głowców. Robią to Amerykanie, 
Japończycy i... Polacy. Linia, łą­
cząca nową elektrownię w Po­
łańcu z Tarnowem, jest dopiero 
drugą z kolei, którą buduje się u 
nas w ten najnowocześniejszy na 
świecie sposób. Pierwszą była li­
nia wyprowadzająca moc z ele­
ktrowni szczytowo-pompowej Po- 
rąbka-Żar. Tam problem stanowi 
ły trudne gorsie warunki tereno­
we i postawienie słupa wysokie­
go napięcia bez użycia śmigłow­
ca w niektórych wypadkach było 
wręcz niewykonalne. Jeszcze dzi­
siaj piloci Jerzy Barski i Jan Kol­
ba, którzy siedzą za sterami śmi­
głowca latającego nad tarnowski 
mi petami, wspominają tę opera­
cję.

— Ope-racja ta — mów kie­
rownik lotów Zdzisław Podwiązka 
— dc której przygotowywaliśmy 

się bardzo długo, powiodła się tył 
ko dzięki skonstruowaniu przez 
naszych inżynierów specjalnego 
urządzenia, wprowadzającego 
słup na przygotowane wcześniej 
stanów sko oraz automatycznego 
mechanizmu zaciskowego, który 
utrzymywał go w pozycji pionowej 
aż do mementu zamontowania. 
Warunki bowiem, a szczególnie 
odbicie podmuchu skrzydeł śmi­
głowca od zbocza góry w Jeleśni 
nie pozwalały na dokładne usta­
wienie słupa na podstawach. Mu- 
siał być po prostu „wpuszczony" 
po specjalnych szynach. Ryzyko 
było jednak -ogromne. Moment 
n euwagi mćgł spowodować ru- 
n:ęcie całej konstrukcji w dćł. 
Wszystko zakończyło się jednak 
zgodnie z wcześniejszymi ustale­
niami i zaplanowanym harmono­
gramem.

— Budowa linii pod Tarnowem 
— stwierdzają p:!oci i kierownicy 
lotów — była jaclnym z łatwiej­

szych przedsięwzięć, wykonywa­
nych dotąd przez „powietrznych 
montażystów". Niemniej jednak i 
tutaj każdy dzień pracy przebie­
gał według wcześniej opracowane 
go do najdrobniejszych szzczegó- 
łów harmonogramu.

Kierowanie śmgłowcem pod­
czas podwieszania betonowych 
elementów odbywa się przez ra­
dio z ziemi. Dokonuje tego kierów 
nik lotu. Musi to robić precyzyj­
nie i pewnie. Pilot n e widzi bo­
wiem tego co ma pod śmigłow­

cem. Kierownicy lotów i piloci oraz 
montażyści, pracujący przy wy­
ciągarce i linie, muszą być nie­
zwykle zgrani. Wszystkie czynnoś 
ci wykonuje się bowem błyska­
wicznie. Jeszcze szybciej odbywa 
się czynność odłączania betono­
wego bloku. I co 20 minut nowy 
element trafia na stanowisko.

W ciągu dwóch tygodni śmigło 
wiec potrafi wykerać pracę, któ­
rą tradycyjnymi metodami, rozwo­

żąc elementy ciężk+mł samocho­
dami, trzeba by prowadzić co naj 
mniej przez rok. Element czasu, 
jest w wypadku tarnowskiej bu­
dowy najważniejszy. Najpotężniej 
sza w tym regionie linia energe­
tyczna musi być gotowa w poło­
wie przyszłego roku.

Ale praca śmigłowca przynosi 
także szereg innych korzyści. Nie 
ulegają zniszczeniu rolnicze zbio­
ry. Jest to prócz nowoczesności 
także, metoda ekonomiczniejsza, 
tańsza i co najważniejsze — szyb 
ka.

Ogromną wagę przykłada się do 
bezpieczeństwa pracy. Przed każ 
dym lotem i po jego zakończeniu, 
c także w czasie tankowania pa­
liwa, śmigłowiec jest dokładnie 
sprawdzany przez dziewięciu spe 
cjatistów inżynierów i techników 
sekcji technicznej. Po przepraco­
waniu 1000 godzin obowiązkowo 
udaje się do generalnego przeglą 
du i kapitalnego remontu.

Transport betonowych podstaw 
pod elektryczne słupy dla linii, 
budowanej przez tarnowską Gru­
pę Robót Zakładu „Eibud" z Kra­
kowa, nie byt szczytem możtiwoś

GH
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Słońce i wiatr
Chociaż świat jest obecnie bardziej zajęty problemami 

związanymi z konwencjonalnymi źródłami energii
• J paliwami płynnymi, to jednak nie zapo­

mina s.ę o źródłach nie konwencjonalnych — słońcu i wie­
trze. Wiadomości o nowych elektrowniach, czy o siłowniach 
napędzanych wiatrem nie brzmią już sensacyjnie

Wiadomo już, że z energii słonecznej korzystać można 
także podczas dni pochmurnych. Na „dostępne" promienio­
wanie skiadają się: energia bezpośrednio docierająca ze 
słońca promieniowanie przedostaje się z górnych warstw 
atmosfery i promieniowanie odbite od ziemi. Wykorzysta- 
n.e tej energii jest ograniczone wprawdzie szerokością geo- 
grc f^czną, warunkami meteorologicznymi, topografią terenu.

Słońce jest przedmiotem zainteresowania nawet w tych kra­
jach, które obecnie nie narzekają bynajmniej na niedostatek tra- 
dycyjnjch źródeł energii. Ostatnio np. dość poważne przedsięwzię­
cia w tym zakresie podejmuje Arabia Saudyjska. Planowana jest 
tam budowa największej dotychczas w świecie insta’acji słonecz­
nej, bo o projektowanej mocy 359 kilowatów. Ma ona zasilić w e- 
nergię dwie wsie.
Oprócz instalacji słonecznych do wytwarzania energii e- 
lektrycznej zamierza się także rozwijać słoneczne systemy 
klimatyzacyjne. Doskonalone będą techniki i technologie 
urządzeń chłodzących i w tym celu wytypowano już kilka 
naukowych i przemysłowych jednostek, które zajmą się ty­
mi zagadnieniami.

Omawiane projekty sa częścią zamierzeń obliczonych na 
okres pięciu lat z funduszem wynoszącym około 100 milio­
nów dolarów. Cel, jaki przyświeca przedsięwzięciu — to 
rozwój technologii energetyki słonecznej oraz zwiększenie 
możliwości badawczych w tym zakresie.

Energią słoneczną można się posłużyć nawet przy wydobywaniu 
ropy naftowej. Tego rodzaju ewentualność będzie przedmiotem ba­
dań zleconych przez amerykański Departament Energetyki (DOE) 
firmom Esica i General Atomie. Przez 6 miesięcy mają one oce­
niać techniczne i ekonomiczne aspekty życia kolektorów słonecz­
nych do wytwarzania pary wodnej. Para ta byłaby następnie wy­
korzystana do wydobywania na powierzchnię ropy naftowej. Doty 
czy to jednak pewnej tylko części zasobów ropy — zbyt gęstej by 
można ją było uzyskiwać za pomocą konwencjonalnego pompo­
wania. Jak dotychczas w podobnych przypadkach wykorzystuje 
się parę wytwarzaną w kotłach opalanych olejem lub gazem.

Nowe projekty dotyczą także innego rodzaju niekonwen­
cjonalnego-źródła energii — wiatru. W Szwecji w 1891 ro­
ku ma być uruchomiona niedaleko Malmb elektrownia o 
mocy 3 MW napędzana wiatrem Prąd ten jak się przewi­
duje — zasili około tysiąc domów, a projektowany „wiatrak” 
będzie pracował podczas wiatru o prędkości od 16 do 80 
km/godz., przy czym zostanie zbudowany tak, by wytrzymać 
nawet napór huraganu o prędkości 200 km^godz. Urzeczy- 
wistrienie projektu ma być dziełem specjalistów szwedz­
kich i amerykańskich. Hamilton Standard — firma z USA 
zajmie się m. in. turbinami i wytworzeniem śmigieł o dłu­
gości około 40 metrów. Natomiast szwedzka Karlskronavar- 
yęt AB zaprojektuje ponad 80-metrową wieżę elektrowni. 
Podobnych siłowni ma być w przyszłości w Szwecji więcej.

Amerykańskie zamierzenia w zakresie aeroenergetyki 
przewidują przeznaczenie w roku biżacym rozwói tech­
niki służącej wykorzystaniu wiatru do celów energetycz­
nych — 60 milionów dolarów. (PAP)

Zapora wodna 
na Dunajcu

f
i Pracownicy krakowskiego „Ener- 
i gopolu li" — głównego wykonaw 
j cy zapory wodnej na Dunajcu ko 
ś ło Czorsztyna przeprowadzają 
? obecnie roboty ziemne i bełonsar- 
1 skie, a górnicy Przedsiębiorstwa

Robót Górniczych w Bytomiu pra­
cują na dwóch sztolniach, który­
mi popłynie weda do turbin ener­

getycznych.
Na zdjęciu: budowa wlotu sztolni, 

i'
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ci polskich pilotów, pracujących 
na śmigłowcach dla potrzeb ges- 
pedarki narodowej w jedynej w 
Europie tego typu firmie „fnstalu" 
z Nasielska koło Warszawy. Józef 
Wietecha, Jerzy Barski, Jan Kol­
ba i inni piloci oraz kierownicy 
lotów: Zdzisław Podwiązka czy 
Jan Sierpiński mają już na swoim 
koncie ponad 400 udanych opera­
cji, w których śmigłowiec oddał 
Dieocer"^ usługi, a bez jego uży 
cia w> .anie zadania byłoby 
wręcz niemożliwe.

Co pewien czas telewizja raczy 
nas relacjami z ciekawszych prac 
wykonywanych przy pomocy heli­
koptera. Wszyscy żywo mamy 
jeszcze w pam;ęci powietrzny mon 
taż Pomnika Grunwaldzkiego w 
Krakowie. Ci którzy siedzieli za 
sterami „wielkiej ważki”, kiedy 
dzisiaj wspominają ten moment, 
bo właśnie ich praca to krótki, ale 
jakże skomplikowany i pełen 
psychicznego napącia okres, to 
mówią, że najbardz.ej bali się o 
łudzi, przyglądających się ich pra 
cy z dołu. Bo przecież nigdy nie 
wiadomo, czy k łkutenowy cię­
żar nie zerwie się z trzymających 
go f.’n i nie runie w dół. Dlatego 
w swojej pmcy najbardziej nie lu­
bią gapiów.

W tej skomplikowanej i pełnej 
napięcia pracy, w której co tutaj 
ukrywać, jest spory element ryzy­
ka wkalkulowany w ogromne doś­
wiadczenie i wiedzę tych ludzi, 
cenią sobie najbardziej to, że jest 
ona niepowtarzalna. Praktycznie 
każde nowe zadanie przynoś: nie­
znane doświadczenia. Jedno się 
tylko nie zmienia — w kulmina­
cyjnym punkcie pracy zawsze jest 
ten sam moment maksymalnej 
koncentracji. Fachowcy od powie 
trznych montaży pomników, ma­
szyn, turbin, iskrowników czy re- 
kopuratorów wprowadzanych 
przez dach do fabrycznych hal, 
elektrofiltrów zakładanych na wy 
sokie kominy i tym podobnych 
skomplikowanych prac, które wy­
konują szybko i wiele niższym 
kosztem niż w tradycyjny sposób, 
pamiętają zawsze o bezpieczeń­
stwie.

Polska specjalność — powie­
trzne montaże — to sprawa ostat­
nich kilku lat. Pierwsi lotnicy, pro 
wadzący ogromne transportowe 
śmigłowce pracujące na rzecz gos 
podarki narodowej, został! prze­
szkoleni w Związku Radzieckim w 
1972 reku. Wśród pionierów był 
także Jerzy Barski. Na początku

Obok siebie Jeżą dwie me­
talowe płytki, różniące 
się niczym pojazd przed 

silnym zderzeniem i po nam. 
Tylko znawca zorientuje się, 
że kiedyś były-, takie same. 
Jedna połyskuje metalicznym 
blaskiem, gładka i prosta; dru­
ga — brunatna od rdzy, po wy 
krzywiana, miejscami podziu­
rawiona. Podobnie różnią się 
— kiedyś identyczne — roz­
maite kable i rurociągi. To 
następstwo korozji.

Powoduje ona olbrzymie 
strety. Dość stwierdzać, że ze­
szłoroczna ich wielkość — jak 
wynika z danych GUS — sięg 
nęla 75 miliardów złotych! I 
utrzymuje, się tendencja wzro 
stu tej kwoty, powodowana 
zanieczyszczaniem naturalnego 
środowiska. Korozji sprzyja 
też — mimo swojej pozytyw­
nej roli — postęp techniczny. 
Rozliczne aparatury, urządze­
nia i instalacje narażone są 
na niszczenie w nich części 
metalowych.

Najdotkliwiej odczuwa skut 
ki korozji chyba transport ko­
lejowy, ściślej — jego trakcja 
elektryczna. Obrazek opisany 
na wstępie, to właśnie jakby 
fragment „zbiorów” poznań­
skiego Laboratorium Zabezipie 
czepia Ruchu i Łączności 
PKP. Przygotowało ono dużą

Rozwiązanie 

zadania 

logicznego

KORA * 5297
ORKA = 2957

5297
X 2957

37079
26485

47673
10594

15663229

„Instał" Nasielsk, przy którym zor 
ganizowano bazę śmigłowcową, 
miał jeden helikopter, który nosi 
imię „Mieszko I". Obecnie baza 
śmigłówcowa dysponuje trzema 
śmigłowcami. Myśli się o tym, aby 
„Elbud" był dysponentem bazy 
śmigłowcowej, która w przyszłoś­
ci stałaby się specjalistyczną fir­
mą, świadczącą usługi dla kra­
jów RWPG.

Polskie śmigłowce pracowały 
już w roku ubiegłym w Bułgarii i 
wkrótce także pionowane są tem 
roboty. Nikt bowiem w Europie 
nie wykonuje tak skomplikowa­
nych, specjalistycznych robót, jak 
np. podniesienie linii wysokiego 
napięcia w porcie, aby mógł przez 
ten czas przepłynąć pod nią bez 
pieczcie potężny pływający dok, 
tylko śmigłowcowi montażyści z 
Nasielska.

Mistrzostwo polskich pilotów i 
współpracujących z nimi kierowni 
ków lotów sprawia; że mogą oni 
wykonać nawet najbardziej skom 

plikowane montaże pewnie, szybko 
i tanio. I to są walory, które prze­
mawiają za dalszym rozwojem 
powietrznego montażu.

RYSZARD LIS

Rdza wrogiem kolei

Przeciwdziałanie korozji 
to gra o miliony

wystawę (mieściła się ona w 
budynku Zachodniej Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Poznaniu), by zilustro 
wać skutki korozji i środki jej 
p r zeci wd zia łani a.

Nie jest ono łatwe. Stale szu 
ka się odpornych na rdizę ma­
teriałów oraz metod ochrony 
przed nią. Rozwiązania takie 
rodzą się jednak powoli, więc 
nadal mało skuteczne jest za­
pobieganie korozji (nieprzy­
padkowo .prezes Rady Mini- 
stów zarządzeniem z początku 
roku nadał ternu zagadnieniu 
szczególną wagę w wszyst­
kich resortach).

W kolejnictwie korozja to 
nie tylko koszty naprawy czy 
wymiany różnych urządzeń, 
ale przede wszystkim przerwy 
w łączności, a więc i-nieregu­
larne kursowanie pociągów. 
Jakie to powoduje konsekwen 
cje w transporcie i gospodarce,

ZAGOSPODAROWANIE ODRY

Program zagospodarowania 
Odry i jej dorzecza opracowa­
ny został w Instytucie Inżynie 
rii Wodnej Politechniki Szcze­
cińskiej. To kompleksowe o- 
pracowanie zawiera wytyczne 
w zakresie zabudowy hydro­
technicznej rzeki, jej funkcji 
transportowych, jakości wody, 
ochrony środowiska naturalne­
go oraz intensyfikacji produk­
cji rolnej na przyległych ob­
szarach. •

POLSKIE MŁOTKI 
PNEUŁIATYCZNE

Szybciej wytwarzać się bę­
dzie meble przy użyciu pol­
skich młotków pneumatycz­
nych, których produkcję pod­
jęto w Zakładach Mechanicz­
nych Przemysłu Stolarki Bu­
dowlanej ■ „Stolbud” w Babo­
szewie (Ciechanowskie). Kon­
strukcję tych importowanych 
dotychczas narzędzi, służących 
do wstrzeliwania gwoździ i in­
nych złączy, opracowali racjo­
nalizatorzy i konstruktorzy z 
(ego zakładu.

STALOWE WYSPY

Radzieccy specjaliści skon­
struowali oryginalne wyspy, 
które służą do wiercenia roz­
poznawczych szybów w stre­
fach przybrzeżnych morza. 
Odpowiednie urządzenia ułat­
wiają regulowanie położenia 
wyspy w zależności od głębo­
kości morza i grubości muliste 
go dna.Projektanci zastosowa­
li zamknięte systemy wód ście 
kowych, urządzenia do zbiera­
nia i usuwania wiertniczego 
szlamu.

ZAGINIONE MIASTO

Na krańcach pustyni Kizył- 
Kum w Turkmenii — radziec­
cy archeolodzy odkryli ruiny 
starożytnego i średniowieczne­
go miasta. Pod piaszczystymi 
pagórkami zachowały się szcząt 
ki zabudowy mieszkalnej i 
miejskich murów obronnych. 
Miasto zajmuje^ rozległy te­
ren — dotychczas udało się od 
słonić tylko niektóre jego 
fragmenty. Jest to średnio­
wieczna Otrara, znana z re­
lacji historycznych — zburzo­
na w początkach XIII wieku 
podczas najazdu Czyngis-Cha- 
r.a.

IZOLATORY Z MASY
PLASTYCZNEJ

Bułgarscy specjaliści z Insty 
tutu Eksploatacji Transportu 
Kolejowego w Sofii opracowali 
recepturę polimeru, z którego 
można wykonywać izolatory 
sieci wysokiego napięcia dla 
zelektryfikowanych linii kole­
jowych. Izolatory z masy pla­
stycznej są prostsze w przygo- 
trwaniu i tańsze. Próby eksplo­
atacyjne wykazały, że nie u- 
stępują one tego rodzaju wyro 
bom z porcelany. Obecnie izo­
latory z polimeru znalazły już 
zastosowanie na niektóryeli li 
niach kolejowych. (PAP) 

tłumaczyć niie trzeba. Poza 
tym przestające sprawnie dzia 
łać — pod wpływem korozji 
— urządzenia, stwarzają za­
grożenie bezpieczeństwa jazdy.

Elektryfikacja szlaków kole­
jowych, to niezaprzeczalny 
postęp w usprawnianiu ruchu 
pociągów. Wszakże te właśnie 
szlaki są szczególnie podatne 
na niszczące skutki korozji. 
Szyny tworzą bowiem z pod­
ziemnymi urządzeniami trakcyj 
nymi obwód dla krążących 
prądów. Część z nich wpływa 
do tychże urządzeń metalo­
wych, by wrócić do szyn w re 
jonie podstacji energetycz­
nych. W miejscach tych na­
stępuje jakby wyrywanie czą 
steczek metalu. Później do u- 
szkodzenia urządzeń już nie­
wiele brakuje. Dotyczy to 
głównie 'kabli (m. in. elektro­
energetycznych, zabezpieczenia 
ruchu oraz łączności), rozmai­
tych rurociągów i kanałów.

Wykorzystując wiedzę i doświadczenie

Emeryt człowiek aktywny
Jak wynika z analiz 1 prognoz demograficznych — w 

nadchodzących 10-leciach wzrośnie znacznie w Pol­
sce podobnie jak w wielu innych krajach europej­

skich, liczba ludzi w wieku podeszłym. Szacuje się obec­
nie, iż w dekadzie 1980-1990 populacja ludzi, którzy prze­
kroczyli pięćdziesiątkę wzrośnie z 8,7 min do 10 mfn osób, 
zaś liczba ludzi, którzy osiągną wiek emerytalny — z 4,2 
min do 5 min (proporcje te mogą uflec zmianom, gdy zało­
żymy, iż w wyniku kontynuowania polityki socjalnej pań­
stwa obniżony zostanie wiek emerytalny w poszczególnych 
grupach zawodowych). Zmiany w strukturze wiekowej na­
rodu, stawiają na pierwszym planie wszystkie problemy 
społeczno-ekonomiczne, związane z warunkami życia ludzi 
starszych.

Jednym z najważniejszych zagadnień natury psycholo­
gicznej i ekonomicznej są sprawy zatrudnienia osób w wie- 
ku podeszłym. Jak wynika z badań medycznych i socjolo­
gicznych praca jest istotnym czynnikiem, opóźniającym 
proces starzenia, warunkiem utrzymywania więzi społecz­
nych. Jednakże w niektórych zakładach i instytucjach na­
zbyt rygorystycznie przestrzega się zasady, iż osiągnięcie 
wieku emerytalnego oznacza automatycznie koniec aktyw­
ności zwodowej. Wiele jest przyczyn tego zjawiska — m. 
in. niechęć do zatrudnienia ludzi o ograniczonej sprawności 
fizycznej, obawa przed trudnymi do przewidzenia zakłóce­
niami w rytmie produkcji, a także zwykła gnuśność i brak 
inicjatywy odpowiednich komórek administracji przy wy­
szukiwaniu prac lżejszych, wykonywanych na jednej zmia­
nie, w niepełnym wymiarze czasu.

Starzenie się społeczeństwa, malejąca stałe liczebność 
roczników wkraczających w życie zawodowe — wymaga­
ją obecnie bardziej intensywnego wykorzystywania aktyw­
ności, wiedzy i doświadczenia ludzi starych. Należy więc jak 
najszybciej doprowadzić do1 weryfikacji utartego stereoty­
pu, utożsamiającego zazwyczaj emeryta z osobą starą, znie- 
dołężniają, potrzebującą jedynie opieki jnnych. Ten obraz 
nie odpowiada już obecnie rzeczywistości, gdyż wiek eme­
rytalny nie oznacza zwykle starości. Emeryt jest często'czło- 
wiekiem sprawnym fizycznie i intelektualnie. Założyć trze­
ba również, iż zjawisko to związane z Dostępem medycv.nv 
i upowszechnieniem zdobyczy socjalnych będzie się stale 
rozwijać i pogłębiać.

Badania nad przydatnością zawodową osób starszych, 
zwłaszcza pomiędzy 50 a 60 rokiem życia, dowodzą m. in., 
iż są one często bardziej użyteczne niż ludzie młodzi. Star­
si posiadają bowiem cenny kapitał, na który składają się 
m. in. wieloletnie doświadczenie, większa cierpliwość i roz 
tropność w działaniu, obowiązkowość i odpowiedzialność, 
mocniejsze przywiązanie do zakładu lub firmy, bardziej 
rozwinięty zmysł opiekuńczy. Badania wykazują również, 
iż wiele żmudnych prac i czynności wymagających syste­
matyczności, wytrwałości i rzetelności lepiej powierzyć o- 
sobom starszym. Również jakość pracy i świadomość zawo­
dowa są wyższe i bardziej rozwinięte wśród osób starszych 
wiekiem. Starsi rzadziej opuszczają dni robocze (nie licząc 
oczywiście zwolnień chorobowych), rzadziej powodują wy­
padki przy pracy lub są ich ofiarami.

Sytuacja demograficzna i dalszy rozwój społeczno-eko­
nomiczny kraju wymagają podjęcia wielostronnych i szeroko 
zakrojonych badań nad możliwościami i sposobami niesienia 
pomocy seniorom. Chodzi przede wszystkim o dosko­
nalenie techniki i organizacji z myślą o możliwościach star 
szego człowieka. Stworzyć należy również system pozwala­
jący na przenoszenie ludzi starszych do innej prący — o 
zbliżonym charakterze, lecz nie tak uciążliwej. Zakłady za­
trudniające stosunkowo wiele osób w wieku podeszłym 
winny również dostosowywać rytm produkcji i wypoczynku 
do potrzeb starszych pracowników. Istotne znaczenie ma 
również ciągłe doskonalenie procesów techno^gicznych i eli­
minowanie przez to uciążliwości i szkodliwości przy wyko­
nywaniu niektórych prąc. Należy także stworzyć odpowied­
niejsze formy dokształcania i reorientacji zarodowej senio­
rów. (PAP)

przetrą- 
przynaj-# 
To dużo^

Z eMlcaeń wynika, że W 
całym zachodnim okr^w 
PKP koszty usuwania na-t 
stępstw korozji 
czają co roku 
mniej 7 młn złotych.
"Wszechstronne są więc poczy 
namia wspomnianego laborato­
rium, które od piętnastu lat 
jest sojusznikiem wielkopol­
skiego kolejnictwa. Dokonano 
m. in. inwentaryzacji ważniej­
szych obiektów podziemnych za 
grożonych korozją, skonstruo­
wano własnym sumptem apa­
raturę do pomiarów tego zja­
wiska, instaluje się coraz wię 
cej urządzeń mających chro­
nić szlaki przed rdzą.

Jak poinformował kierow­
nik laboratorium, Józef Szy- 
maniec — opracowuje się wie 
le nowych rozwiązań w tej 
dziedzinie. Chodzi przede 
wszystkim o przygotowanie 
systemu, umożliwiającego jed­
noczesne zabezpieczenie przed 
korozją wszystkich metalo­
wych urządzeń podziemnych 
na stacji kolejowej. Byłoby to 
duże osiągnięcie poznańskich 
specjalistów. Wypróbowują też 
oni nowe aparaty, które sku­
teczniej chronić mają kolej 
przed niepożądanym „goś­
ciem”. Oby zamiary te i inne 
zostały jak najszybciej urzeczy 
wistnione.

riOTR BOROWICZ
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w wolną sobotę dnia 24 listopada 1979 r. < 
czynne w godz. od 10 do 14

3

Jednocześnie przypominamy, że Targi I 
Miejskie czynne są w godz. od 11 do 18 |

oprócz niedziel |
3782-K1 €

Praca
Nowo powstający zakład 
gastronomiczny zatrudni 
kwalifikowane kucharki, 
pomoce kuchenne oraz kel 
nerów ze znajomością je 
ryków obcych. Dla kelne 
■rów wymagana wszech­
stronna znajomość zawo­
du. Warunki do omówię 
nia. Wiadomość: rei. 
472-24-25. 12269g

Korepetycje z matematy­
ki. Tel. 630-05 Kozłowski

Kupię okulary słuchowe 
lewe, podać cenę. C. Ko­
walski, 62-513 Krzymów.

1532p
r Kupię metalowe kolejki 
zabawki firmy Marklin 
Warszawa, tel 28 48-55

1 277R K2

przetarg

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO OŚRODKA 
MASZYNOWEGO w Rzepinie informuje, że po­
siada do sprzedaży części zamienne do następu­
jących maszyn rolniczych^

— ciągnik C-328,
— koparka „Waryński**
— rozsiewacz wapna, ,
— kosiarka,
— rozlewacz wody amordafea^nej,
— sieczkarnia,
— paski klinowe,
— prasa, ’
— ciągnik DT-54,
— kombajn ziemniaczany,
— opryskiwacz ciągnikowy,
— dojarka.
Wykazy części znajdują się w dziale zaopa­

trzenia i zbytu oraz w magazynie.
Sprzedaż odbywa się'we wszystkich dniach 

roboczych od godziny 8 do godziny 15. 2734-K2

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
im. dr. Fr. Witaszka

Poznań, uŁ Grunwaldzka 1
Świadczy usługi w zakresie

DZIEWIABSTWA I
MASZYNOWEGO i RĘCZNEGO 

w Punkcie Usług Dziewiarskich 
Poznań, uŁ Dąbrowskiego M 
o r a z ‘?
w Punkcie Usług Dziewiarskich 
Poznań, Osiedle Zwycięstwa 
Blok 24 ki. F

SPECJALNOŚĆ: 
, wyroby dziewiarskie 

łączone z tkaniną o b e H rf* 
3449-Kl

s
I

I )

o

Kupię w Kiekrzu działkę 
z małym domem, może 
być do wykończenia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 9788g.

Zdecydowanie kupię nowe 
go względnie prawie no­
wego Fiata 128 3P. Wro­
cław, tel. 22-06-29. po 
godz. 19. ’ 2933-K2 Nagrzewnice z termostata 

mi 240/3,5 W, kalkulator 
3 exas TI-2550. Tel. 10-14-09
po godz. 16. 1126^

Aparat fotograficzny Eei- 
ca kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10372g.

Ciągnik Zetor Super 50 w 
dobrym stanie sprzedam. 
Załom 20 koło Drawna.

1537p

KOMBINAT BUDOWLANY

Dwie szklarnie z kotłow­
nią i zapleczem socjalnym 
sprzedam. Szczecin, tel. 
22-14-37. 2977-K2

Poznań---- Północ” — Poznań — Winogrady 
ulica Gronowa nr 20

ZATRUDNI ZARAZ
CIEŚLI
STOLARZY
MURARZY TYNKARZY
BETONIARZY - ZBROJARZY 
ELEKTROMONTERÓW 
Ślusarzy - spawaczy
INSTALATORÓW WOD.-KAN. i C.O. 
MALARZY

0

ROBOTNIKÓW do przyuczenia w zawodzie 
montera konstrukcji żel-bet 
KIEROWCÓW CIĄGNIKA
INŻYNIERÓW budownictwa lądowego z dłu­
goletnią praktyką w bezpośrednim wykonaw­
stwie oraz uprawnieniami do kierowania ro­
botami budowlanymi
MAJSTRÓW budowlanych z długoletnią prak­
tyka oraz stwierdzeniem kwalifikacji zawodo­
wych do kierowania robotami budowlanymi 
TECHNIKÓW budowlanych z praktyką w bez­
pośrednim wykonawstwie.

Warunkiem przyjęcia — ukończone 18 lat i dobry 
stan zdrowia.

Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbioro­
wym Pracy w Budownictwie.

Zamiejscowym zapewniamy bezpłatne zakwatero­
wanie — stołówkę — obiady płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy i Płac KBPP 
Poznań — Winogrady, ul. Gronowa 20 II ptr. pok. 228 
telefon 207-081 wewn. 7 lub 205-081 wewn. 434.

3229-K1

POZNAŃSKIE ZAKŁADY

Kombajn Vistula sprze­
dam. Kostka. Suśnia 3, 
gm. Koźmin, 63-707 Mokro
nos. 1530p

Małżeństwo poszukuje mie 
szkania, tel. 449-77. po 
godz. 14, 9867g
Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe w Śremie, 
I, II piętro lub parter. 
Wiadomość: Śrem, ul. 
Dzierżyńskiego 8 m. 6.
.  9823g

3 pokoje z kuchnią, bał- 
konem, telefonem, kwate 
runkowe, nowe budowo c 
iwo Grunwald, zamienię 
na 2 pokoje, okolica Je­
życ do II ptr. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9688g.

Przyjmę na wspólny no- 
kój z wygodami panią do 
lat 60 rencistkę lub eme­
rytkę. Poznań, Polna 22 
m. 2. 10103g

Przyjmę pracę chałupni­
czą, posiadam pomieszczę 
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 9807g.

M-3 lub M-2 własnościo­
we kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9861g.

Zamienię pomieszczenie 
warsztatowe z telefonem 
na Starym Mieście na 
większe, mogą być pery­
ferie. tel. 220-313 w godz. 
18—19 lub oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10030g.

Pomieszczenie na war­
sztat ślusarski wynajmę 
— Poznań, okolice niewy­
kluczone. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10088g.

Zamienię mieszkanie kwa 
„terunkowe z wygodami 2 
pokoje z kuchnia na wiek 
sze również z wygodami, 
najchętniej Jeżyce. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 9740g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, wolnostojący 
Wągrowiec. Wiadomość: 
Piła, Roosevelta 3 m. 13

9736g

Kupię domek, najchętniej 
stan surowy, ogrodem do 
2000 m2. W rozliczeniu e- 
wenlualnie fabrycznie no 
wy Fiat 126S. Tcl. 518-49 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9705g.

Dom w Golęczewie sprze­
dam. Wiadomość; Golęcze 
wo, ul. Polna 1. 9793g

Kupię działkę budowlaną 
około 1000 m! lub więk­
szą w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9799g.

W centrum Cstroroga 
sprzedam budynek mięsz 
kalny z działką oraz du­
żym pomieszczeniem na 
sklep handlowy, Marek 
Klimecki, Wronki, Nowa
5. 986Jg

jo POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN PAKUJĄCYCH | 
g WSPOM AS Z” w Poznaniu ■ ; 1

| ZATRUDNI ZARAZ |
0 w pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy? ." g 

f 0 PALACZY KOTŁOWYCH, t1^ e POMOC. PALACZA,
$ SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH. . r | 

Wynagrodzenie płatne wg Układu Zbiorowego dla £ 1
Przemysłu Maszynowego. Z

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych Informacji udzieła ] J 
dział spraw pracowniczych Poznań, Smoluchowskiego 1/0, 
pok. 20, tel. 67-44-61 wewn. 290 lub 267. 3778-K1
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Dom w Czarnkowie sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9385g.

Działkę 700 m2 oparkanio 
ną, zagospodarowaną, ga­
raż, siła, światło, woda, z 
prawem zabudowy w Ko- 
wanówku koło Obornik 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
9352g.

Działkę budowlaną do 20 
km od Poznania kupie. 
Tel. 602-84. 9360g

Domek jednorodzinny wol 
ny do zamieszkania z 
ogródkiem w okolicy Po­
znania kupię. Górecki, 
Krzykosy, 62-650 Kłodawa. 

9382g

Posiadam działkę budo­
wlaną 1020 m2 ogrodzoną 
Poznań (Starołęka — Mi- 
nikowo) pod budowę bu­
dynku gospodarczego z 
przeznaczeniem na war­
sztat rzemieślniczy, usłu­
gowy, drobną wytwór­
czość, poszukuję wspólni 
ka — propozycji. Oferty 

l„Prasa”, Grunwaldzka 19 
| dla 10132g.—

t Odstąpię warsztat — Wil- 
| da. Tel. 400-25, od godz. 
i 19. 9735g

Zawiadamiamy, że z dniem 
2 listopada ponownie zo­
stał otwarty zakład fryz 
jerski męski ul. Marcin­
kowskiego 1, Gorzelań­
czyk. 9539g

| Poszukuję garażu dzielni- 
I ca Winiary lub okolica, 
tel. 22-05-69. 9781g

Zakład rzemieślniczy przyj 
mie konserwacje central 
telefonicznych, wewnątrz 
zakładowych. Wojciechów 
Ski, 62-031 Luboń 3, Żabi- 
kowska 62 J m. 24. 9856g

Sprzedam działkę budo­
wlaną, wraz z małym 
budynkiem mieszkalnym, 
nie wykończonym Poznań 
Umultowo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9889g.

Sprzedam dom czynszowy 
— śródmieście, wolne mie 
szkanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9934g.

Prace fotograficzne color 
— przyjmę do obróbki na 
dogodnych warunkach. 
Jan Mroczkiewicz, 64-550 

i Duszniki, ul. Kolejowa 6a
9975g

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego 5 pokoi, kuch­
nia, łazienka, c.o., podpi­
wniczony, garaż na samo 
chód, 50Ó m2 ogrodu. Po­
znań — Winogrady, Sze-
łagowska 35a. 9947g

Gniezno! Sprzedam dom 
z możliwością zamieszka­
nia. Wiadomość: tel 42-59. 

9958g

Kupię dom w surowym 
stanie na Swierczewie lub 
Dębću. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 9991g.

M-3 własnościowe Os. Ko 
pernika zamienię na do­
mek jednorodzinny, blis­
ko tramwaju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10006g.

Posiadam gotówkę, samo 
chód i przyczepę. Przystą 
pię do spółki. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10063g.

Posiadam lokal, gotówkę, 
przyjmę wspólnika. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9734g.______________  
Wyrób drzwi harmonijko­
wych. Stefan Naleśnik. Bę 
dżin — Wojkowice. Sobies 
kiego 392. Sprzedaż — Po­
znań, Garbary 67, Śnia­
deckich 6, Głogowska 36.

2845-K2
Wykonuję spawarki tran 
sformatorowe, regulacja 
płynna od 70-200-270 A, 
zgrzewarki punktowe o- 
raz do blach samochodo­
wych z kleszczami, pro­
stowniki różnej mocy. 
Zakład Elektromeehanicz 
ny Józef Garczarek, Po­
znań, Krzywa 31, tel. 
614-19.10405g
Nowo otwarty zakład po­
leca swoje usługi w za­
kresie pozłacania, konser 
wacji oraz naprawy 
przedmiotów zabytko­
wych i artystycznych. Re 
migiusz Korcz, ul. Cze­
reśniowa 11 (Dębiec).

10367g

Wdowa dobrze sytuowa­
na, z domkiem, pozna pa 
na kulturalnego, przy­
stojnego do lat 65. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10593g.

Pana samotnego do lat aż, 
bez zobowiązań, kultural 
nogo, inteligentnego po­
zna pani samotna lat 4-5. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 10256g.

Wdowiec emeryt bezdzlct 
ny poślubi emerytkę. O- 
ferty „Prasa” Grunwald* 
ka 19 dla 10274g.

Inżynier pozna odpowied 
nią’panią po 40 posiadają 
cą ogrodnictwo lub inny 
prywatny zakład. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
10561g.

Kawaler wykształcenia 
średnie pozna pannę do 
lat 25. Zainteresowania 
ogrodnicze mile widzia­
ne. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa Grunwal­
dzka 19 dla 10177g.

INFORMACJI 
USŁUGOWEJ

DYŻURY PLACÓWEK USŁUGOWYCH

0

Sprzedam szklarnię o pow. 
1200 m: z budynkiem mie 
sżkalnym. nowe budow­
nictwo. Jerzy Jancząk, 
Taczanów I, 63-290 Ple­
szew. woj kaliskie. 9710g

Kupię działkę rekreacyj­
ną do 30 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 10037g.

SOBOTA, 24 listopada br.
POGOTOWIE TELEWIZYJNE
Woj. Przeds. Handlu Wewnętrznego, 
uL Paderewskiego 6, I ptr., tel. 546-43 gpdŁ IW— 

(przyjmowanie zleceń do godz. 15^

Sprzedam 0,5 ha
granica 
rzece.

Poznania
ziemi, 

przy
Oferty „Prasa”

Grunwaldzka 19 dla 10040g.

PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO „POLMOS 
w P o z n a n i u, ul. Komandoria 5

zatrudnią natychmiast pracowników na stanowiskach w pełnym
i niepełnym wymiarze czasu pracy:

0 PALACZY kotłów przemysłowych wysokoprężnych i pomocni­
ków palaczy
MONTERÓW maszyn i urządzeń przemysłu spożywczego 
MASZYNISTĘ lokomotywy bocznicy wewnątrzzakładowej 
STRAŻNIKÓW straży przemysłowych
MAGAZYNIERÓW 
zastępcę GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
KIEROWNIKA MAGAZYNU.

Osobom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie.
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA

Zespół Kadr i Szkolenia Poznań, ul. Komandoria 5.
Dojazd tramwajami- 6, 8, 12 i 16 albo autobusami do Ronda Sródka.

3715-K1
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Kupię dwie działki od 20 
do 300 arów, mogą być z 
zabudowaniami gospodar- 
eźymi ,)W promieniu do 25 
km od Poznania, telefon 
20-49-73 no godz. 17 łub 
szczegółowe oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10044g.

Nowy dom w Poznaniu 
oddam w dzierżawę. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 10084g.

Kupie działkę budowlaną 
de 0.5 ha. chetnie ze sta­
wem. ewentualnie rozno- 
częta budowa domu. Ofer 
1y ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla l0U9g.

Sprzedam ziemi,
dom. budynki gosnodar- 
cze. blisko lasu, przysta­
nek autobusowy, par, po­
czta, sklep, kawiarnia, ko 
ściół. przedszkole, szkołą

sko Pbznaria. Oferty „Pra 
sa”.-Grunwaldzka 19 dla 
10155g.

ni y ia

damski, Urbanowska 20 
m. 15. 10036g

0

Spółdzielnia Pracy „Elektromet”, 
nl. Dzierżyńskiego 164, tel. 330-295 
USŁUGI FOTOGRAFICZNE 
WUSP — Oddział „Fotos”, 
pl. Wolności 9, tel. 527-55
PRALNICTWO i CHEMICZNE 
CZYSZCZENIE ODZIEŻY

godz. 10 — M

godz. T5 —19

Sp-nia Usług Pralniczo - Farbiarskich „SwiF*.
Czynne wszystkie punkty usługowe
USŁUGI MOTORYZACYJNE
FP „Polmozbyt”, 
ul. Gwardii Ludowej 2a, tel. 332-517

godz. 9 — J3

godz. 9 —17
USŁUGI FRYZJERSKO - KOSMETYCZNE
Czynne dyżurujące zakłady w/g wykazów umieszczo­
nych w oknach wystawowych Woj. Sp-ni Pracy Fry-
zjersko - Kosmetycznej
USŁUGI POGRZEBOWE 
Sp-nia Pracy „Universum”, 
ul. Wielka 8, tel. 589-64

NIEDZIELA, 25 listopada 
POGOTOWIE TELEWIZYJNE 
ul. Paderewskiego 6, I ptr., tel. 546-43 
USŁUGI FRYZJERSKIE 
Dom Usług, Armii Czerwonej 52/56

godz.

godz.

br.

godz.

Hotele: „Merkury”, „Polonez ’, „Lech”, „Poznań”
USŁUGI POGRZEBOWE 
ul. Wielka 8, tel. 589-64 godz.

i/1

8 — 14

10 — 18

10 — 13 
3832-K1

£9



Kuchenka gazowo - wę­
glowa, płaszcz męski jo­
dełka sprzedam. Dąbrów 
skiego 112 m. 1. 12602g. Kulturalna pani, język 

obcy, branża artystyczna 
na stałe lub okresowo po 
trzebna. Stary Rynek 81 
godz. 10—16. 12503g

Damską kurtkę z lisów 
sprzedam. Przeźmierowo, 
tel. 42. 12322g

Gniezno 
piekunki do

poszukuję o-
dziewczynki 1,5-rocznej
10—16, warunki

goiz
--------- dobre, 

tel. 35-71 w godz. 10—17
12502.

Starszą panią do 1,5-rocz- 
• nego dziecka, najchętniej 
• ze Starego Miasla, przvj- 

mę, Garbary 46 m. 10.

ka
Chemia, matematyka — 
korepetycje. Tęga, ' Dą­
browskiego 54 m. 13.

12371g

Przyczepę ciągnikową, ni 
ską, skrzyniową sprze­
dam. Sulechów, ul. Żwir­
ki i Wigury 18. 1549p

Kozu,ch, kurtkę afgańskie, 
kożuszek męski mały — 
sprzedam. Grunwaldzka 
33a m. 7. U648g

Ciągnik Ursus C 330 fab­
rycznie nowy sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 1545p.

Encyklopedię 4-tomową — 
sprzedam. Tel. 20-54-07.

11931g

Korepetycje matematyki 
mgr Gadziński, Reya 4 
m. 4, tel. 433-12.

11372g

679-468. U679g

Kalkulator Texas Instru­
ments Ti-30 sprzedam, cel

łanio swarzędzki komplet: 
kanapotapczan, 2 fotele, 
awa. Os. Lecha 123 m. 63

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów Virosa Revermun 
TmC2F Reverdan Rever- 
mun Virtona miesiąc lu­
ty, marzec, kwiecień. Ma 
raszek 64-200 Wolsztyn 
Czerwonej Armii' 12

1544p

Deski boazeryjne świer­
kowe 21 m*. 20 litrów co
kostu lnianego, tel.
202-436 po godz. 18.

12389,

Kożuch damski sprzedam, 
tel 624-77 godz. 20 — 21.

12592g
Sprzedam nowy kożu :h 
damski. Osiedle Powstań 
Narodowych 34 m. 78 po 
godz. 16. 12558g

Dogi 2 m-ce sprzedam.
W-wa tel. 58-90-11, w. 263 

3013-K2

Fiata 126p sorzedam. bo­
cznik 1977. Kończak Wro- 
niecka 46a 64-540 Pniewy. 

12501gW związku z wyjazdem 
wyprzedaż garderoby dam 
skiej nowej i używanej, 
sukien krótkich, długicn 
również na tęższe panie, 
materiałów na suknie, de 
koracyjne. firahy, szero­
ką złoconą ramę Podha­
lańska 12 m. 1 (Sołacz).

12751g

po godz 17. 11617g

Psa suczkę Basset Hound 
roczną z rodowodem spr.se 
dam. Informacja: Poznań, 
Krzyżowa 18 m. 2 po po­
łudniu. 12631g

„Poloneza” nowego sprze 
dam lub zamienię na no­
wego Fi/ata 125. Szczepan 
kowo. Rodawska 17. 127615

Syrenę 105 
sprzedam 
na Syrenę 
Mokra 18

, rocznik 1977 
lub zamlen'ę 
R-20 Gniezno 

1550p

Nysę Towos. 
sprzedam tel.

rocznik 1975 
618-60.

12015g

Syrenę 103 i Nysę 501 
sorzedam. Os. Przyjaźni 
13N m. 144 po godz. 15.30. 

12423g

Syrenę 
powska 
15.

104
45

sprzedam. Gło 
m. 15 po godz. 

12537g

Błam karakułowy brązo­
wy sprzedam. Os. Czecha 
62 m. 3, godz. 16—18.

12687g Lokale

Małżeństwo poszukuje po 
koju z kuchnią lub kawa 
lerki, Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
12381g

Zguby.
Posiadam Syrenę R-M, 
przyjmę akwizycję. Ofęr 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12752g.

Zegarek elektroniczny rę 
czny wielofunkcyjny: — 
czas, data, dwa stopery, 
budzik, alarm itp. sprze­
dam, tel. 206-332. 12549g

Atrakcyjne, własnościo-
we, 3-pokojowe 
dam. Oferty. 
Grunwaldzka 1 
11877g.

sprze- 
,.Prasa”

19 dla

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 17 listo­
pada 1979 r. zrnarł naśz długoletni pracownik

STEFAN SOSIŃSKI
artysta rzemieślnik — pozłotnik 

odznaczony Odznaką Przodownika Pracy 
Socjalistycznej.

W Zmarłym tracimy cenionego fachowca i do­
brego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się 21 listopada o godz. 11.GO 
na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

Przedsiębiorstwa Państwowego
Pracownie Konserwacji Zabytków O/Poznań

/ 2772-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
19. 11. 1979 r zmarła

HELENA ZYGMUNTOWICZ
z domu Czajka

zamieszkała w Międzychodzie.
Rodzina

2779-K 3

X Dnia 16 listopada 1979 roku zmarła opatrzo- 
T na Sakramentami św., nasza najdroższa mat­
ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 84, śp.

PELAGIA BRZYKCY
z domu Frąckowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim

W7 głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Słowackiego 44/46 rn. 8. 12575g

X Dnia 19 listopada 1979 roku zmarła w 91 ro- 
T ku życia, najdroższa mama, droga teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

STEFANIA DOWGIAŁŁO *

Mieszkanie spółdzielcze w 
Grodzisku wlkp. 2 poko- 
ie. kuchnia, łazienka c.o. 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa ’ 
Grunwaldzka 19 dla 
12388g.

Znaleziono portmonetkę z 
pieniędzmi na Rynku Je­
życkim 16 września, ode­
brać w sklepie „Leda”, Ar 
mii Czerwonej 76. 12676g

R ó,i n e

Zakład Usługowy Murar­
ski przyjmie zlecenia r.a 
roboty budowlane' we­
wnętrzne. Picyk, Os. Ma­
nifestu Lipcowego 82 m. 7.

12445g

Zamienię mieszkanie czte 
ropokojowe Winogrady na 
tównorzędne Grunwald, 
Jeżyce. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 17dlal2541g.

Mieszkanie M-4—5 włas­
nościowe, komfortowo wy 
posażone w Poznaniu pil­
nie kupię. Adamski. Ma-

12601glejki 33a.

Parcelę kuplę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla U770g.
Działkę 1000 m1 z dużym 
warsztatem mechaniczno- 
lakierniczym (możliwość 
prowadzenia innej bran­
ży), rozpoczęta budowa 
domu jednorodzinnego o- 
raz-materiał b"dowlanv 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
11812g.
Komfortową willę w Po­
znaniu kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 11950g.
Sprzedam 0/5 ha. staw, wo 
da bieżąca, las. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12630g.
Przeźmierowo! Wydzier­
żawię dom 107 m’. Ofer­
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla lOSOlg.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
19. XI 1979 r. zmarł mój najdroższy mąż, 
ukochany tatuś, teść i dziadziuś

WACŁAW STACHURA

dnia

były 
nie, 

żem
dyrektor Technikum Handlowego w 

zasłużony działacz ZNP, odznaczony 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,

Kęp-

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 14.00 z kościoła parafialnego w Kępnie.

Pogrążeni w smutku
żona, synowie, synową i wnuczki

Dnia 17 listopada 1979 r. zmarł

JÓZEF GROSSMANN
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Odznaką Honorową „Za zasłu­
gi w rozwoju województwa poznańskiego”. Ho­
norową Odznaką miasta Poznania, Honorową 
Odznaką z wieńcem laurowym Polskiego Związ­

ku Chórów i Orkiestr w Warszawie.

Zmarły był długoletnim bardzo zasłużonym 
działaczem społecznego ruch.u muzycznego oraz 
aktywnym' członkiem Zarządu i" pracownikiem 
Oddziału Wielkopolskiego PŻCHiO w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 listopada 
1979 r. O godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia 1 Rodzinie 
Zmarłego serdeczne wyrazy współczucia składa

Oddział Wielkopolski 
Polskiego Związku Chórów i Orkiestr 

w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm. o go­
dzinie 9 w Rogozińcu.

RODZINA
12673g

x Dnia 16 listopada 1979 r. zmarł mój kochany^ 
T mąż, nasz drogi ojciec, teść 1 dziadek, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 82, śp.

STANISŁAW BUDNIAK
Pogrzeb odbędzie Się w piątek, 23 bm. o godz. 

13.45 na cmentarzu junikowskim.
Żona, dzieci i wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Matejki 54 m. 4, 12437g

X Dnia 18 listopada 1979 roku , zmarł po dłu- T gich i bolesnych cierpieniach, przezywszj 
lat 71, nasz drogi mąż, ojciec, brat, teść i dzia­
dek, śp.

LEON CUDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 24 bm. o godz. 

11.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

z rodzina

Ul. Kościelna 48 m. 3. 2755JU3

X Dnia 18 listopada 1979 roku w wieku 64 lat 
T zmarła nasza kochana matka, teściowa, bab­
cia, śp.

MARIA SOWIŃSKA
z domu Krause

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz.
12.00 na cmentarzu miłostowąkim.

W smutku i żalu pozostają 
Synowie z rodzinami

y 2756-TJ3

2770-K3

Dnia 19 listopada 1979 r. zmarła przeżywszy 
87 lat nasza kochana matka, teściowa i babcia

MARIA KOZIK
z domu Sztamm

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 13.03 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
rodzina

2785-U3

tDnia 18 listopada 1979 roku zmarł nagle prze­
żywszy 54 lata, nasz ukochany mąż, tatuś, 
syn, brat, zięć i szwagier, śp /

CZESŁAW GRZEŚKOWIAK
inżynier mechanik

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarz^ górczyńskim.

W smutku pogrążona

tona z synami i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

12690g

tDnia 17 listopada 1979 roku, zmarł 
przeżywszy lat 74, nasz brat, szwagier

jek. śp. ,

BERNARD KOENIG
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. 

dżinie 9 na cmentarzu junikowskim.

12474g

nagle 
i wu-

o go-

RODZINA

tDnia 16 listopada 1979 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 20, nasz naj­
ukochańszy syn

WIESŁAW PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 10.30 na cmentarzu
W

12482g

piątek, 23 bm. o go- 
junikowskim.
smutku pogrążona
RODZINA

tDnia 17 listopada 1979 roku zmarł nagle pe­
łen dooroci, życzliwości i szlachetności, mój 
najdroższy mąż, kochany tatuś, syn, brat, szwa­

gier, zięć i wujek, przeżywszy lat 48, śp.

STANISŁAW PERZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. o go­

dzinie 11.00 na cmentarzu na Miłostowie.
W nieutulonym smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina
Ul. Listopadowa 1 m. 7, 
dawniej: ul. Dunajecka 11. 2792-U?

Dorabianie panewek do sa 
mochodów zagranicznych 
i nietypowych poleca War 
sztatz Mechniki Precyzyj­
nej, ' Józef Nowicki,' Po­
znań, Winna 6a. 12214g

Instaluje anteny telewi­
zyjne - radiowe UKF. 
Fischer, Strzelecka 19 m. 
2a. 9942g

Wielkopolskiej 
Gry Liczbowej

dot. Gry z 18 XI 1979

Uwaga! Na listopad 
apecjalne nagrody! W 
tym: na wygrane I stop­
nia specjalne nagrody 
w wysokości: 100.000,— 
50.000.— i 20.000,— zł a na 
końcówki banderoli pre­
mie po 5.000,—, 2.500, —■ 1

Naprawa lodówek, tel. 
33-16-07, 133-238 Hajdrych. 

10450g

Regenerację reflektorów 
samochodowych wszel­
kich typów wykonuję 
szybko i solidnie specja­
listyczny warsztat ślusar 
ski. Konrad Chociej Po-

Wypożyczalnia najmo­
dniejszych strojów ślub­
nych. nakryć do chrztu.
Poznańska 44 Swoboda.

10491g

Wygrane w I losowaniu 
— za 4 trafne po zł 6.039,— 
— za 3 trafne po zł 74,— 
— za 2 trafne po zł 10.— 
Wygrane w II losowaniu

5C0,— zł.
Kolejne 

ziołków” 
odbędą 
25 XI 79

losowania „Ko- 
i Gry „3 X 10” 
się w dniu 
r. w Poznaniu

znań, Smardzewska 
przy Os. Kopernika.

17

5641gpr

Przewozy 
przeprowadzki,

specjalność

fortepiany, tel.
Kamiński. )

pianina. 
436-31, 

69!6g

Zakład malarsko - tape- 
ciarski, tel. 601-51 Pło- 
karz. 824 2g

Wyciąć! Zachować! Grę­
pluję na poczekaniu na 
kołdry: stare kołdry,
szmaty, wełnę praną. P~- 
znań, Nowogrodzka 44 
(Osiedle Warszawskie), 
tel. 791-286 Chmielowiec.

. 9259g

Wygłuszanie drzwi, usz­
czelnianie okien, przerób 
ka okna środkowego, wy 
miana śrub w oknach ty­
pu szwedzkiego na za­
trzaski. Kaczmarek, tal. 
•147-37 w godz. 10—15.

9270g

za 
za 
za

4 trafne po zł 7.801. 
3 trafne po zł 66, 
2 trafne po zł 3,

Pogotowie telewizyjne — 
Grunwald, . tel. 67-13-94 
godz 17—18 Plank.

10667g

GRA „3 X 10” 
z 18 listopada 1979 r. 

— za 2 trafne po zł 238,—

na Starym Rynku o go­
dzinie 12.

Zawiadamiamy, że we 
■wszystkie soboty od godz. 
16 do 20 przy ul. Fred­
ry 7 (parter) czynna jest 
kolektura dyżurna Nr 55,
która wypłaca wygrane
•zc wszystkich kolektur
m. Poznania. 3870-KI

Zawiadamiamy PT Klien 
tów, że sklep galanteryj­
ne - odzieżowy przy Śza 
marzewskiego 9 wznowił 
działalność pod nazwą 
„Boutiąue Emanuelle’. 
Posiadamy szeroki wy­
bór konfekcji damskiej, 
męskiej, młodzieżowej i 
dziecięcej. U nas kupisz 
stroje disco, spódnice, 
spodnie, kurtki, sukienki 
i wiele innych atrakcyj­
nych towarów. Zaprasza-

pr Nirgi

AKADEMIA ROLNICZA w Poznaniu, ul. Woj­
ska Polskiego 23 — ogłasza:

Przetarg nieograniczony 
na wykonanie w 1980 r. następujących ro­
bót w obiektach dydaktyczno - naukowych, 
domach studenckich i administracyjno- 
gospodarczych w Akademii Rolniczej w I’o-

myl

। Matry momałne £

Samotny, sytuowany In­
żynier, pozna panią do 
lat 38 zdecydowaną na 
małżeństwo. Oferty „Pm 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
10587g.

znaniu:
roboty 
roboty 
roboty 
roboty i 
roboty 
roboty 
roboty 
roboty i

murarskie i betoniarskie 
malarskie
dekarsko - blacharskie
ślusarskie 
posadzkarskie 
stolarskie
elewacyjne 
instalacyjne

4,0 min.
1,0 min.
1,2 min. '^1,
0,3 min. zł,
0,6 min.
0,5 min. Zk
1,2 min. z\

2,5 min. zł,
1,0 min. zł.

tDnia 19 listopada 1979 r. zmarła w 74 roku 
życia, namaszczona Olejami św., nasza dziel­
na, najukochańsza mama, teściowa i babunia, śp.

STANISŁAW A. BOCIAN
ż domu Jurga

b. terenowy opiekun społeczny na Wildzie, od­
znaczona Honorową Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. o go­
dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim. Msza św. 
żałobna odprawiona zostanie w dniu pogrzebu 
o godz. 17.90 w kościele OO Zmartwychwstań­
ców przy ul. Dąbrówki.

W smutku pogrążeni

córka i synowie z rodzinami
Ul. Umińskiego 25 m. 10. 127ó9g

•SSE

tDnia 18 listopada 1979 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., odszedł od nas na zawsze mój drogi mąż, 

teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

JÓZEF KRÓLIKIEWICZ

żona z rodziną

Ul. Dolina 4.

S. + p.
MARIAN DEGÓRSKI 

dyplomowany drogista 
wieloletni członek Spółdzielni Rzemieślniczej, 

członek ZBoWiD-n.
drogi nam mąż, ojciec, teść i dziadek, zmarł 
opatrzony Sakramentami św. w dniu 19 listo­
pada 1979 roku.

Odprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 
o godz. 15,15 na cmentarzu junikowskim.

W żałobie pogrążona
rodzina

Ul. Reymonta 27 m. 5. 2782-U3

tDnia 19 listopada'1979 roku odeszła na 
wsze nasza ukochana matka, teściowa, 
bunia i prababunia, przeżywszy lat 91, śp.

FRANCISZKA KABAT
z domu Rybacka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 
o godz. 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

ra- 
ba-

bm.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki i synowie

Ul. Piekary 24 m. 3. 2783-U3

tDnia .17 listopada 1979 roku zmarł w wieku 
73 lat, śp.

SEWERYN ZWIERZYCKI

wod.-kan., gaz, c.o.
— roboty instalacji elektrycznej

Do udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w terminie 14 dni od 
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcia ofert nastąpi w 7 dni od 
daty zakończenia ich składania.

Szczegółowych informacji udziela Dział Tech­
niczny Akademii Rolniczej w Poznaniu, ul Woi- 
saa Polskiego 28, pokój 411/412, telefon 400-06 
lub 224-581 wewn. 145.

Akademia Rolnicza zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. 3(2O-K1

X W dniu 16 listopada 19<W rołru zmarła prze- 
■ I żywszy lat 85, śp.

ELŻBIETA GNIOTOWA
z domu Wachowiak

Pogrzeb odbył się w niedzielę, 18 bm. na ernen- 
• tarzu w Nowym Tomyślu, o czym zawiadamia 

w smutku pogrążona
rodzina

dzinw W na~cmentarzu goreżyńskim.

w głębokim' smutku pogrążoną

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm, o eo-

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm. o godz. 
11.00 na Miłostowie.

Ul. Konińska 12.

Rodztna

2731-U2

tDnia 18 listopada 1979 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 76, nasza uko­
chana mama, teściowa, babcia 1 prababcia

MARIA BOROWCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. o go­

dzinie 14.00 z kaplicy cmentarza winiarskiego 
przy ul. Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona 
rodzina

12731g

tDnia 18 listopada 1979 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., nasza kochana sio­
stra, ciocia i matka chrzestna, śp.

MARIA KRZEMIŃSKA
lat 92

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz. 
8.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Dzierżyńskiego 117 m. 2, 
BlańktoWn — Australia.. 2788-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia s 
16 listopada 1979 r. zmarła nasza ukochana k 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 85 .

ZOFIA SKRZYPIŃSKA ;
z domu Ofierzyńska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. ■ 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Syn z toną I córką

T2*Hg

X Dnia 18 listopada 1979 roku zmarł po długiej 
I chorobie nasz kochany mąż, ojciec, teść

H i dziadek, przeżywszy 73 lata, śp.

WŁADYSŁAW NOWICKI |
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 10.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Nad Bogdanką 8.
rodzina

2791-U3

tDnia 18 listopada 1979 roku odeszła od nas 
na zawsze w 73 roku życia', nasza kochana 
siostra i ciocia, śp.

TEKLA ZAWODNA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o godz. 

8.15 na cmentarzu junikowskim.
Strapiona

rodzina
Ul. Konopnickiej 5 m. 2. 2793-U3

X Z sercem pełnym rozpaczy zawiadamiamy, 
I że dnia 16 listopada 1979 r. zmarł nagle, po 
pracowitym, lecz krótkim życiu, mój najdroż­
szy mąż. syn, brat, zięć, wujek i szwagier, nie­
odżałowany opiekun 1 przyjaciel, ukochany 
dziadziuś, śp.

ALEKSANDER KISTOWSKI
W Zmarłym ^straciliśmy człowieka wielkiego 

serca. Żegnamy Go z żalem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o godz.
14 na Miłostowie.

tona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul Bonin 14 m. 29. 127Wg

tDnia 19 listopada 1979 r zmarł namaszczony 
Olejami św., po pracowitym i pełnym po­
święcenia życiu, nasz najdroższy i najtroskliw-

szy mąż, ojciec, dziadek, 
szy lat 83. śp.

MAKSYMILIAN
powstaniec wielkopolski,

brat i teść, przeżyw-

SZYMANDA
emerytowany naczel-

nik PRP, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem zasłu­
gi, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, czło­

nek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. o eo- 
dzini.1 12.00 na cmentarzu sołeckim przy ulicy 
Lutyckiej.

Pogrążone w głębokim smutku 
żona z córkami i rodzina

Ul. Sienkiewicza 8 m. 5. 12744g
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LISTOPAD 
21 

Środa

Janusza, 
Konrada

Słońce: 7.23—15.53

TEATRY
POZNAŃ 

OPERA — g. 19 „Tosca”.
MUZYCZNY 

krew”. *
POLSKI — 

njans”.
NOWY — g.

g-
19

g. 19 „Wiedeńska

19 „Czarny ro-

SCENA NOWA - 
'tania, pożegnania

.Wierne blizny”
- g. 17 „Powi-

teatr Ósmego dnia (Staim- 
ugradzka 26) — g. 21 „Przecena dla 
) wszystkich”.

<■< BUK: „Autostopowicz” (czech.), 
„Gwiezdne wojny” (amer.).

; CHODZIEŻ Noteć: „Czarne i bia- 
j łe w kolorze” (WKS), „Potop” 

cz. I i n (poi.).
CZEMPIŃ: „Śo-nata nad jezio­

rem” (radź.).
GNIEZNO Lech: „Sekret Ertig- 

my” cz. I i II (po-l.); Polonia: 
„Blokada” cz, III i iv (radź.).

GOSTYŃ „Wielki sen” (ang.).
GÓRA: „Dzięki Bogu już pią­

tek” (amer.).
GRODZISK:

(radź.).
.Chłopiec • z gitarą’

„Zdrajczyjfi” (radź.).
JAROCIN: „Wierna żona’
Dubler” (fr.).
KALISZ Kosmos:

(fr.),

.Diabli mnie
biorą” (fr.). „Amator” (rsol.); 
Oaza: „Młody Frankenstein” 
tamer.); Stylowe. „Panowie dbaj­
cie o żony” (fr.), „Dramat na­
miętności” (kanad.); Syrena: „Żąd­
ło” (amer.), „Nauczyciel śpiewu” 
(radź.).

KĘPNO: „Do-ni pod gorącym 
słońcem” (radź.), „Zrozumiałeś, 
gratuluję” (radź.).

KŁODAWA: „Ałnamys idzie do 
szkoły” (radź.), „Czas życia, czas 
miłości” (radź.).

KONIN Centrum: „Krabat. uczeń
czarnoksiężnika” (czech.), 
kukułczym gniazdem”

■ Górnik:
>„Jak 1

,Lot nad 
(amer.);

: „Klęska staniana” (radź.), 
Iwanuszka szukał cudu”

(radz.).
KOŚCIAN: „Gwiazda nadziei” 

(radź.). „Wąsata niania” (radź.).
KROTOSZYN:

(po-1.).
KRZYŻ: 

„Przygody 
(radź.).

LESZNO: 
ci” (meks.).

„Aria dla atlety”.

„Była cisza” (radź.).
Ro-birfsoną Kruzoe”

„Sanchez i jego dzie-

NOWY TOMYŚL: „Step”
II (radź.), „i 
(radź.).

OBRZYCKO: . 
OSTRZESZÓW

.Cudowny

.Wendeta” 
„Koniec

cz. I i 
kwiat”

ratora Tajgi” (radź.), „Wiatr

tfr.).
impe-

Poznańskie

Nie każdy petent zadowolony z pracy urzędu
■podstawowym zadaniem każdego urzędu 

terenowych organów administracji pań­
stwowej jest załatwianie indywidualnych 
spraw obywateli. O poziomie ich obsługi de­
cyduje —: obok szybkości postępowania —• 
prawidłowość rozstrzygnięć. Zarówno z punk 
tu widzenia przestrzegania prawa, jak i za­
sad współżycia społecznego.

Liczba spraw zakończonych wydaniem de­
cyzji przez organy administracji w wojewódz 
twie poznańskim wynosi około 430 000 rocz­
nie. (Na przykład w roku ubiegłym urzędy 
stopnia podstawowego wydały łącznie 433 881 
decyzji; dotyczyły ope przede wszystkim 
spraw finansowych i komunikacji). Na ile 
są one prawidłowe, częściowo wywnioskować 
można z liczby OGwolari. Średnio rocznie mie­
szkańcy Poznańskiego zaskarżaja 2,5 procent 
decyzji. W zes Tym roku zaskarżono ponad 
8 000, a niemal połowę odwołań uwzględnio­
no.

Liczba spraw wnoszonych do urzędów te­
renowych nie maleje. Do Urzędu Wojewódz,4 
kiego w roku 1977 wpłynęło 128 779, a w mi­
nionym — 18107 0. Mimo to podnosj się po­
ziom obsługi obywateli. To następstwo za­
równo ęoraz lepszego przygotowania urzęd­
ników, jak i zwiększenia wymagań stawia­
nych pracownikom administracji w kontak­
tach urząd — ob.swatel.

W reku 1978 wpłynęło jednak do Urzędu 
Wojewódzkiego 1 550 skarg i wniosków na 
działalność administracji terenowej (mniej niż 
w latach poprzednich). W przeważającej licz 
bie skargi te wiążą się z długim oczekiwa­
niem na mieszkania, niedostatecznym zaopa­
trzeniem ludności w materiały budowlane i 
niedomaganiamj handlu.

Niektóre skarg-; i wnioski są rezultatem 
samych nieprawidłowości w postępowaniu ad 
ministracyjnym. Chodzi więc głównie o:

Konińskie Pilskie

„Polmozbyt”
pomyślał o klientach

Na osiedlu w Lesznie

żaglach” (radź.-.), 
PIŁA Iskra: 

bieta” (amer.), 
(radź.); Sokół: „ 
cja” (ool,).

PLESZEW: „ 
Pienia” (poi.),

„Niezamężna ko- 
„Stepowy rumak” 
.Skradziona kolek-

(radz.).
PNIEWY:

.Szpital Przemie- 
,,Niech się boi”

.Troje ze skrzydlate-
go pułku” (radz.j.

RAWICZ: „Kugitańska tragedia” 
(radź.). „Słoń z indyjskiej dżun­
gli!” (radź.).

SŁUPCA: „Skok z dachu” (radź.), 
^Najpiękniejszy koń” (radź.).

SYCÓW: ..Szczęki 2” (amer.).
SZAMOTUŁY: „Długi weekend” 

.(hiszp.).
ŚREM Klubowe: „Sędzia Fayąrd 

zwany szeryfem” (fr.); Słonko: 
„Powiedz, że ją kochani” (fr.).

ŚRODA: „Placówka” (poi.).
TUREK: „Buffalo Bill i India- 

nię” (amer.).
TRZCIANKA: „Biały Bim Czar­

ne Ucho” (radź.), „Wypij do dna” 
(radź.).

WALCZ: „Pięć wieczorów”
(radź.).

WIERUSZÓW: „Orkiestra Klubu 
Samotnych Serc sierżanta Peppe- 
ra” (amer.). \

WRONKI: „Wersja pułkownika 
Zorina” (radź.).

WRZEŚNIA: „Wendeta” (fr.).
WSCHOWA: „Orkiestra Klubu 

Samotnych Serc sierżanta Peppe- 
»a” (amer.).

ZŁOTÓW: „Przygody Picassa” 
(ązwedz.).

Kilkakrotnie zwracaliśmy 
uwagę na niedociągnięcia w 
działalności konińskiego „Pol- 
mozbytu”, Z tym większą sa­
tysfakcją przedstawiamy wpro­
wadzaną w tej placówce inno-, 
wację, która zapewne zostanie 
przyjęta z zadowoleniem 
przez klientów. Wraz z wprowa 
dzeniem od 26 listopada sprze­
daży dużych Fiatów kupujący 
je będą mogli załatwić na miej 
scu w ',Polmozbycie” wszyst­
kie formalności związane z re­
jestracją samochodu (na nume 
ry stale) i jego ubezpieczeniem.

Koniński „Polmozbyt” wpro 
wadza to ułatwienie jako druga 
tego typu placówka w Wielko- 
polsce i to bez angażowania do 
tych celów dodatkowych pra­
cowników. (woj.)

Wystawa znaczków

RADIO
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 „Ga- 
jusz Juliusz Cezar” fr. książki A. 
Krawczuka; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.01 Melodie i rytmy Kuby;'-13,20 
Przedstawiamy zespół „Jazz Day”; 
13.40 Kącik melomana — Pieśni 
W. A. Mozarta; 14 Studio „Ga- 
nfa” (ok. g. 14.05 — Inf. dla kie­
rowców); 14.20 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama” c.d.; 15.05 Kores­
pondencja z zagranicy; 15.10 Stu-

Od minionej niedzieli w Woje­
wódzkim Domu Kultury w Koni­
nie czynna jest wystawa, na któ­
rej swe zbiory prezentuje 32 filate­
listów z okręgu poznańskiego i 
Cottbus. Zorganizowana prez kolo 
PZF przy konińskim WDK z oka­
zji jego 20-lecia umożliwia zapoz­
nanie się ze zbiorami na określo- 
nb tematy m. in.: militaria polskie, 
zabytki architektury polskiej, sław 
ni Polacy, elektronika, Wyścig Po­
koju. (woj)
«_________________________________

W. Landowska — poetka klawesy­
nu; 16.40 „Samotność”; „Układ” 
„Pan Konstanty”, „Pan w star-
szym wieku” 1 „Drzewa — opow.;

dio „Gama” c.d. (ok 
Jnf. dla kierowców);

g. 15.45
16 Tu

dynka; 17.30 Radiokurier — 
inf. SM; 18 Tu Jedynka c.o 
Nie tylko dla kierowców;

Je- 
aud. 
18.25 
18.33

17 Z aktorskiego śpiewnika; 17.20 
Teatr PR — „Kowal, pieniądze i 
gwiazdy”; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Pod skrzydłami Her-
mesa mag. handlu wewn.; 19

Konć. życzeń; 19.15 Przeboje sprzed 
lat; 19.40 Nuty Starego Podhala; 
20.05 Śladem naszych informacji; 
20.10 Orkiestry w reoerttiarze po­
pularnym; 20.40. Mistrzowie na­
stroju; 21.20 Konc. Chopinowski z 
nagrań W. Giesekinga; 22.23 Ko­
szalin na muzycznej antenie; 23.15 
WOSPR i TV dla słuchaczy w 
kraju i za granicą.

Wiadomości: 0.01.71, 2, 3, 5, 6, 
9. 10. 11. 12.05, 15, 19, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 79 — aud. SM; 9.40 
Miłośnikom pieśni chóralnej, 10.20

Konc. wieczorny; 19.40 Informacje, 
rady, propozycje; 20 Public, ^krajo­
wa; 20.20 G. Rossini: Sceny z ope­
ry komicznej „Włoszka w Algie-
rze”; 
wieku 
mera”

21.40 Muzyka chóralna XX 
; 22 Przegląd filmowy „Ka­

22.15 Szkic do portretu

Voltaire zakochany” fragm.

Johna Barrymana; 22.30 Magazyn 
studencki; 23.35 Co słychać w 
święcie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
3.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 i,Obłęd” 
— ode. pow. J. Krzysztonia; 9.10 
Fortepian i smyczki; 9.30 Nasz rok 
79-ty; 9.45 Orkiestra Paryska pod

row.; 10.30 Pieśni jazzowe — Oscar 
Peterson; 10.40 Sprawy codzienne;
11 S. Prokcfjew — I Sonata f-molr 
pp. 80 na skrzypce i fortepian; 
li.35 Choroby społeczne nadal 
groźne; 11.45 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Tańce z różnych epok;
12 25 Konc. południowy; 13 Za­
wsze i wszędzie; 13.10 Muzyka w 
teatrze; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 
Muzyka ludowa, jakiej nie znamy;
14.10 Więcej/ lepiej, nowocześniej;
14.30 Dla dzieci: „Tajemnice gra­
natowego zaułka” — ode. serialu 
słuchów.; 14.50 Muz. Haydna; 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców;
16 Śpiewa G. Loba&zewska; 16.10

dyr. Rożdiestwieńskiego; w
repertuarze rosyjskim; 10.35 Kier­
masz płyt Wytwórni Ba łkań ton; 
11 Dzień jak co dzień; 11.30 Kwin­
tety Z. Namysłowskiego; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powt. z rozryw-
ki; 13.50 „Wujek Mittia” ode.

► wadliwą ocenę stanu faktycznego spra­
wy,

► brak faktycznego i prawnego uzasad­
nienia negatywnych decyzji oraz niezamie- 
szczame w nich informacji o przysługującym 
stronie prawie do wniesienia odwołania,

► przekroczenie terminu załatwienia 
spraw, a w przypadkach przeterminowania 
— nieprzestrzeganie obowiązku powiadomie­
nia stron i wojewody o przyczynach zwłok;, 

. ► niewykorzystywanie możliwości prawnej
uchylenia lub zmiany własnej decyzji, kiedy 
wniesione odwołanie zasługuje na uwzględ­
nienie.

Już dawno wojewoda wprowadził skrócony 
termin załatwiania przez organy administra­
cji terenowej 138 rodzajów spraw — w okre­
sach krótszych niż to przewiduje Kodeks Po 
stępowania Administracyjnego. Odręcznie 
wydawane muszą być zaświadczenia, odpisy, 
wypisy i wyciągi £ dokumentów, znajdują­
cych się w -urzędach. Mają też one obowią­
zek przyjmowania obywateli nie tylko w wy 
znaczonych godzinach, lecz przez cały dzień 
urzędowlania.

Dla prawidłowego funkcjonowania urzędów 
stopnia podstawowego duże znaczenie mają 
kontrolo i instruktaże ze strony wydziałów 
Urzędu Wojewódzkiego. Oddziaływaniem tym 
objęto wszystkie urzędy terenowe. Ważny dla 
doskonalenia obsługi obywate-li w miastach i 
gminach Poznańskiego jest również ogłoszony 
w roku bieżącym wojewódzki konkurs „Wzo» 
rowy sekretarz — wzorowy urząd”.

Wiele spraw urzędy terenowe w Poznań- 
skiem załatwiają sprawnie i prawidłowo. 
Niedomagąniom próbuje się w różny sposób 
zaradzić. Oby jak najszybciej przestały one 
być tylko próbami — ku zadowoleniu miesz­
kańców miast i wsi. (bop)

osiedle osiedlu podobne. Spółdzielczość 
przy pomocy zieleni nieco temu zaradz

Kaliskie

tern,

mieszkaniowa stara się 
::ę, ale z niewielkim rezulta-

Fot. — R. Królak

Trzy koncepcje rozwoju „Poiifarbu”

Rady specjalistów pomogą
zaoszczędzić paliwo?

W Pilskiem uznano, że w oszczędzaniu paliw pomocna może okazać 
Się szeroka akcja szkoleniowa transportowców. Z pomocą przyszli im 
specjaliści Wyższej Oficerskiej Szkoły Samochodowej im. gen. Alek­
sandra Waszkiewicza. Zorganizowali — wspólnie z Wydziałem Komu­
nikacji Urzędu Wojewódzkiego — powszechne szkolenie dla służb 
transportowych w 201 zakładach.

Wykładowcy WOSS zwiedzali też niektóre bazy transportowe, usta­
lając hi^tawldlowośoi-riek funkcjonowania. Dzięki temu wiele uchy­
bień można będzie usunąć.
■Niebawem przewiduje się kolejne Szkolenie — tym razem dla służb 

dyspozytorskich i kierowców baz transportowych. Specjaliści WOSS 
nawiążą kontakty z najważniejszymi przewoźnikami województwa, by 
doradzić sposoby zaoszczędzenia jak największej ilości' paliwa, (wis)

/^dy w listopadzie 1806 roku re 
giment francuskich szase­

rów wkroczył do Poznania, zwy­
cięskie wojska zostały z entuzjaz­
mem powitane przez polskie spo 
łeczeństwo, gotowe zresztą od ra­
zu do wołki ze znienawidzonymi 
Prusakami. Po krótkim pobycie w 
Poznaniu, francuskie wojsko ru­
szyło w kierunku Gniezna. Prze- 
bywajgey tu dotychczas garnizon 
pruski opuścił spiesznie miasto na 
samą wieść o nadciągających od 
działach francuskich.

V/ tym czasie przybyli do Wiel­
kopolski: generał Henryk Dąbrów 
ski i Józef Wybicki z zadaniem 
formowania polskiej siły zbrojnej 
i organizowania tu rodzimej wła­
dzy. Do najpilniejszych zadań za­
liczono pobór rekruta i ściągnię­
cie podatków, potrzebnych m. in. 

/ia utrzymanie nowego wojska poi 
skiego. Napoleon chciał przecież 
jak najszybciej widzieć Polaków 
walczących po jego stronie.

opow.; 14 Barokowe suity solowe 
i orkiestrowe; 15.05 Herbatka przy 
samowarze; 15.25 Zespół Gar.ania- 
na w tematach Duke’a Ellin^to-na; 
15.40 Poeci włoskiej piosenki; 16 
Widzi mi sie, widzi wam się; 16.20 
Muzj-kebranie; 16.45 Nasz rek 79-ty; 
17.05*Muz. poczta UKF; 17.40 Wszy­
stkie nagrania C. Parkera; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Czas

relaksu; 19 Pow. w wyd. dźw. 
„Zbrodnia i kara”; 1-9.35 Opera G. 
Puccini: „Dziewczyna z Zacho­
du”; 19.50 „Obłęd” — ode. pow.; 
20 Zgryz — magazyn; 21 Ludwika 
van Beethovena opera omnia; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Captain and Tennille; 22.15 Trzy
kawdranse jazzu problemy
magazyn; 23 Poezja J. Przybosia;
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 
117, 19.-30, 22.

PROGRAM IV: 8.30 Śpiewa

15,

Jantar; 8.10 Radiowo-TV Szkoła
Średnia dla Prac.
sem. I

Historia
„KsFążęcy testament’

8.25 Hertry Purcell — Sonata trio- 
wa c-rńoll; 8.35 Sztuka bez ram — 
Symbolika; 9 Dla kl. I (muzyka) 
„Jak gwiżdże kos?”; 9.25 J.
Brahms Sekret smyczkowy
B-dur op. 18; Dla J<L VII (hi­
storia) „Nądszedł czas” — słuch,; 
10.30 Estrada przyjaźni; M. Dla kl. 
IV lic. ,(propedeutyka) — nauki o 
społeczeństwie — „fco to jest po­
stęp”; 11.30 .Wiek Bel-Canta; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt — Przeboje z dysko­
tek: 13 J. angielski; 13.15 Muzyka; 
13.20 Dla kl. I (muzyka) „Jak 
gwiżdże kos?”;. 13.45 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 14 Naukowcy — 
rólniko-m; 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.45 Polskie instru­
menty ludo-we; 15.05 Radiowy Ty­
godnik Kulturalny; 15.45 Kwadrans 
poetycki „Rośliśmy razem z Nią”
— W. Sebyla; 15.50 Z 
„Wspomnienia z Afryki”
kanie królem zwierząt;

cyklu; 
• spot- 
; 16.05

Rozmowy o książkach; 16.25 Nauka

Zakład Ultramaryny „Polifarb” w Kaliszu -podległy łódizkirn 
Zakładom Farb i Lakierów, produkuje rocznie 1800 ton ultra­
maryny z czego 1400 ton na eksport. Dostawy te w niewielkim 

■ stopniu zaś pokajają zapotrzebowanie.
„Polifarb” to nie tylko ultramaryna. Stąd pochodzą również 

.farby klejowe do malówanią mieszkań, kity i lakiery. Produk­
cja lakieru poliuretanowego oparta jest w 66 procentach o su­
rowce pochodzenia krajowego. Natomiast kity „Polifarb” wy­
twarza całkowicie z surowcowy krajowych.

Argumenty przemawiające za rozbudową zakładu w Kali­
szu? Pcpyt przewyższa podaż, a surowców nie trzeba sprowa­
dzać z zagranicy.

Są trzy koncepcje powiększenia zdolności produkcyjnych 
przedsiębiorstwa. Pierwszą to jego modernizacja i unowocześ­
nienie technologii oraz budowa nowego komina fabrycznego 
wraz z instalacją oczyszczającą pyły,i neutralizującą gazy. 
Druga mówi o powstaniu tylko fabryki ultramaryny w okoli­
cach Kalisza po roku 1985, o możliwościach produkcyjnych się- ■ 
gających 4 000 ton. Trzecia koncepcja to budowa przedsiębior­
stwa (również po roku 1985).

Zwiększenie produkcji kaliskiego „Polifąrbu” to dodatkowe 
dewizy, zaspokojenie potrzeb odbiorców krajowych, nowa ce­
giełka w rozwój gospodarki województwa. Warto więc zadbać, 
aby ten szanse nie zostały zaprzepaszczone, (ewi)

odpowiadamy
Joanna z Kościana — Futerka z 

białych baranków można czyścić, 
przeczesując je — miejsce przy 
miejscu — grzebieniem, w który 
zatykamy cienkie' tampony z wa­
tą, zwilżoną benzyną (ostrożnie z 
ogniem!). 'Tampony należy często 
zmieniać. Do „czesania” można

■użyć stary grzebień, wyłamując w 
nim co drugi ząbek. (3221)

Kazimiera K. — Leszno — „ży­
jątka”, te — to snrężyki. Potrafią 
one przez kilka lat podjadać ko­
rzenie rośliny. Można się ich po­
zbyć, układając do doniczki z- 

' kwiatem połówki ziemniaka lub 
podziurawioną marchew. Przy tym 
jednak należy roślinę podlać lekko 
rÓżbWym roztworem nadmangianu 
potasu lub ciepłą wodą. Sprężyki 
powchpdzą do marchwi; to też po 
kilku godzinach należy marchew 
usunąć i zniszczyć. (2792)

Z archiwalnych zapisków

Rodziła się polska władza
A Gniezno leżało.no drodze 

przemarszu wojsk francuskich. Dla 
tego też w 10 dni po zajęciu mia­
sta przez wojska francuskie, zje­
chali do Gniezna polscy komisa­
rze z Poznania — mieli oni przy­
gotować kwatery, żywność dla 
wojska. I tutaj — podobnie jak w 
Poznaniu — zapał i ofiarność ogar 
nęły polskich mieszkańców Gniez

mieście. Dotychczas bowiem dzia 
łała tu jeszcze władza pruska, któ 
ra z nadmierną gorliwością przy­
dzielała Francuzom »kwatery i 
aprobowała rekwizycje na rzecz 
wojska.

Na polskie społeczeństwo spadł 
obowiązek zorganizowania szpita 
la wojskowego dla Francuzów, a

. . . także otwarcia p-racowni krawiec-
na. Ale ustawiczne przemarsze kich, szyjących nowe mundury, 
wojska francuskiego, stałe rekwi­
zycje, a nierzadko zwykłe rabun-
ki sprawiły, że w miejsce począt­
kowego entuzjazmu pojawiać się 
poczęła niechęć do wyzwołiciel- 
skich wojsk. Gnieźnieńscy miesz­
czanie chciełi jak najszybciej po­
wołać nową, polską władzę w

Podczas wyboru nowych władz po-l 
skich, burmistrzem został w Gnież 
nie Wojciech Chęciński, radcami: 
D. Elsner, F. Grochowski, A. Miel- 
żewski i D. Muentzner, a sędzia­
mi miejskimi: J. Grochowski i F. 
Kłossowski. Nowy ustrój miejski 
wprowadzono w Gnieźnie w kwie-

tniu 1807 r. — według Konstytu­
cji 3 Maja. Mało to bardzo uro­
czysty charakter. Emblemat pol­
skiego orła zaniesiono do magi­
stratu, a w odświętnie udekorowa 
nym mieście 'odbyły się wieczo­
rem — na rzęsiście iluminowa­
nych placach i ulicach — rozlicz­
ne bale i zabawy. Świętowało 
wówczas całe Gniezno, witając 
nową polską władzę.

Sytuacja gospodarcza miasta 
stawała się jednak coraz gorsza. 
Okres Księstwa Warszawskiego 
był dla Gniezna okresem recesji 
gospodarczej. Wojenna kampania 
1809 r., przygotowania do wojny 
z Rosją i stałe przemarsze wojsk 
sprawiły, iż gospodarka miasta 
upadła. Nie pomogło to, że mia­
stem rządziły polskie władze. 
Gniezno — podobnie jak inne 
miasta Wielkopolski — płaciło wo 
jenny haracz.

WOJCIECH STASZEWSKI

— praktyce „Czas elektroniki”; 
16.40 Audycja aktualna; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Stereo: Utwory na
trąbkę; 17.15 Aud. dokum.; 17.45
Magazyn dla kobiet; 18 Artyści 
Poznania; 13.25 Krajobrazy histo­
ryczne — Gniew miasto Flisaków;
18.40 O zdrowie człowieka — „Ner­
wy na wodzy”; 19 Studium wie­
dzy polityczno-społecznej — Mię­
dzy VI a VIII Zjazdem; 19.15 J. 
hiszpański; 19.30 Studio Stereo . 
zaprasza (ogólnop.); 21.20 W. Co- 
nover przedstawia; 21.50 NURT- — 
nauki polityczne „Polityczna rola 
wspólnoty państw socjalistycznych 
we współczesnym świecie”; 22.15

15.30 — NURT — Matematyka — 
„Częstość Zdarzenia”;

16.00 — Obiektyw,
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci — „Skakanka”
10.55 Studio Sport. Eliminacje

mistrzostw Europy w piłce noż
ne] NRD Holandia (kol.)
w przerwie meczu ok.

17.45 — Losowanie Małego Lotka i 
Express Lotka (kol.);

18 .*5 — „Dom i my” (kol.);
19 .00 — Dobranoc (kol.);
1S.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór
20.15 — „Stracone

z dziennikiem 
złudzenia” —

15.20 „Klinika zdrowego czło-
wieka" (powt.);

15.55 — Język rosyjski — kurs pod 
stawowy, lekcja 7;

16.25 — Język angielski — kurs 
podstawowy lekcja 8;

16.55 — Dla młodych widzów: Ki­
no „Obieżyświat” (kol.);

17.25 — Towarzystwo Wiedzy Pow 
szechnej „Jak się podobać?”;

17.55 — Wszystko już było „Kom-
pozycja' program publicy-
styki kulturalnej;

15.30 —.Dla zainteresowanych hi­
storią: „Wieczory historyczne”;

Sztuka zarządzania struktury
organizacyjne;' 22.35 w trosce o 
słowo i treść — S. Czernik,.

Wiadomości: 6:40, 12, 15, 16, 22.55.

^TELEWiZJA^

PROGRAM 1
6.00 — TTR. RTSŚ. Uprawa roś­

lin (sem. 1) „Klasyfikacje u- 
żytkowe gleb w Polsce”;

6.30 — TTR. RTSŚ. Mechanizacja 
rolnictwa (sem. 1) „Układ za­
silania silników wysokopręż­
nych”;

ang. film fab.;
21.50 — Dziennik (kol.);
22.05 — Studio Sport. Tenisowy 

turniej asów w Warszawie
22.45 — „Trybuna krytyków” — 

program publicystyki kultural 
nej (kol.);

PROGRAM 2
13.10 — Poradnik dobrych obycza 

jów (powt.);
13.30 — Wtorek melomana (powt.);

„Polska przed 
W. 10 — Teleskop- 
19.20 — Dziennik; 
19.30 — Wieczór 
20.15 — „Wieczór

Piastami”;

z dziennikiem 
przygody i pod-

14.30 Camerata” (powt.);
14.55 — Sonda (powt.);

dróży” (kol.);
21.45 — „Ocalić od zapomnienia”. 

„Jest miasteczko”. Problemy 
ocalenia zabytkowej zabudowy 
małych miasteczek na przykła­
dzie Strzyżowa, Hrubieszowa, 
Tyszowiec (kol.);

22.20 — 24 godziny (kol.);
22.30 — Bez recept ■— „Niepowo­

dzenia szkolne dzieci” (kol.).

11.05 — Historia (ki. VII) Ed-
ward Dembowski;

12.00 — Chemia (kl. VII) „Wodór*
12.45 — TTR. RTSŚ. J. polski (sem.

3) Bolesław Prus „Lalka”; — 
„Kariera Wokulskiego”;

13.25 — TTR. RTSŚ, Historia (sem.
3) „W pracowniach artystów 
i laboratoriach uczonych”;

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofio Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Sułkowskiego 32, tel. 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56
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